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Od dwuch tygodni funkcjonuje} 
parlament włoski. Ale funkcjonuje 
w postaci ułamkcowej. Poza izbą po 
selską pozostaje cała ta część re- 
prezentacji, która mandaty swe u- 
zyskała w wąjęge z faszyzmem: so- 
cjaliści, komuniści, demokraci ra- 
dykalmi i republikanie, W sumie ca 
ła ta opozycja stanowi tylko trze- 
cią część ogółu izby: nieobecność 
jej nie dyskwalifikuje przeto posie- 
dzeń parlamentu pod względem li- 
czbowym. Jakoż, posiedzenia się| 
odbywają, posłowie wygłaszają 
mowy, rząd składa deklaracje i 
wnioski, nawet na galerjach niej 
brak publiczności, z ciekawością 
przysłuchującej się debatom, Aby 
żywotność swą udowodnić, obecna 
w izbie większość uchwaliła votum 
ufności dla rządu p. Mussoliniego, 
po wyczerpaniu dyskusji w zakre- 
sie budżetu min, spraw zagranicz- 
| nych. 

Wszelako, prawomocność licz- 
bowa nie wystarcza: nie może za- 
stąpić prawomocności politycznej 

| 


Zbliżający się czas zakupów świątecz- 
mych zmusza wszystkich do wcześniejsze- 
go szukania żródła, które dawałoby pew- 
ność zaopatrzenia się w odpowiednim ter- 
minie we wszystkie niezbędne artykuły 
w najlepszym gatunku oraz po niewygó- 
rowanych cenach. 

Wobec szumnych ogłoszeń w prasie 
tutejszej, czujemy się w obowiązku uprze- 

ić P, T, Publiczność przed zbytnią łatwo- 

wiernością w stosunku do cen i jakości 

towarów kolonjalnych, delikatesów i wy- 
wódczanych. 

Prosimy o osobiste przekonanie się, 
że artykuły te w handiu naszym są prze- 
ważnie tańsze, ponieważ troską naszą jest 
dostarczenie P. T. Odbiorcom naszym to- 
warów najlepszych, w największym wybo- 
rze i pe najniższej cenie, zadawalniamy 
się bowiem minimalnym zyskiem. 

Pomijanie przy zakupach zbędnego 
średnictwa umożliwia nam iara AN 

*miższych cen sprzedażnych, a długoletnia 
praktyka i znajomość branży pozyalają 
nam na zaspokojenie najwyszukańszych 
wymagań P. T. Klijenteli tak pôd wzglę- 
dem wyboru towarów, jakoteż lch*pierw- 
szorzędnej jakości. 

Z poważaniem 


B== Ignatowicz 
Platrkowska 96, felef. 8-33, 


i moralnej. 

Rząd faszystowski sam to czuje, 
Czuje wagę milczenia pustych ław 
opozycji. Wraz z ustąpieniem lewi- 
cy, z gmachu na Montecitorio ustą 
piło życie, namiętność, ścieranie się 
prądów, walka: pozostał monolog 
jednej partyi, która rozmawia sama 
ze sobą, 

Pozornie, rząd ma przed sobą iz- 
bę wymarzoną, idealnie harmonij- 
ną, oddaną sobie, posłuszną, izbę, 
która uchwali wszystko, czego rząd 
się domaga; zbiera się, kiedy rząd 
zapragnie jej słuchać; rozchodzi się 
|śdy rząd słuchać jej nie chce. Ale 
to posłuszeństwo, ta bierność izby 
sprawia, że jest ona raczej radą 
przyboczną przy gabinecie rządu, 
niż parlamentem istotnym, ponoszą 
cym za rząd odpowiedzialność i 
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wyborców. 

Rząd, jeśli w kole tak posłusz- 
nej i oddanej sobie reprezentacji 
zmuszony bywa bronić się, to bro- 
ni się tylko przeciw nadmiarowi po 
chlebstw i hołdów, składanych so- 
bie do stóp, ze strony posłów, prze 
ścigających się nawzajem w obja- 
wach lojalności, 

— Nie przyjmuję, — zastrzegł 
się p, Mussolini przeciw jednemu 
z takich niefortunnych pochlebców 
—i przyjąć nie mogę definicji, jaką 
pewien życzliwy mi poseł dał mo- 
jej polityce zagranicznej, mianując 
ją polityką oryginalną. Polityka 
zagraniczna —wyjaśniał prezydent 
rady ministrów — nie bywa nigdy 
A | oryginalna, Polityka zagraniczna 
0 TESE Eí danego kraiu jest ściśle związana z 

EŃ |jego geografią, z ogółem jego dzie- 
ju ( | jowych i gospodarczych warunków. 
Ef, Niewolno tedy gonić w niej za o- 


G. GERLACH- 
t ań If | rysinalnością. Jeśli polityka za- 
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Parlamet bez opozycji. 


posiada pewne piętno swoiste, to! 
szukałbym go raczej w jej samo-| kim a społeczeństwem, Zrazu prze- 
dzielności, I niewątpliwie, od|konanemu o swej wyższości rządo- 
dwuch lat Włochy prowadzą najwi zdawać się mogło, że pozosta- 
terenie międzynarodowym politykęjiąca poza gmachem parlamentu os 
niezależną. Nie znaczy to, aby po-|pozycja — to tylko niesforny, bu 
lityka nasza była bądź uległa, bądź |rzliwy element, który usunął się 
skrycie zaczepna w stosunku  do|dobrowolnie w przewidywaniu, iże 
pewnych grup mocarstwowych, lub| by go nie wyrzucono tak, jak się 
mocarstw poszczególnych. Znaczy | wyrzuca niegrzecznego ucznia. 
to tylko, że gdy wypada powziąć 
decyzję, bierzemy pod uwagę dane 
faktyczne w całej ich bezwzględnej 
ucza i karci powierzoną sobie mło- | rysowywa się w izbie włoskiej zja- 
dą czeladkę, i który zadanie RCIE is godne szczególnej uwagi: 
gogiczne ułatwia sobie w ten spo-,wschodzić zaczyna opozycja prze« 
sób, iż niesfornych małców wyrzu-;ciw rządowi z łona samej większo- 
ca za drzwi. ści rządowej, W ostaniem głosowa- 
Prezydent rady ministrów wło- niu nad deklaracją premjera padło 
skich ma zapędy dyktatora; ale 6 głosów nieufności przy 26 wstrzy= 
jest to dyktator, którego pierwszą! mujących się od głosowania. Jest to 
areną woli, władzy i działani eo sów Bis, skromniutka wobec gło- 


przedmiotowości, i skoro wynika 
z ich oceny nakaz działania, rząd 
łą szkółka parafjalna  włoskiego|sów 315, które potwierdziły swoje 
miasteczka. Doświadczenia a dò rządów faszyzmu. Ale 


dzą obecnie między rządem włosa 


A oto nie upłynęły trzy tygodnie 
od zwołania izby, gdy kraj, prasa, 
rząd, a co najważniejsza sami u- 
czestnicy większości rządowej w 
izbie, wybrańcy faszyzmu, czutją i 
czuć poczynają coraz silniej, ż 
parlament bez opozycji nie jest par 
lamentem; jest surogatem przedsta 
wicielstwa, ale nie przedstawiciel | 
stwem narodu w całej pełni jego 
odmian, kategorji duchowych i klas 
społecznych. Opozycia w parlamen 
cie jest ogniem próby dla większo= 
ści, jest organem niezbędnej z ra=- 
mienia narodu kontroli nad ową 
większością; jest rękojmią spokoju 
w społeczeństwie. 


to się dawniej zdarzało”, 
Przytoczyłem in extenso cały ten 
ustęp ministerjalnej w parlamencie 
mowy p. Mussoliniego, gdyż w je- 
go dydaktycznej treści i pewnych 
siebie akcentach najdobitniej wy- 
szło naą/aw to. 00 jest, zda cię za- 
sadniczym tonem wodza faszyzmii, 
co stanowi jego naturę i co było 
pierwszem jeśo powołaniem: wyj- 
rzała z nich, mianowicie, twarz na- 
uczyciela ludowego, surowego mę- 
ża, który sprawuje nieograniczoną 
władzę w murach szkoły, który po- 


I pod naciskiem tych rosnących 
w całym kraju przeświądczeń, za« 


nikogo nie pyta o pozwolenie, jak 

sze, walka w szeregach socjalizmu, | lekceważyć jej nie należy. I ni» lek 
twarda szkoła życia, surowa służ- 
ba żołnierska, wniosła niewątpli- 
wie dużo nowych i ważlkich pier- 
wiastków w psychikę Benita Mus- 
soliniego; ale nauczyciela ludowe- 
go z niej nie wyrugowała. Pod o- 
stentącją i powagą premjera żyje 
dawny „maestro elementare": ży- 
ją metody, nałogi, wzory i gesty 
wyniesione z ery obcowania z nie- 
letnimi, z młodszymi od siebie, 
Stąd pochodzi owa wybitna w p. 
Mussolinim dążność do sprowadza- 
nia wszystkiego do własnej inicja- 
tywy; stąd jego nietolerancja dla 
krytyki niezależnej, stąd poczucie 
nietykalności własnego autorytetu, 
Dzisiejszy szef rządu domaga się od 
narodu swego tego samego poslu- 
chu, jakiego ongi żądał od swej kla- 
sy nieomylny pedagog. Powiadam 
„nieomylny”, gdyż pedagog każdy 
bywa wobec swej klasy nieomylny, 
i raczej wyrzuci ucznia za drzwi, 
niż przyzna, że się pomylił. 

Lecz jeśli karność pedagogiczna, 
choćby najściślej przestrzegana, nie 
zawsze pożądane daje rezultaty w 
stosunkach szkolnych, to, przenie- Przyjmuje od. godz. 2—4-ej, ulica 
siona w stosunki polityczne, pro- Wschodnia 65 m. 1 
wadzić może do nieporozumień taki; w Klinice od godz. 12 — Hf, 
gruntownych, jak te, które zacho- | Aleja 1-go maja 70/72. 572—1 


ceważy jej zapewne, nauczony do- 
świadczeniem, p. Mussolini. Nie 
lekceważy je nietylko dlatego, że 
szczupły jej wyraz dodać, w istocie, 
należy do pokaźnej liczby tej opo- 
zycji niemej, która parlament opie- 
ściła, ale i dlatego także, że w gro- 
nie owych sześciu nowych oponen- 
tów znajduje się Giolitti. 

Giolitti — to znaczy: 80 lat ży- 
cia, 50 lat praktyki państwowej, 
30 lat sprawowania niepodzielnych 
prawie rządów kraju. 

J. Przemyski. 
i własnego wyroba 
poleca 

R. GUTNIAM 
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Lekarz weterynarii 


P. Ajlikow 


Prasa prawicowa, a wśród niej] Zapewne byłoby o wiele wy- 
dziennik naczelny endecjł utysku- | godniej mieć stałą większość, nie 
je na naszą ordynację wyborczą, |ulegającą wrażeniom ami waha- 
która rzekomo" skazuje nasz sejm bhiom, ale w takim razie nie byłoby 
na brak większości i na ,„gabine- tego, co stanowi treść parlamen- 
ty fachowe "eze wszystkimi ich|taryzmu. Wszak wiadomo, że zor- 
ujemnymi kani. Co do tych|ganizowane i karne stronnictwa 
ostatnich nie może być dwuch jstanowią zazwyczaj mniejszość wy 
zdań i dziennik endecki ma zupeł-|borców, mniejszość niekiedy zni- 
ną rację, o ile opisuje słabość i|komą. O wymiku kampanji decy- 
nieudolność owych gabinetów fa-|dują masy bezpartyjne, które do- 
chowych oraz imteresowną tole-|piero na czas wyborów podlesaią 
rancję grup sejmowych. swego rodzaju mobilizacji i zapeł- 

Nie ma natomiast racji, kiedy niają kadry partyjne, Masy te z 
główne źródło zła widzi w ordy-|natury rzeczy ulegają później- 
nacji wyborczej, w zasadzie głoso- |szym nastrojom, wrażeniom, czer- 
wania proporcjonalnego i nie wi-|pią wreszcie doświadczenie z bie- 
dzi czynnika psychologicznego, 
tęsknoty do „jedności í zgody”, 
który odgrywa tu rolę wielką, a 
niewątpliwie szkodliwą. Publicy- z 
sta endecki nie abjaśnia jaką ma jJurenito. 
być według niego dobra ordyna-| Głośna powieść L Erenburga p. t: 
cja, ale wiemy to z setek rezolu-| Niezwykłe przygody Juka  Jurenity*, 
cji jego stronnictwa i z różnych o- | przełożona obecnie na język polski i wy- 
świadczeń jego przywódców. | dana przez pęka EE kr 

« : :|mownym dokum em zyta 
Wszędzie bej KA s: p: BRA ten ira z niesłabnącem riain 
większości polskiej, a stałość tę| niem i z niemniejszym wstrętem. 
pojmują nasi nacjonaliści tak, że| Napisał kiedyś Mereżkowski, że Rosia 
wobec niej sam parlamentaryzm | jest odwrotną stroną Europy. Możnaby 
musiałby zejść do roli pustej deko- | powiedzieć, że Erenburg widzi tyłko od- 
racji i panawanu dla nieodpowie- wrotną stronę Świata, zaiste ohydną. 


Ra Daje mu ona ogromne pole do dowcipu, 
dzialnych uzurpatorów. przeważnie jednak t zw. „krwawa 


Stałej większości, zabezpiecze | ironja“ nie jest tu głębszą satyra, lecz 
nej przez samą ordynację wybar- | tylko pustom kpłarstwem. Obraz współ- 
czą niema w całej Europie. | czesnego śwłata został w tym ntworze 
Wprawdzie powstaje ona każdo- |Przełamany przez pryzmat rosyłsko-ży 
razowo po wyborach, lecz nieraz dowskiego nihitizmu, a więc nikółizm w 


i A s drugiej potędze. Niema chyba ksłążki w 
trzeba ją dopiero utworzyć i do |ieratarze wszechświatowej, w którelby 


bezpośredniego rezultatu wybo- | iten właśnie mihiłrzm ujawnił się z taką 
rów dodać sztukę leadera parła- |jak w tej, wyrazistością i tak dokładnie. 
mentarnego. Poprostu obnażył z całym bewstydem. 

Atoli nawet w tych wypadkach, |! 7 tego wzziędu książka p. Frenbursa 
kiedy z wyborów wyszła zdecydo- Jest ceonym dokuneniem, nietylko Ie- 


kosc d ki racktm, ale i społecznym, 
wana większość w danym kKierun- Autor dużo. pisze o sobie, że śłczegól- 


ku, ulega ona nieraz w ciągu ka- | nem zaś upodobaniem opisuje te swoie 
dencji różnicowaniu ma tle bieżą- i zajęcia, do których pchnęła go „sromota 
cych kwestfi i przestaje być pod-|ziemi*, Naprzykład: Jak podczas wojny 
stawą dla tego same: du, | Sprawował czynności kasjera w domu 
któ T ini udzielała p , publicznym dla wojskowych. Przed woj 


> > . , [na pił absynt w knajpach paryskich, de- 
parcia, Wszak pamiętamy, kiamując wiersze św. Teresy i przeklinał 


wspaniałą większość otrzymał na- | Paryż, to „objedzone, opiłe i wyłegwiące 
zajutrz po kapitulacji Niemiec |się na pierzynach miasto”. Po wojnie $ 
Lloyd George, j stopniowo ją|P9 pobycie w Rosji bolszewickiej wraca 
Bat aż BRC A|na Zachód, przyczem cała połróż była 
PZ WOODA em ZWTO- | dań „nieprzerwaną demonstraciją tryum 
tu konserwatystów został oba-| gy pokoju, ładu, rozsądku i cywiłizacji*, 
lomy. szczyt zaś radośc iosiąga w „drogim, 
Publicyści prawicowi powo!tują | kochanym Paryżu”, Ale jest to tylko u- 
> - k ń śmiech żołądka, który chce spokojnie 
sd; sietnie e payitady PRT jeść kotlet i pié wino. A w duszy? 
zachodnich, ale zamiast ich kon- 


i ze: „|„Pustka i spokój”. Wobec tego w za- 
kretnej praktyki parlamentarnej | kończeniu ksłążki autor śle „ostatni po- 


mają przed oczyma swe własne |całunek wszystkim braciom bez Boga. 
fantazje i pomysły, 
ze zgoła inńych źródeł, Prawdą 
jest tylko, że niema tam głosowa- 
B= proporcjonalnego, Niema nato-| icem Keć mistrz kdjo Juvento, ów 
miast „stałej większości" w zrozu- rosyłsko-żydowski Zaratustra? Ma to 
mieniu endeckiem. Poincare miał |być genjałny jasnowidz, wszystko rozu- 
ośromną większość, ale ją stracił | miejący I wszystko przewidujący. Ucz- 
po ostatnich wyborach.  Rządj"iowie słuchają go VERPA sia 

x F 3 PPRP czy mu się sama „madrość“, Zrazu t 
Baldwina posiada w tej chwili im- tyko. cyniki wada: 6 GRACE Pa. 
ponującą większość, ale nawet, ważnie, po akademicku, z namaszcze- 
konserwatywne dzienniki ostrze-| niem można tyłko o sposobach przepcha- 
$ają dzisiejszych _ zwycięzców 'nia fajek, o rozmaitych systemach plu- 
przed jej nadużywaniem i przewi-| Gia z pogwizdywaniem lub bez, o ukła- 
dują radykalny zwrot w opinji an dzie nóg bezkonkurencyjnego Chaplina. 


p PE Š d Po wybuchu wojny głosi Filozofję fata- 
śielskiej, o ile rząd nie sprosta aa- Kznm, konieczności, której nie nałoży ślę 
glącym zadaniom wewnętrznym. 


przeciwstawić: „Nie atakować, ale pic- 
Duszą parlamentaryzmu  jest|lęgnować ogniska zarazy, rozpełzające 
nieustanna pokojowa legalna wal. | Się i gotowe poźreć nawpół zzniłe ciało". 
ka o zjednanie sobie czy opano-| CPodzi o to, żeby świat dztsiejszy zgnił 


5 Ar jaknajprędzei do reszty. Z tej racji bło- 
wanie przedstawicielstwa oraz o- zoawi. wołuć: „ldky płecwezy AARO: 


pinji publicznej, Najbardziej zasłu- | rączki tyfusowej, która człowieka odro- 
żonemu mężowi stanu nie wolno | dzi, albo zabije, przygotowując ziemiy 
spocząć na laurach, legitymować| dla nowej kanafji lub dla zwycięskich 
lsi i iełami CIE legionów szczurów „mrówek i infuzorji”. 
$ ż Bo m prenanti Sd W Rosii bolszewickiej głosi pochwałę 
imię ich żądać zaufania i posłu- tyranji, jako że Indzkość „dojrzała do 
hu na przyszłość, Musi on każdo- | jarzma” i błaga komisarzy bołszewi- 
pazowo występować w  szranki|ckich: Nie ozdabiajcie kija fijołkami*. — 
parlamentarne, musi bronić pu-| Śmieje się z fikcji wolności i zarzuca bol- 
licznie swej polityki i zdobywa g! szewikom słabość: „Rząd bez więzień 
s sę AE Ą tiest pojęciem przewrotnem i nieprzy- 
a niej uznanie i poparcie. 


I by-| stojnem, czemś w rodzaju koła o obcię- 


$ 


Rięska mistrza 


dzonym, miłującym jeno wiatr | skandal. 
Hurra! Vive! Żtwio! Foch! Eviva! Ran. 
zaj! Trach-tararach* 


najmniej nie zawsze mu się to u- | tych pazurach‘, 
f Dalsze ewolticjo mistrza Jurenito: w 


LLOTE 


23. XI, — GŁOS POLSKI, — 1924. 


Parlament j 


zaczerpnięte | bez programu, bez jdei, nagim | wzgac-/ 


ako parawan. 


żących faktów i często porzucają|który nie zadawał sobie fatygi ziwiększość”, będącą na jego usłu- 
wczorajszych wybrańców. Może |wyjaśnieniem sejmowi swych za- ‘ach, Uczniowie pragnęliby dorów 
się to komuś nie podobać, ale to miarów i swej polityki, który u-'nać mistrzowi i łamią sobie głowy 
jest życie! dzielał imformacji tylko „swojej nad wynalezieniem ordynacji, przy 

Endecy i ich sojusznicy marzą o)prasie" i probował traktować oby- pomimającej znakomite dzieło 16 
takiej ordynacji, któraby oddawa-|watek polskich, nie objętych pak-|czerwca. 
ła im automatycznie większość i|tem lanckorońskimm, jak podwład-| I cóż? — Ordynacja zrobiła swo 
władzę, któraby pozbawiała wy-|nych. je, przyniosła rządowi upragnioną 
bory rzeczywistego znaczenia i stałą większość i zbiurokratyzo- 
sprowadzała je do konstytucyjnej wała samą dumę, Zapewniłaby o- 
dekoracji. Władza nad krajem wą „stałość” na długie lata, gdv- 
spoczęłaby niepodzielnie w ośrod- by sam odnowiony gmach caratu 
ku kierowniczym Chjeny, a wła- nie zawalił się wraz z dumą, I nic 
ściwie w rękach niewielkiej kliki] Stołypin, który pozostał dla en- nie pozostało ami z dumy, ani z 
jej przywódców. Jak zaś pojmuje |decji i jej wychowańców niezrów- ipnej ordynacji 
ona rządy parlamentarne, pokaza- |nanym wzorem mądrości politycz- J, Mazurski, 
ła to za gabinetu Chjeno-Piasta, |nej, pokazał, jak się robi „stałą 

RE — HY 
% © 


SEFERI HEA 
strukcji, budzi różne obawy i wąt- 


SEN JES$IENN 


Nowy gabimet p. Grabskiego na- podporządkowuje się zawsze ao) 
Może to jest chwila skupienia, 


tychmiast po skompletowaniu go resowi państwowemu, że każdyj 
z powodu szeregu okoliczności rząd ma z miej prawdziwą pocie-| 
znikł z widowni. Złośliwi mówią, chę i tam zmajduje osłodę w go-|w której rząd decyduje się na do- 
że powoławszy na mimistra spra- |ryczach rządzenia, niosłe kroki i ważne decyzje. W 
wiedliwości specjalistę od prawa! ŻE takim razie, a la bonheur można 


h ; | ÀA więc jest „po temu czas", że: > 3 
spadkowego rząd w®szy i spoko- | r tl > 1A [temu tylko przyklasnąć. Ale może 
|by, wyjść z nowego ataku inercji, to jest cisza snu i odrętwienia, W 


ju pisze testament, Okazja do te-| his zapach dad. PONA 


Coś podobnego tylko w rozmia- 
rach o wiele szerszych spadłoby 
na. kraj, gdyby przyszła do skutku 
„stała większość polska”, 


$ 


go istnieje, przecież z dn. 31| W E” i : takim razie byłby to stan bardza 
grudnia termim nowych | dzone E i i ustawy języko- niebezpieczny, z którego co pre- 
omocnictw rządu p. Grabsltie-| We fada azen mają wejsć w Ży-|qzej rząd musi wydostać się dla 


cie. Sprawa uniwersytetu ukraiń- 
skiego musi być rozstrzygnięta. 
| Kwestja samorządu, województw 
| Małopolski Wschodniej musi być 
|posumięta naprzód w myśl między- 
inarodowych zobowiązań Polski. 


mem o nowe pełnomocnictwa. W|We wszystkich tych sprawach|Polska w kontemplacji podziwiać 
tych warunkach sen jesienny, w|wszystlkie qczy zwracają się na p. | zrekonstruowanego rządu, musi go 
który pogrążył się gabinet, dzięki| Thugutta. Jeżeli wszedł do rządu |ujrzeć przy pracy i nie tej co- 
zbiegowi różnych okoliczności na-|ten człowiek czysty i prawy, jeżeli |dziennej szarej, nie przy odrabia- 
tychmiast po rekonstrukcji, jest|zdecydował się bez wyraźnychjniu „kawałków", bo ta praca nie 
zupełnie nie na czasie, kompetencji kolegować w radzie | ustaje nigdy i nie różni się w za- 

Naturalnie, że wszystko minie. ministrów z p. Ratajskim, to chy- |leżności od tego lub innego gabi- 
Pan Sokal załatwi pilne i ważniej- | ba dlatego, i 


zachowania siebie i dla dobra pań- 
stwa. 

Jesienny sen o doskonałym ga- 
binecie, pełnym wybitnych indv- 
widualności i zdolnych fachowców 
musi "być przerwany. Nie może 


go. Przeszedłszy więc tylko co 
przez ogień walki z prawicą sej- 
mową i z mniejszościami m 

wemi, rząd będzie musiał jeszcze 
przed zakończeniem sesji tego- 
rocznej stoczyć nowy bój „ze sej- 


| że ma wyraźny cel i |netu. 

sze sprawy, dla których musiał za-|jasny program: chce stopniowo i| Rząd zrekónstruował. się poło. 
raz po;nominacji dać się do Pa-jostrożnie zrealizować bez tarć aby wykonać ciężką, odpowie- 
ryża. Pan Ratajski skończy uro- program sanacji stosunków naro-|dzialną pracę utrwalania rodstew 
czyste przyjęcia dla państwa Pa- dowościowych w Polsce. Musimy |demokratyzmu w Polsce. I do te’ 
derewskich i ich towarzyszki i ga- się przyznać, że ta cisza, która pracy musi przystąpić co rychlej, 
binet zrekonstruowany zbierze zapanowała w rządzie po rekon-| St. Gr. 


się w komplecie, Przez czas tego 
sni może p. Thugutt zdoła bliżej | £ = 
UJ BJ 
Ddłożenie koncertu Kube 


określić swoje kompetencje, nie | 


yw 


EGET 
ka | 


o nt TESTY, wosp ye waado i ORO A 


polegając na tym komentarzu do 
jego nominacji, którego udzielił |Ę 
| Agencji Wschodniej p. Ratajski. Ho 
Gdyby to wszystko w ciągu prze || 
|mijających szybko dni nastąpiło, ||Ą 
ito już za jaki tydzień albo dwa | 
„mielibyśmy gabinet w całości zbu- $ 
„dowany. I byłby czas najwyższy, Í 
,zabrać się da roboty. Pora jest od-! $ 
jpowiednia i nawet warunki sprzy-. jg 
, Jające. (A 
| Otóż najbardziej utrudniająca [i 


; EEEE IE GZ DIECE OZGA 


= A 


z powodu śmierci bardzo bliskiej osoby 
artysty Honcert Jana KUBELIRA 
zostaje odłożony 


-g0 grudnia r.b. 


jpr:cę państwową w Polsce, 
¡nowicie demokracja narodowa, od 
(pewnego czasu jest w jakiemś o- 
| drętwieniu wewnętrznem. Fiasco | gm 
„wielkiego pochodu  ekscelencji 

'Głąbińskiego na min. Skrzyńskie- | § 
| spór z p .Korfantym i wresz- 


Nabyte bilety zachowują swoją wartość. 
Tyle mówioho...!!! 
Tyle czytano...!!! 


wy, 
W wę 


cie wewnętrzne tarcia, których |H2 
smętne odgłosy słyszeliśmy w o- | EM 
statnich enuncjacjach p. Kozickie- |$ 
go, Stanisława Grabskiego i na- | i 
wet w „Dwuśroszówce”, domaga | FL 
jącej się, aby partje zrobiły u sie- | piłę 
bie porządek wewnętrzny, są do- | $$ 
wodem, że można by teraz mieć | Bi 


o wielkim monumentalnym filmie === 


WCZĘ Z Karuzeli 


(Merry Go Round) 


RZA 
ASi 


|spokój ze strony endecji. JeżelibyjE| Jutro w „Lunie” premjera! 
czego brakowało gabinetowi, tol Hłppremsemeszcznwawwa f RET EET c, OG PORE ZE 
podieskią i mężnej opozycji | WIWEBRRRENEGESEE m POP A SEI S 
ewicowej. W zdrowem życiu par- ZRK; wywiadów i informacji 
„asysty jest ona nieodzowna, || LIKIERY 8 s kredytowych, 
WER TEJ niestety, niema, ale bra! dostarcza szybko o firmach, przed 


jej przecież nie może zahamować 
pracy państwowej, a raczej ją u- 
łatwia. Lewica nasza tak karnie 


mieście, zajętem przez „błałych* preten- 
duje do rosyjskiego tronu. Potem... DO- 
teru sauje marzenia o „harmonii“, poza 
którą „nie masz życia, jak jeno egzysten 
cja ludzi i ptemion*, Wreszcie mistrz po- 
pada w otchłań.. przerażaiącej mudy ! 
żegna się z uczniami na zawsze. 
Przypominacie sobie. czem jest dowcip 
Woltera, albo satyra Bernarda Shaw, 
albo sceptycyzm Anatola France'a a po 
tem przeczytajcie powieść Erenburga. — 
Będziecie wiedzieli, jaka jest różnica po- 
między Europą, a dzisiejszą Rosią. 


siębiorcach i kupcach (Katowice, Hitta 
Królewska i okolice), za przesłaniem 
7 złotych (20:letnia praktyka). 


EDWARD KLOSS -Huta Królewska 


Syndyk upadłości i zaprzysiężony 
ekspert rachunkowy. 
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Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


sowat szozepienia OGONA 


Polska Zytniówka 


wódka wyborowa 


„WISKOK” 


Żądać wszędzie. 
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_Nr. 321 


Sanacja stosunków 


w fabryce „latających trumien“. 


Min. 


spraw wojsk. kładzie kres niedołęstwu |żył wizytę ministrowi Skrzyńskie- 


i zdzierstwu osławionej trumiarni. 


WARSZAWA, 22 listopada. — 
(PAT), Gabinet ministra spraw 
wojskowych komunikuje: Stanowi 
sko min. spraw wojsk, z ostatnich 
miesięcy w stosunku do fabryki 
„Plage i Laśkiewicz” w Lublinie 
przedstawia się jak następuje: Na 
skutek przekonania, popartego do 
wodami rzeczowymi, oraz na pod- 
stawie meldunku kontroli wojsko- 
wej, działającej w wymienionej fa- 
bryce, minister spraw wojskowych 
doszedł do wniosku, że niezbędne 
mi są daleko idące zmiany w kie- 
runku sanacji niezdrowych warun- 
ków produkcji w fabryce, Poza- 
tem niekorzystny kontrakt, obowią 
zujący min, spraw wojsk, do pila- 
cenia wygórowanych cen za wyro- 
by łabryki, musiał być podddany 
gruntownej rewizji. 

Minister spraw wojskowych w 
końcu września b. r. postawił za- 
rządowi fabryki kałegoryczne żą- 
dania, tyczące się zaangażowania 
dla iabrykacji płatowców typu 
„Potez'* odpowiedniego iachowego 
persońelt technicznego z zagrani- 
cy, w osobie dyrektora techniczne 
go i dwuch szefów wydziałów fa- 
bryczńych, których warunkiem 
przyjęcia będzie akceptacja ze stro 


ny ministra spraw wojskowych. -—; 


Pozatem zażądano radykalnej zniż 


ki cen, by je doprowadzić do go- | 
| 


300( mających być jeszcze przez |dątkowych kredytów, 


dziwego poziomu, oraz Zrezygno- 
wano z przyjęcia płatowców A. 


iabrykę dostarczonemi, 


Zarząd fabryki pod zdecydowa- |cjj skarbu, 


nym naciskiem przyjął po pertrak= 
tacjach lojalnie powyższe warunki. 
Zaangażowanie zagranicznego per 
sonelu było w toku. 

Dnia 8 b. m. zdarzył się z apara- 
tem A, 300 wypadek urwania się 


Natychmiast po wypadku zarzą- 
dzono wstrzymanie lotów na wszy- 
stkich aparatach tego typu, dostar 
czonych w przeszłości. Po ukoń- 
czeniu zaś badań tchnicznych, mi- 
nister spraw wojskowych musiał 
zadecydować zupełne wycołanie 
wszystkich niebezpiecznych apa- 
rałów z użytku, by poddać j 
częściowej rekonstrukcji i grunto- 
wnemu remontowi i zachować w 
zapasie na wypadek niezbędnej 


| potrzeby, 


Pozatem zostały wydane nastę- 
pujące zarządzenia: zarząd fabry- 
ki „Plage i Laśkiewicz“ w Lubli. 
nie wydali niezwłocznie trzech dy- 


| rektorów łabryki, którzy w więk- 


szym lub mniejszym stopniu pono- 
szą odpowiedzialność za wady fa- 
brykacji; zarząd fabr. zaangażuje 
w przeciagu najkrótszego czasu i 
przy pomocy polskiej misji wojsk? 
wej zakupów w Paryżu, żądanych 
dyrektorów i kierowników; wresz= 
cie min, spraw wojsk. zrezyśnowa- 
ło z przyjecia pozostałych jeszcze 
do odbioru apartów A. 300. 
Zarząd fabryki w dniu 18 b, m. 
żądania powyższe przyjął. Min. 
spraw wojsk. wezwało pozatem 
prokuraturę do wszczęcia kroków 
przeciwko winnym, oraz celem o- 
chrony majątku państwowego, 


Uzupełnienie powstałego stąd 


braku zostało równocześnie zape- | 


wione bez uciekania się do do- 
niemoż:i- 


iwych ze względu na okres sana- 


przez realizację u- 
stępstw, uzyskanych w dziedzinie 
lotnictwa za pobytu ministra spraw 
wojskowych w Paryżu, oraz prze 
zastosowanie oszczędności w ia- 
nych pozycjach budżetu, 

Po wprowadzeniu w życie wy- 


skrzydeł w spokojnym locie. Ze|mienionych zarządzeń, co nastąpi 
szczątków udało się niewątpliwie | jeszcze w ciągu b. r., fabryka po- 
stwierdzić, że przyczyną wypadku | winna stanąć wreszcie na wysoko- 
były nietylko poważne wady fabry |ści zadania, co wyłącznie jest ce- 
kacji aparatu, ale także wady kon- |lem powyższej zdecydowanej akcji 


strukcyjne tego typu płatowca. 


sanacyjnej. 


Wykrycie organizacji szpiegow- 
skiej na Wołyniu. 


Pan Pilto brał pieniądze z „Razwiedupry*. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|zatem 
woresp.) Władze policyjne areszto | Krawczuk i dwaj bracia Teodorczu 


członkowie 


wały we Lwowie niejakiego Józefa | kowie. 


Dillo i przy tej okazji 


| 


Knysiuk był kurjerem i przewo- 


wykryły wielką organizację szpie- ził tajne dokumenty przez granicę, 


gowską na Wołyniu. 


m 


-x 


Rewelacja o palicie lanckorońsKim. 


[Pillo był kierownikiem całej orga- 

Aresztowani zostali w Równem nizacji, a pieniądze otrzymawano 
niejaki Knysiuk, bracia Hofmano- od funkcjonarjuszy rządu sowiec- 
wie, Koperman i Winterman, a po kiego z G.P.U, i „Razwieduprawy” 


Polsce groziły 10-letnie rządy chjeno-piasta. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|po paru miesiącach znowu 14 po- 
koresp.) W nr, 46 tygodnika „Wie-|słów wystąpiło z jedynki i z więk- 


niec—Pszczółka”' organie związku ) szości. 


ludowo-narodowego dla włościan, 


Przy rządzie zostało tylko 211 po 


redagowanym przez posła Rymara,! słów, a więc mniejszość, 


znajdujemy m, in. następujące 
rewelacje o pakcie lanckorońskim 
(cytujemy dosłownie): 


Po kilku miesiącach targów sta-|! 
nęła umowa między ósemką, a je- Rymara dowiadujemy się, że pakt 
dynką na lat 10, że oparci o wspól- | janckoroński przewidywał 10-let- 
nie rządy Chjenopiasta. Dowiedzie 
liśmy się również, że związek ludo starości; Lubitsch wycyzelował stro- 
wo-narodowy uważa zgodę za zer-. nę reżyserską z 


ny program, pójdą zgodnie do pra- 
cy w rządzie, sejmie i w kraju. 
Ale tej umowy nie podpisało 14 


Więc upadł rząd Witosa i 


upadła ugoda, która miała obowią- 


zywać przez lat dziesięć”, 


Po raz pierwszy z organu posła tekt Svend Gade odtworzył na te- 


posłów z jedynki. Więc nasze 239 | waną, 
głosów zmalało odrazu do 225. A| 


Kandydaci na wiceministrów. 


Dowiadujemy się, że kandydata- ‘wych; na drugie stanowisko p. Za 'sku inscenizacji, szczęśliwyzh po- 


m na wice-ministrów spraw we- pała, naczelnik wydzłału pracy w 


wnętrznych oraz pracy i 
społecznej są: na pierwsze 
wisko b. delegat w Wilnie p. Ro- 
man, jako znawca spraw kreso- 


| 


opieki ; województwie pomorskiem Jest to 
stano- | kandydatura popierana przez N. 


PER; 


„Proswity", 


23. XT, — GŁOS POLSKI. — 1924, 3 


[I h ł , a || . d 
a GIIODÓW Niema PIENIĘDZY. 
Wszystko idzie do kieszeni suwerenów. 

i - WARSZAWA, (Telef, od nasz.} Do tej informacji „Sztandar 

mu i wicepremjerowi Thuguttowi | koresp.) „Chłopski Sztandar”, or-. Chłopski” dodaje, że 

n perć ba gan „Wyzwolenia” donosi w ostat-'na podania chłopskie do Banku 

b. Cóonati. y) ñim numerze (na dzień 23 b. m.),: Rolnego, albo się nie odpisuje, alba 

że z Banku Polskiego w Warsza- przyznaje się chłopu 25 złotych, 

MGR. LAURI U PREMJERA, |wie otrzymali pożyczki: Wincenty | jak na kpiny. 

| WARSZAWA. (Telef. „od nasz. | Witos 10.000 złotych, poseł Kowal-| Jak wiadomo obecnie, 

|koresp.). Wczoraj powrócił do War | czuk 70.006 złotych. poseł Cieluch|na czele banku tego, ma stanąć b 

| złożył PT R ROW 7.000 złotych, poseł Wilkoński, 
raoskiemu.mgf, Lauri, wszystko piastowcy, który również należał do „Piasta“ 

KURATELA nad P. RATAJSKIM. pz awake 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Wicepremier p. Thudutt | 
odbył wczoraj dłuższą konierencję 
z wojewodą warszawskim p. Solta- 


| Kranika polityki polskiej, 


P. COMMERS W WARSZAWIE 
WARSZAWA, (Telef, od nasz. 
koresp.). W dniu wczorajszym zło- 


O mnoźnik urzędniczy na grudzień. 


44 czy 44? 
nem, W związku z tem mówią o 4 
możliwośći zamianowania p. Soł- WARSZAWA. (Telef, od nasz.! 


tana podsekretarzem stanu w mini- | koresp,) Sprawa ustalenia mnożni- 
sterstwie spraw wewnętrznych. |ka dla urzędników na miesiąc gru- 


| dzieć budzi róż iwości, Ni 
| MIN, ŻYCHLIŃSKI OBJĄŁ URZĘ- zieć budzi różne wątpliwości, Nie 
+ DOWANIE. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
centralnego komitetu pracowni4 
ków państwowych, na którem pow 
stanowiono wysłać do premiera 
Grabskiego specjalną delegację a 
memorjałem, Do delegacji należą 
pp.: Raabe, Kisielewski (od nauczy 

|cieli) i Grylowski (od kolejarzy). 
PAZ 


które związki domagają się, aby 


Doa” 2073. -4r:-464 zawory e! na grudzień liczono jako ró- 
ni . M. 0 MY | pny ; x 
minister sprawiedliwości p. Antoni | 7 44, natomiast rząd wyżna- 
| Żżychliński przybył do ministerstwa | czył 41. 
sprawiedliwości celem objęcia u- 
rzędowania, P, minister Wyganow- 
ski z powodu choroby mie mógł być 
obecny, wobec czego podsekretarz, 
stanu Siennicki w jego imieniu 
zwrócił się do zebranych w sali u- 
rzędników ministerstwa ze słowa- 


Japoński gość w uniwersytecie 
warszawskim, 


W środę tego tygodnia złożył było się tegoż dnia w godzimach 
mi pożegnania i podziękowania za wizytę w dziekanacie wydziału pra wieczornych w dziekanacie wy: 
ich współpracę, wa uniwersytetu warszawskiego działu prawnego zebranie profeso- 

Po przedstawieniu min. Żychliń- prof. dr, Masasada Shiozawa, dzie- rów wydziału, na którem udzielo- 
skiemu zebranych urzędników, p. |Kan wydziału prawa uniwersytetu no gościowi wyczerpujących infor« 
minister w krótkiem, serdecznem|w Tokio i prorektor tego uniwer- macji co do podnoszonych przez 
| przemówieniu zaznaczył, że praca | sytetu, bawiący w Warszawie w|niego aktualnych zagadnień na- 
iw ministerstwie, a nawet współpra przejeździe do Paryża. szych, szczególnie w. zakresie ekor 


cownicy nie są mu obcy, gdyż z tys| , obec wielkiego zainteresowa- | nomji, któr i jest on fachowym 
| tulu sprawowanych przedtem u. |hia wyrażonego przez profesora przedstawicielem. 
|rzedów był zawsze w łączności z|Shiozawę dla spraw polskich, od- 


władzą centralną, wyraził też prze 
konanie, że jego zamiary i dążenia 4 z 
skierowane jedynie ku dobru pat Stan serwitutów w ordynariach 
stwa i służby, znajdą dobrze poję- 

te i zrozumiane współdziałanie, —| WARSZAWA. (Telef, od nasz ,narod.), Kowalczuk (Piast), Mali- 
Następnie minister w towarzystwie |koresp.). W poniedziałek wyjeżdża nowski (Wyzwolenie) i Niski (P, 
podsekretarza stanu J, Siennickie- |do ordynacji Zamoyskich specjalna P. S.). Oprócz tego do komisji zo- 
gc i dyr. Ez oog Augustyno- |komisja sejmowa dla zbadania sta- stał przydzielony podsekretarz 


San jaaa 


wicza zwiedził wszystkie biura mi-;nu serwitutów w tej ra re Do stanu w ministerstwe sprawiedli= 
nisterstwa. komisji należą posłowie: Rokosow- wości, p. Siennicki. Komisja zaba- 


ski (chrz,-narod.), Święcki (zw, lud. wi w ordynacji trzy dni, 
z | p————— 


Rocznica obrony Lwowa. 
LWÓW, 22 listopada, (Pat). Mia- cni przedstawiciele wszystkich 
sto obchodziło uroczyście 6-tą rocz władz z wojewodą Zimnym na cze- 
nicę oswobodzenia, Przed połud- le, generalicją itd. Po nabożeństwie 
niem ksiądz arcybiskup Twardow-, uformował się pochód, który prze- 
ski odprawił w katedrze uroczyste szedł ulicami Lwowa z orkiestrą. 
nabożeństwo, na którem byli obe- 


I 


Polacy przed trybunałem lipskim 

BERLIN, 22 listopada, (Pat) Jak! 
donosi biuro Wolffa, w poniedzia- 
łek o g. 9 rano rozpoczyna się 
przed trybunałem Rzeszy w Lip- 
sku proces przeciwko niemieckim! 
4 — a 


Czerwień Kłóci się z fioletem. 


Bajdy o spelunce księży polskich w Odessie. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. religijnej, 
Wczorajsza „Rosta“ zamieszcza| Jednocześnie zaś, jak 
między innemi komunikat o wykry „Rosta”, 
ciu w Odesie spelunki, utrzymywa odbywały się w tej spelunce orgje. 
nej przez księży polskich, Komunikat powyższy jest jed- 
w której znajdowało się 24 chłop- nym z serji, którą 

ców w wieku do lat 15. jzapoczątkował obecnie rząd so- 

Według twierdzenia „Rosty“ 
dzieci zmuszano tam do ascetyzmu | targu w sprawach kościelnych na 

i stwarzano nastrój psychozy południu Rosji, 

a Ò 


Co się dzieje w czerwonem carstwie? 


Podejrzane dementi. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. Wszystko to jest kłamstwem bis 
koresp.) „Rosta”* sowiecka zamie- łośwardzistów, którzy w związku 
szcza w komunikacie z dnia 22 b, z uznaniem sowietów przez Frąan- 
m. co następuje: cję, stracili wszelkie nadzieje, 

„Komisarjat spraw  zagranicz-| Wewnętrzna polemika partyjna 
nych w Moskwie ogłosił komuni-; wydaje się złośliwym iantazjom e- 
kat, w którym |migrantów kryzysem rządu sowieg 
obala nowe bajdy „Ost-Europy* © kiego, 
rzekomem aresztowaniu Trockiego] Ta próba osłabienia sytuacji mię 
o powstaniu pułku grenacjerów, 0|dzynarodowej Z. S, S.R. zakończy 
szykującym się przewrocie w Kre- | się tak samo opłakanie, jak wszy: 
mlu i o wniosku Krassina w spra» stkie poprzednie. 
wie zmiany ustroju Z. S, S, R. | 


KURIER WARSZAWSKI 
dn. I paździe: niša 1924 r. 


W tym tygodniu zawitał na ekran 
Casina bardzo efektowny film po- 
przedżony famą rozgłośnego . su- 
kcesu, a mianowicie: „Rosita“ (Uni- 
ted Artists reż. E, Lubitsch). Jest 
to, Klejnot sztuki filmowej i stoi 
na bardzo wysokim poziomie arty- 
stycznym. Pomówimy więc o nim 
obszerniej. 

„Rosita, śpiewaczka ulicy" (dla- 
czego nie uliczna?) Ach, ten ge- 
nitivus cinematographicus! Mieli- 
śmy już „hrabinę Paryża* i „Dziew- 
czynę Złolego Zachodu...*) była 
pierwszym debiutem amerykańskim 
E. Lubitscha, a na gruncie pol- 
skim jest pierwszym występem 
przesławnej spółki „United Artistso 
Miejmy nadzieję, że odtąd częściej 
będziemy widywali obrazy tej mar- 
ki, najlepszej pono na świecie. Hi- 
storja tego filmu jest następująca. 
Lubitsch nabył w r. 1912 prawo 
przeróbki filmowej „Rosity* dla 
Poli Negri, która jednak wyjecha- 
ła w tym czasie do Ameryki. — 
„Wkrótce potem zjechał do Holly- 
wood i autor „Pani Dubarry* na 
zaproszenie „Wielkiej Czwórki“. 
|Mary Pickford upodobała sobie 
scenarjusz „Rosity“ i w ciągu 4 
(miesięcy letnich 1923 r. film zo- 
„stał wykończony. Szwedzki archi- 


obywatelom polskiej narodowości, 
oskarżonym o zdradę stanu, ponie+ 
waż byli członkami polskiege 
związku powstańców. 


| 
| 


twierdzi 


ę 


rerńach wytwórni „Unitets Artists“ 
całą dzielnicę miasta Toledo, mia- 
|nowicie 20 ulic i 100 domów; mu- 
"ry te powleczono sztuczną patyną 


właściwą sobie 
maestrją i starannością; każdą sce- 
imę robiono 4 razy i z każdej na- 
,świetlano 3 i 4 taśmy, z których 
jdopiero Lubitsch wybierał naj- 
ilepsze. Głównym operatorem był 
'anglik Charles Roscher, który od 
(kilku lat filmuje z Mary Pickford, 
l Pod względem przepychu i bla: 


koncerto- 
przewodzi pro- 


mysłów reżyserskich i 
wej gry, której 


miernna Mary — obraz ten stoj u 
jszczytów współczesnej sztuki 
| mowej. 


fil- 
57-1 


l 


| wiecki, szukając jakiegokolwiek za 


| faé w porozumieniu z Anglją, nie przyszłego tygodnia i postanowio- |delesatów ligi narodów przyniesiej 


23. XI. — GŁOS POLSKI. — 1924. 


EGIPT PR 


Walka o Sudan. Angilja w obronie drogi do indji. Wrogi nastrój egipcjam. 


UTRUDNIONE ŚLEDZTWO. [do dymisji. W motywach dymisji finansowego. Nota żąda odpowie- 

LONDYN, 22 listopada, — Eska | dwaj urzędnicy oświadczają, że nie dzi w przeciągu 24 godzin. 
dra angielska, która stacjonowała | Woś prowadzić śledztwa, bowiem 
przy brzegach Malty, irine 2 otrzymają od rządu egipskiego 
cozkaz udania się do Aleksandrji, |Svobody w ściganiu przestępców. 
Pisma angielskie stwierdzają, że 
Lee Stack był nietylko głównym 
generałem w Egipcie, ale również 
gubernatorem Sudanu. Liczne za- 
machy i rokosze w Sudanie, spowo 
dowane przez angielskich nacjona- 
listów były uśmierzane ręką zabi- 
lego generała. 

Wielkie wrażenie w Londynie 
wywołało zrzeczenie się, prowadze 
nia śledztwa przez dyrektora poli- 
cji angielskiej w Kairze oraz jego 
zastępcę i podanie się przez nich 


KAIR, 22 listopada. (Pat) Lord 
Allenby, eskortowany przez od- 
dział kawalerji, udał się o godz. 17 
do egipskiego prezydenta mini- 
strów i wręczył notę w imieniu rzą 
du angielskiego, 


"OSTRA NOTA ANGIELSKA, 


LONDYN, 22 listopada, (Pat) — 
Jak donoszą z Kairu, wysoki komi 
sarz lord Allenby wręczył Zagłulo- 
wi paszy notę, żądającą uroczyste- 
go przeproszenia, odszkodowania; EGIPTU. 

w wysokości 500,000 funtów, zaka- LONDYN, 22 listopada. (Pat) — 
zu demonstracji politycznych i wy; Według doniesień, nadeszłych da 
cofania oficerów i wojsk egipskich Reutera z Malty, kilka statków wą 
z Sudanu, Jednocześnie nota nale- | jennych otrzymało rozkaz wyjazdu 
ga na utrzymanie nadał w Egipcie |do Aleksandrji Według pogłosek, 
angielskich doradców, prawnego i! wraz z wysyłanym do Egiptu dnia 


POSIŁKI WOJSKOWE DO 


26 b, m. bataljonem piechoty, wy-jskich, z uwzględnieniem obecnych 
rusza także i artylerja. stosunków w Egipcie. 
ARESZTOWANIA. 
PRZYGOTOWANIA DO KAIR, 22 listopada. (Pat) Został 
"REPRESJI. tu aresztowany pewien młody czło 
WIEDEŃ, 22 listopada. (Pat) — wiek, podejrzany o współudział w 
„Neue Freie Presse' donosi z Lon zamordowaniu sir Lee Stacka, — 
dynu, że w związku z sytuacją, Oprócz tego aresztowano 20 osób, 
wytworzoną przez zamordowanie |przeważnie byłych funkcjonarjuszy 
sir Lee Stacka, odbyła się konfe- egipskich, 
rencja z udziałem szefów marynar-| ANTYANGIELSKIE DEMON» 
ki i sił lotniczych, Jedyną konsek- STRACJE, 
wencją polityczną, którą Anglja z! LONDYN, 22 listopada. (Pat) — 
mordu tego wyciągnie, będzie prak Reuter, Donoszą z Aleksandrji, że 
tyczne zastosowanie przewidzia- odbyły się tam demonstracje prze- 
nych w deklaracji z r. 1922 po- ciwangielskie, przyczem tłumy 
stanowień w zakresie bezpieczeń- wznosiły okrzyki: „Precz z angli- 
stwa Sudanu i obywateli angiel- kamil", 


| Student gruziński Włodzimierz | 
j|Kandarelli, przyjechał niedawno 
do Paryża, wstąpił do uniwersyte- 


ie traktatów nie narusza uznania de jure. 
Sawa ka p - tu i... zabrał się do propagandy ko- 


Konsternacja wśród bolszewików, 
SOWIETY ZDUMIONE, Ecznego przedstawiciela sowieckie- 
LONDYN, 22 listopada. (Pat) —| go w Anglji jest dopuszczalna, Bol- 
Stanowczość tonu noty Chamber- |szewicy dostali naukę, że postępo- 
taina do Rakowskiego wazonadaci watie ich zostało udowodnione i 
ła sowieckie stery w Londynie wiże nie wolno im powtarzać ekspe- 
zdumienie, nie sądzą tu jednak, a-|rymentu kombinowania rokowań 
by rosjanie zdecydowali się na zer- | politycznych i hadlowych z równo- 
wanie istniejących stosunków. —|czesną propagandą rewolucyjną. 
Przeciwnie, w kołach politycznych 
wyrażają nadzieję, że stosunki han OPINJA PRASY NIEMIECKIEJ 


s ; BERLIN, 22 listopada. (PAT). 
Eene będą jednak minio wezystko Komentując wczorajszą notę Cham 
EET berlaina do sowietów, dotyczącą 
układu handlowego „Vorwaerts" 
pisze, że partja robotnicza nie bę- į 
dzie zapewne zwalczała rządu w! 
sprawie polityki rosyjskiej. 
Znaczna jej większość — pisze 
„VWorwaerts” popiera notę 


munistórw 


siebie do numeru hotelowego pię- 
ciu studentów gruzmów, którzy 
mieli wrócić do Gruzji dła propa- 
gandy. W hotelu miał Kanderelli 
wręczyć zebranym studentom pie- 
niądze i instrukcje propagandy so- 
wieckiej, 

W czasie rozmowy jeden ze stu- 
dentów, Bazyli Cyncybadze, któ- 
ry — jak się okazało — był nacjo- 
nalistą, wyjął rewolwer i dał pięć 
strzałów. Trzy kule trafiły Kanda- 
rellego. 

W czasie popłochu, jaki nastąpił 
po strzałach, dwuch studentów 
bolszewików zdołało zbiec, Policja 
aresztowała jedynie strzelającego 
Chamberłaina, która stwierdza au |Cyncybadze, rannego bolszewika 
tentyczność listu Zinowjewa i pro Kandarellego i jeszcze jednego, 
testuje przeciwko propagandzie niejakiego Eugenjusza Bakuradze. 

Wszystkich przewieziono do wię- 
zienia. 


OCZYSZCZONA ATMOSFERA. 
LONDYN, 22 listopada. (Pat) — 
Times" komenfując noty angiel- 
skie do rządu sowieckiego — wyra 
ża zdanie, że te noty oczyściły at- 
mosierę polityczną i dodaje: 
Obecne stanowisko Anglii wo- 
bec sowietów jest zupełnie proste. | sowieckiej, Jeżeli rząd sowiecki 


Traktaty są zniszczone, jednak u- CE Syna ośmieszenia się 
"Prep ZY: ś |przed całym światem i wyciągną 
znanie de jure sowietów, udzielone konsekwencje z noty Chamberlai- 


EXPOSE BUŁGARSKIEGO 


im przez poprzedni rząd, nie Zosta- na, to powinien odwołać Rakow- MINISTRA, 
ło wycofane. Obecność dyplomaty-' skiego z Londynu, SOFJA, 22 listopada. (Pat) Na 
——M—— dzisiejszem  „sobranju* ` minister 


spraw zagranicznych Kalfow wy- 
głosił expose, oświadczając, że ro- 
kowania z mocarstwami i państwa 
mi sąsiedniemi, dążące do uregu- 
lowania rozmaitych spraw, 
stających w zawieszeniu, prowa- 
dzone są w duchu p“-yjaznym. — 
Rząd ma całkowitą nadzieję, nal 


Francja w obronie uchwał ge- 
newskich. 


PARYŻ, 22 listopada. (Pat) „La] ROKOWANIA NIEMIECKO- 
Quotidien" donosi, że Herriot o- FRANCUSKIE. 


świadczył sekretarzowi generalne-| PARYŻ, 22 listopada. (Pat). — osiągnięcie pożądanych rezultatów: 
mu ligi narodów Drummondowi, że| W sprawie układu handlowego nie |przy uwzględnieniu interesów i go! 
Francja, podpisawszy protokuł ge- |imiecko-francuskiego naradzał się, dności państwowej Bułgarii. | 
newski, uszanuje zawarte w nim dzisiaj minister handlu Reinoldy z| Omawiając działalność ligi naro-| 

y j è ć ._.|delegatem niemieckim Trendelen- | Kalfow o-| 
zobowiązania. Francja pragnie dzia | 


dów na rzecz pokoju, 
burgiem. Ułożono program prac | świadczył, że nie wątpi, iż misjaj 


| 


odstępując jednak od zasadniczych |no łać rzeczoznawców. pomyślne rezultaty. 


| wskazań protokułu. 


| IZBA FRANCUSKA PRZYJĘŁA| PARYŻ, 22 listopada. (Pat), — 


że Mussolini rozpoczął akcję w Lon sie z wielkim sprzeciwem ze stro-! smakosze 
dynie, Paryżu i Brukseli za wpro- ny opozycji włoskiej. Dija tylko. likier 
Marquis 
Fethi-bey tworzy gabinet. 5: rqu tabie 
KONSTANTYNOPOL, 22 listo-|jął. Nowy gabinet będzie prawdo-| | „WYSKOKR* 


JAPONJA DZIĘKUJE POLSCE 
ZA POMOC OFIAROM KATA- 
KLIZMU. 

Na skutek nadeszłych wiadomo- 
ści o zeszłorocznej katastrofie, ja- 
ka dotknęła Japonię, zorganizował 
specjalny komitet akcję pomorv 
dla dzieci japońskich, Ofiarodaw- 
cami była przedewszystkiem mło- 

zież szkolna. Za pośrednictwem / 


FAŁSZYWE POGŁOSKI. 


POŻYCZKĘ MORGANA, Urzędowo zaprzeczają pogłosce o 
PARYŻ, 22 listopada. (Pat) Izba |przesłaniu przez Francję memoran 
na nocnem posiedzeniu uchwaliła |dum do sojuszników, domaśające- 
535 głosami przeciwko 29 projekt|go się wystosowania do Niemiec 
ustawy w sprawie zaciągnięcia po-| wspólnej noty z żądaniem zniesie- 
życzki w wysokości 100 miljonów inia kierownictwa © niemieckiego 


dolarów, zaofiarowanych Francji sztabu generalnego i zwolnienia poselstwa japońskiego komitet! 
przez bank Morgana, dwuch roczników reichswehry. „Dzieci polskie dzieciom japoń-! 
skim" otrzymał obecnie p'smo; 


ž 


dziękczynne do:polskiego ministra | 
oświaty. 


0 


Z A 


Mussolini popiera Niemcy. 


BERLIN, 22 listopada. Koresponiwadzeniem Niemiec do ligi a 


LIKIERY | 
dent ,„Vossische Zeitung" donosi, dów. Akcja Mussoliniego spotka 


pada, (Pat). Mustafa Kemal pasza : podobnie 


ukonstytuowany już w 
przyjął dymisję Ismeta-paszy, po- dniu 


dzisiejszym. Nieoczekiwana | 
i 


wsżędzie do nabycia 


| 
wierzając równocześnie Fethi - decyzja Ismeta paszy wywołała wi l 
beyowi misję utworzenia nowego całym kraju wielkie wrażenie, | „sia | LIKIERY 
gabinetu Fethi-bey misję tę pnzy-| 


| Krwawa rozprawa. | 


munistycznej. Był on agentem ko-| RYGA, 22 listopada, (Pat). „Ri- 
gruzińskich i prezesem | gasche Nachrichten" donoszą, że 
ligi studenckiej Gruzji sowieckiej. |konferencja państw bałtyckich, 

W sobctę Kamdarelli zaprosił do |zwołana na 11 grudnia do Helsing- 


pozo-| 
i 


Konferencia helsingiorska 


ulegmie zwłioce. 
NOWY GABINET FINLANDZKi. 


HELSINGFORS, 22 listopada. — 
(Pat). Nowy gabinet został utworzo 
ny. Czterej ministrowie, należący 
do stronnictwa agrarnego, zostali 
zastąpieni przez przedstawicieli u- 
grupowań koalicyjnych. 


forsu prawdopodobnie nie będzie 
mogła odbyć się w tym terminie, 
a to z u przesilenia rządo- 
wego, które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, nie zostanie 
do tego czasu zażeśnana, 


pelai Eda. 
Bójka w sejmie gdańskim, 


GDAŃSK, 22 listopada. (Pat), — ,ovtrej wymiany zdań pomiędzy ko- 
Sejm gdański był wczoraj znowu |munistami a prawicą, przyczem po- 
widownią zajść w czasie dyskusji st? komunistyczny Lischniewsk' 
nad interpelacją komunistów, do- |spoliczkował posła ultranacjonali - 
magającą się skasowania wyroku stę Kohnłeldta. Wywiązała się na- 
przeciwko kilku młodym komunis- stępnie ogólna bójka, która z sali 
tom, względnie ich ułaskawienia za |posiedzeń przeniosła się do kulua- 
napad, dokonany na oddział skau- | rów. 
tów. W czasie dyskusji przyszło da 


—— | E 


Kronika telegraficzna. 


WIELKI POŻAR W NEAPOLU. | ZASTRZELENIE REDAKTORA 
NEAPOL, 22 listopada, Wielka | SOWIECKIEGO. 
„Galerja Umberto", padła pastwa| RYGA, 21 listopada (PAT). — 
płomieni, Pożar wybuchł o godzi- | „Rigasche Narchrichten" powtarza 
nie 3 po południu i szerzył się z | ią za prasą rosyjską wiadomość, że 
wielką gwałłownością. Po krótkim | w Wiorchnio Udinsku zastrzelony 
czasie ogień przeniósł się na pobii | został redaktor gazety sowięckiaj 
skie sklepy. Ludzi ratowano przez j Buriato-Mongolskaja Prawda" — 


spuszczanie po linach. Wielu od- | Nostorow. 

niosło rany, Marynarze i wojsko 

bronią dostępu ludności do mie'-| KTO BĘDZIE PREZYDENTEM 
sca pożaru. Zgliszcza jeszcze do- RZESZY? 


f 


gasają. 


NIEUCZCIWY 
LUJE 


BERLIN, 22 listopada. — W lip- 
[cu r. przyszłego nastąpią nowe wy 
|bory na prezydenta Rzeszy. Prezy 
. |dent Ebert nie zamierza ponownie 
LILLE, 22 listopada, (Pat). Zasą-| kandydować. Najbardziej popular- 
dzony na jeden rok więzienia gen. | nym kandydatem jest Marx, za któ 
v, Nathusius, po naradzie w więziejrym ma słosować większość stron- 
niu ze swym obrońcą, podpisał po-| nictw, nawet socjaliści, aby nie do- 
danie o rewizję procesu, uzasad-|puścić do głosowania nad kandy- 
niając je rzekomemi nieprawidło-|datem socjalistów. Przygotowana 
Ściami w postępowaniu sądu wo- jjest akcja, aby już w vierwszem gło 
jennego. s sowaniu przeszedł Marx bez kontr 


kandydata. 
VENIZELOS POSŁEM. 
BELGRAD, 22 listopada. — Pis-|SELMA LAGERLOF PRAGNIE 
ma donoszą, że Venizelos miał zgo SPOKOJU, 
dzić się na objęcie poselstwa czes-:| SZTOKHOLM, 22 listopada, Pi- 
kieśo w Jugosławii. sma donoszą: Znana powieściopi- 


sarka, Selma Lagerlof przeniosła 
ŁABEDZIA PIEŚŃ WRANGLA, |się do swojej posiadłości w Werm- 
PARYŻ, 22 listopada. (Tel. wł.). |landzie, Lagerlof chciała odpocząć. 
Przybył tu generał Wrangel, we-|jednakże turyści, zwiedzający oko- 
zwany na narady w sprawie likwi- |licę nie uszanowali spokoju powie- 
dacji jego stosunków z rządem fran |ściopisarki, Dziennie zajeżdżało na 
cuskim, dziedziniec jej domu po 50 samo- 
|chodów, Odbywały się również 

DROŻYZNA W ANGLII jcałe wyprawy dzieci szkolnych. 
LONDYN, 22 listopada. (Pat) —, Wobec tego, aby sobie zapewnić 
Rząd postanowił powołać do życia, PSŻ Lagerlof kazała otoczyć 
gt iswoją posiadłość drutem kolczas- 
królewską komisję dla przeprowa-| tym 
dzenia ankiety w sprawie droży-| i 
zny artykułów pierwszej potrzeby. 


GENERAŁ APE- 


NOWY TOM POEZJI granas 
JERA. 

KRAKÓW, 22 listopada. — Sta- 
raniem komitetu fundacji Włodzi- 
(Pat). Załoga statku rybackiego |mierza Tetmajera ukaże się wkrót 
„Yvonne“ wydobyła na wodach|ce tom poezji Włodzimierza Tet- 
Dunkierki minę wojenną, która wy- | majera p. t: „Przeznaczenie”, o- 
buchnęta na pokładzie statku, 9 o- | kejmujący utwory poetyckie arty- 
sób zabitych. "sty z ostatniej doby jego życia. 


WYBUCH MINY WOJENNEJ, | 
DUNKIERKA, 22 listopada, — 


Pierwsze objawy bankructwa 
szminki i pudru. 


Dochodzą nas z Paryża pierwsze 
wieści, że szminka i z a wy- 
chodzą z mody! Sensacyjne to, 
wywrotowe hasło wałczy dopiero 
o swoje prawa, a nadchodzący se- 
zon zadecyduje ostatecznie, czy 
dokona się bankructwo *zminki i 
powrót do naturalnego kolorn twa- 


rzy. 

a E sprawa! Brzemienna 
w następstwa! Ileż łez w perspek- 
tywie! Jakież masowe rozczaro- 
wania i tragedje! 

Bez trwogi patrzą w FR kee 
młode kobiety, o cerze lilji lub ró- 
ży, lecz te najliczniejsze, które 

zczały na powierzchni życia 
tylko dzięki cudownej mag;1 swej 
podręcznej skrzynki ze szminką 
różu, blanszu i czerni, nie bez 
zgrozy oczekują chwili, gdy będą 
musiały ukazać się „au nature". 

A jednak w Paryżu, gdzie do- 
tychczas nie było nieszminkowa- 
nej kobiety, zaznacza się powrót 
do naturalnej cery. 

Oto co opowiada naoczny świa- 


k: 

Włócząc się późną jesienią uli- 
cami Paryża, zauważyłem, że tw”- 
rze kobiece zmiemiły się, zmieniły 
niejako ton i koloryt. Widać co- 
prawda jeszcze tu i owdzie ślad 
ciemnobronzowej opalenizny i ru- 
mieńców, nabytych «sw słońcu let- 
niem, na wsi i nad morzem, ale 
brak na nich pudru, jeszcze mniej; 
różu, brwi już nie są czarne jak} 
węgiel, a wargi nie są bynajn: iejj 
koralowe. Naskórek czysty, wy-| 
myty, pozbawiony szminki lub 
warstwy kremu, usta trochę bla- 


de, i i mniej żywe, nos zlek- 
ka Rory — jednem słowem; A 


to, co nazywano kiedyś cerą przy- 
zwoitej kobiety, 

Cóż się to stało? — pomyślałem. 

Zdumienie moje i zaciekawienie 
wyraziłem pewnej młodej damie z 
towarzystwa, osobie bez zarzutu, 
która jednak ostatniemi czasy po- 
krywała twarz swoją grubą war- 
stwą szminki, jak w teatrze. Zau- 
wa tłem, że nie używa już teraz 


i i różu, Pytałem zacieka-M 


wiony o przyczynę tego odważne- 
go kroku, 

„Mąż mój nie życzy sobie te- 
go — odrzekła — woli cerę natu- 
ralną. Nie jest on jednak odosob- 
niony w swojem żądaniu. Przyja- 


ciółki moje na życzenie swych 
mężów też już zarzuci swoje 
szminki — czegóż nie robi kobie- 


ta, aby podobać się panu i wład- 
cy stworzenia? 

Nie tylko kobiety tej sfery prze- 
stają się malować, ałe aktorki i 


tancerki mają obecnie cerę pen- 
sjonarek, Jedna z nich Bpak rea, 
ła mi: 

„Cóż robić, nie możemy się 


szminkować, gdyż przestało się to 
podobać. Mężczyźni nie chcą już 
szminkowanej kobiety". 

Jesteśmy więc w przededniu 
wielkiej zmiany w świecie ko- 
biet — uszminkowana twarz, tak 
nierozłączna z pojęciem eleganc- 
kiej strojnej pami — wychodzi z 
mody. „| 

Mężczyzna wtargnął do króle-, 
stwa damskiej toalety, zażądał na- | 
turalnej cery i walczy przeciw 
szmince i pudrowi. | 

Zobaczymy czy zwycięży? ji 

Mar. | 
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KOTLETY CIELĘCE Z SZAMPI- 
NIONAMI. 


Na dużym ogniu smażyć na ma- 
śle kotlety cielęce od 3 do 4 mi- 
nut. Następnie dodać 2 lub 3 ty- 
żeczki rosołu, dusić mięso 2 minu- 
ty, przewracając je, Wyjąć nastę- 
pnie mięso, trzymając je 


na, kawałek masła, kilka suro- 


wych szampinionów, gotować od 7|cje do pewnego poszerzenia się u 
do 8 minut. Sosem oblać kotlety. | dołu, gładkie linje, biodra ledwo 


SAN 


dołu oszyty. futrem. Wierzch ko- 
lorowy, ozdobiony wzorem z tiulu 
i ażurków, z poza którego 
świeca 
rozszerzony sf 1dający;, 
wi sukni 


w cie. |tem czas do pomysłów toalet let- 
płem miejscu, aby nie wystygły. | nich, a więc: Płócienne suknie o 
Do sosu dodać trochę białego wi. prostych linjach. » 
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SUKNIE I PŁASZCZE. 


SUKNIA Z AŻURKAMI. 


Oryginalny model. Spód sukni 
zrobiony z satin koloru czarnego u 


SUKNIA. 


Model ten, wykonany z satin ko | 


PŁASZCZ Z VELOURS, 
PŁASZCZ WIECZOROWY. |, Odpowiedni na dni chłodne. 


| Płaszcz odpowiedni do lekkich Płaszcz ten jest dosyć długi i 


isukien teatralnych i wieczoro- | S7czelnie opinający postać. Zrobio 

Ze- i k, k tka, | : | 

m, Z Boza Którego woje SPódai) 2 drapaa w koo. wych, koloru cerise. Podszewka | 3gp ywa ei Tos 

aż ku doło rze nieco jaśniejszym. Kołnierzyk przybrana galonem. Obszycie z zakrywający uszy i zapinany na 
! z futra tchórza. | białego lisa. | przodzie, 


loru kasztanowego, otwarty jest Ł 
przodu i przybrany guziczkami. 
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NOWOŚCI Z DZIEDZINY MODY. 


zarysowane, nemi z bawełnianej materji, hafto- 
Fulary białe w czarne desenie | wane kolorem fraise. 

stanowić będą wdzięczny materiał ! Oryginalne hafty zdobić będą 

na letnie suknie, jak również i kora kapelusze: pięć pierścieni olimpja- 

binacje kolorów biało-czarnych, |dy, cztery asy, kostki domina, że- 
Suknie płócienne i batystowe, o- ; tony mah-jongu. 

zdabiane będą galonami, wykona- 


haftem, na który składać się będą 
małe figurki ludzkie; kieszonki i 
kieszenie, mają hafty o rysunku 
symbolicznym; szale ozdobione 
wyhaftowaną sentencją. Suknia 


Zima w pełni — odpowiedni za- 


Suknie wieczorowe mają tenden 


plisowana najlżejsza i najpowiew- 
Wyłogi płaszczy opatrzone będą | niejsza — będzie wiodła prym, 


i 


23, XI. — GŁOS ROLSKI. 
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TEATRY WARSZAWSKIE. | Filmujcie agonię| 


„Henryk IV“ w Teatrze Polskim, „Opowieść Zimowa“ w Teatrze im, Bogusławskiego). 


Ubóstwo — ilościowe i jakościo= 
we — współczesnego repertuaru 
teatralnego sprawia, że jedyną mo- 
żliwością utrzymania teatru na 
wysokim poziomie jest czerpanie 
od czasu do czasu ze wspaniałej 
skarbnicy dawnych twórców sztu- 
ki dramatycznej, przedewszyst- 
kiem zaś z nieprzebranej w swem 
bogactwie — zwłaszcza dla nas, 
którzy możemy poszczycić się wy- 
sławieniem nielicznych zaledwie 
utworów Szekspira — spuścizny 
tego nieśmiertelnego poety. Rato- 
wanie jednak repertuaru geniju- 
szem Szekspira — przy tak znacze 
nem oddaleniu duchowem dzisiej- 


stylizując baśniowo obrazy, wią- 
żąc, przeplatając i ilustrując je mu- 
zyką, pragnie wysnuć wątek naj- 
głębszy i najtajniejszy wydarzeń 
„Opowieści Zimowej”, rozwinąć 
dzieje cudownej przeczystej miło- 
ści, pokrzywdzonej, e tryumfującej, 
ludzkiej, a nadziemskiej — uzmv- 
słowić boską ideę, której blask je- 
dynie poprzez niękno poznać jesteś 
my zdolni. P. Ordyński, dokonaw- 
szy ze zrozumieniem — choć nie 
bez zarzutu — doboru i skrótów 
scen 10-aktowego (w dwuch czę- 
ściach) dramatu historyczne$o. 70- 
wierzywszy role główne świetnym 
artystom (Zelwerowicz — Falstaff 


szej publiczności teatralnej od 
wiecznie młodego wprawdzie, lecz 
najstarszego niezaprzeczenie z jej 
wychowawców — musi być przed- 
sięwzięciem nader ryzykownem: 
Szekspira nie wolno, pod grozą naj Falstaffa i jego kompanów. ani 
straszliwszą — grozą pomniejsze- narzucić jej (poza wspaniałą sceną 
nia wielkości, wystawiać bez na- | z koroną) powagi majestatu królew 
leżytego przygotowania i dokład- skiego: stare rekwizyty i sposoby 
nego obmyślenia zarówno całości, | teatralne przestają już snać na nas 


Leszczyński — książę Walii) i o- 
siąśnąwszy dużą sprawność tech- 
niczną, dał widowisko bardzo sta- 
ranne, nie udało mu się jednak ani 
podbić widowni tęgim humorem 


jak najdrobniejszych szczegółów. 
Wystawienie Szekspira wymaga 
ze strony reżysera i aktorów duże- 
go, ofiarnego nieraz wysiłku, świa- 
lomej celu pracy. Praca ta może 
być dwojaka: albo Szekspira wy- 
stawia się zgodnie”z tradycją, w 
t. zw. stylu szekspirowskim — a 
więc po uprzedniem najsumienniej 
szem wysłudjowaniu ustalonych 
wzorów dba się o ścisłe stosowanie 
się do nich, albo modernistycznie 
Dwa teatry stołeczne, wystawia- 
jąc jednocześnie Szekspira (Teatr 
Polski — Henryka IV" w reżyserii 
p. Ordyńskiego, teatr im. Bogusła- 
wskiego — „Opowieść Zimowa" w 
reżyserji p.p. Kochanowicza i Schil 
lera), obrały właśnie te dwie dro- 
gi urzeczywistnienia swych zamie- 
rzeń artystycznych. Obiór drogi u- 
warunkowany był — oczywista 
rzecz — rodzajem sztuki, bynaj- 
mniej jednak nie w tym stopniu, 
jak to się pozomie wydaje: różni- 
cę w rodzaju sztuk — trudną do 
wykazania w czytaniu — uwydat- 
niła i podkreśliła dopiero różniga 
w reżyserii, owej istotnej, ocz 
wiek często nieuchwytnej, s 
kształtującej widowiska. Podczas 
więc gdy p. Ordyński spełniając o- 
bowiązek posłuszeństwa reżyser- 
skiego, stara się na tle wiernie od- 
tworzonej epoki Henryka IV-go u- 
wypuklić realistycznie bujność ży- 
cia w niepohamowaniu użycia (Fal 
staff) i niewolniczą służbę v-ładz 
w opanowaniu tej władzy (enryt: 
IV, Henryk V), p. Schiller, w po- 
czuciu swej wolności reżyserskiej 


A, BIRABEAU, 


Zbieracz. 


Pan Quimodan miał tylko jedno 
życzenie i to bardzo łatwe do speł 
mienia. Chciał, aby jego żona inte- 
resowała się markami pocztowe- 
mi w takim stopniu, jak on. Wszak 
w samej rzeczy każdy mąż, który 
kocha swoją żonę, marzy o tem, 
aby ona interesowała się tem, oo 
on lubi. Przytem jest całkiem obo- 


oddziaływać! P. Schiller natomiast, 
zdecydowawszy się z pewną sie- 
bie śmiałością na próbe nowator- 


uwag krytycznych, które mi się na 
sunęły podczas przedstawienia: ry 
sunek niektórych płócien jest mo- 
że zbyt jaskrawo futurystyczny, 
muzyka w kilku momentach sie 
stoi na poziomie odpowiednika ar- 
tystycznego; niemowlę, na które 
skieroway jest napór przeciwnych 
sił w dramacie, musi być bardziej 
upodobnione do żywego niemowlę- 
cia, by swą kukłowatością nie osła 
biało wywołanego złudzenia; 7e 
sceny, przedstawiającej pustynne 
wybrzeże, gdzie ma być porzucone 
dziecię, należy koniecznie usunąć 
wzniesienia z poprzedniej sceny są 
du w pałacu królewskim. Błahość 
tych uwag jest najlepszym dowo- 
dem uznania dla dzieła. 

Teatr ten, rozporządzający prze- 
ważnie młodymi, niewyrobionymi 
jeszcze aktorami, zmaśaiący się Z 
naiwięlszemi trudnościami mater- 
jalnemi, które opiekuńczy magi- 
strat, pobierając odeń 30 proc. do- 
chodu kasowego tytułem dzierża- 
wy i podatku — czyni przeszkoda- 
mi nie do przezwyciężenia, 


[ity zapomocą najprostszych środ- 


Obecnie, gdy ucichła olicjalna żałoba, 
powoli wychodzi na jaw prawda o tem, 
jak umarł ten wiełki stary człowiek, Ana 
tol France, 

Czy nad śmiertelnem łożem starca — 
stała Świetlana postać anioła, oczekując 
osiatecznego zbawienia poety? Czy też 


w ciemnym kącie demon czyhał na 
śmierć sceptycznego kplarza? 
Umierający leżał w swej willi w 


Tours. 

„Oh, jakże to długo trwal“ — jęczał 
Anatol France. Jego zdrowy organizm, 
zakonserwowany czystym trybem życ'a, 
opierał się śmierci; to trwało, trwało | 
było pełne męki. Za długo trwało to dla 

| poety — dla innych również, 


Wierci się pod jabłonią, je iabiko, ga 
da z właścicielem sąsiedniego domku, ł 
rozmyśla ze smutkiem o depeszy naczcł» 
nego redaktora, którą ma w kieszeni: 
„Pozostać na miejscu. Jesk nawet nę 
niema do roboty, pracuj pan dużo!“ 

Obok stoi operator kinowy, a gdy re- 
porter opowiada o depeszy, operator po- 
kazuje, wzruszałąc ramionami, depeszy, 
którą on otrzymał — historyczną depe- 
szę wielkiej, światowej firmy filmowej, 
wysłanej do Tours, gdy France umierał: 


„Fiimujcje agonie!“ 
| 
Kino-operatora wpuszczono  dopierc 
wówczas, gdy mistrz już nie żył, gdy 


svkcesorowie, uszczęśliwiem brakiem 
klauzuli w ostatnim testamencie, urzą- 


Pod oknami willi na murawie ogrodu | dzi) wielką paradę pogrzebową, która 
zorganizował się rodzaj wędrownego Cyr | byłą zabroniona we wszystkich poprzed 
ku: dziennikarze, którzy (z całym SZA: [nich testamentach poety, 1 gdy dok*ór 
cunkietn) oczekiwali ostatniej chwili po- | Guillaume wyciął z czaszki zmarłego cu- 
ety i na wielkie wzruszenie, które 2a- | downy mózg, który stworzył „Proktira- 
tychmiast wtedy odczują. „Gromada | tora Judei“ i „Bunt Aniołów”, — ale ago 
dziennikarzy zagranicznych“, opowiada $n}: nikt nie mógł filmować, ostatniego ho 
Andree Bioftis w „Nouvelles Literaires , jlesnego drgnięcia oblicza Anatola Fran- 
„wtargnęła do ogrodu, a nawet do dynu | cę; firma filmowa napewno wydaliła 
|sławnego starca i zdobyła go na Wzór | go za to.gdyż miał polecenie zdięcia mąk 


|do domu, zgromadziły się auta; ludzie 


i ZMU- wsi murzyńskiej; potem zamknięto ŻE- | przedśmiertnych ogólnie szanowanego 
szony wywoływać zamierzone efe- iame wrota, Lecz w alei, która wiodła | zmarłego, a nie jedynie rodziny, pogrą 
|żonej w głębokiem smutku, w pokoju 


ską, twórczą swą reżyserią pod- | ków techn., wstępnym boiem wv- | siedzieli na trawie, rysowafi lub rob'li | zmarłego i doktora Guianme'a, robiące- 


niósł „Opowieść Zimową” do wy- 
żyny jakiegoś misterjum teatralne- 
go: nie dekoracja, lecz tło barwne 
lub świetlne í pełen wyrazistości 
układ linji, nie popis poszczegól- 
nych aktorów, lecz nastrój — oto 
środki ekspresji dramatycznej, któ 
rymi suśgeruje on, przykuwając 
zmysły i uczucie widza, prawdę 


fantazji poetyckiej, Nie opuszczam | 


Zwaloryzow 


|waczył sobie wśród teatrów stołe- 
| czmych miejsce, którego już nie u- 
traci. 

| P, Schiller 1 jego towarzysze 
chcieli chcieć — i zdobyli to, co 
zdobyć chcieli: albowiem ci tylko 
chcą chcieć, którzy umieją kochać, 
miłość zaś w sztuce, tak samo, jak 
w życiu, jest tedma siłą twórczą. 


t TIETEET 


ane p 


Marja Przedborska. 


I notatki”, 
| Na górze jęczy Anatol France, który 
zbyt wolno umiera ze starości: „Dok . 
rze, czy mie mógłby pan dać mi jakąś 
małą chorobe? Już czas, już najwyższy 
czas, aby się to skończyło”. 

— Najwyższy czas! — myśli podśwa? 
domie na dole reporter w rozgowych oku 
larach. 


— Jestem były dyskonter, daj mi łaskawco coś na życie. 
lada; masz tu jeszczę jeden protest do kolekcji. 


— Dosconale 
sposobności, aby przez małe zło- 
śliwości zepsuć mu przyjemność 
zbierania marek, 

Jak złośliwie śmieje się ona. gdy 
naprzykład przesyłka z rzadkiemi 
i cennemi markami pocztłowemi 
zawiera tylko zwykłe znaczki 
pocztowe po 25 centymów, lub je- 
dnopensowe z królową Wiktorją i 
tym podobne bezwartościowe mar 
ki, Jaka zadowolona jest pani Qui- 
modan, gdy małżonek jej rozłoży 
swoje skarby i przygląda się im z 
radością, a tu nagle jakiś wiew 
powietrza rozpędzi te papierki na 
wszystkie strony, albo gdy, tak 
jak dzisiaj, schowa mu ona jego 

ier do naklejania marek, 


jętne, czy przedmiotem zaintere- |PAP'€T 
sowania męża jest literatura, czyj Bowiem niema najmniejszych 
skórki królików, gra na giełdzie, | wątpliwości, że tylko ona jest win- 
czy foxtrott; zawsze bowiem człek |na temu, że papier zginął, Wszak 
czuje w sobie ochotę do wypowie- |pan Quimodan dopiero tydzień te- 
dzenia czegoś w następującym sty- |mu kupił pięć rolek tego papieru. 
lu: „Dziś to lub owo całkiem mi| Nie należy jej podejrzewać, że wy- 
się udało”, i chce koniecznie usły- rzuciła ten skarb za okno, nie, ta- 
szeć w odpowiedzi: „Ach, jak to'ka zła nie jest, ale schowała go 
dobrze, jestem strasznie ciekawa; gdzieś słęboko, do jakiejś szuflady, 
opowiedz mi wszystko jaknajszyb- aby zdenerwować męża - zbiera- 
ciej, mój drogi“, cza. 


Pan Quimodan miał więc, iak | Pan Quimodan wyrywał sobie 
zresztą każdy człowiek, pewną na- włosy z słowy, a potem jednak za- 
miętność. Zbierał on marki porz- czął szukać zaginionego papieru 
towe. Niestety! nic bardziej nie de we wszystkich szafach i szufla- 
nerwcwało pani Quimodan, jak dach. Należy dodać, że pan Q. był 
marki pocztowe, ;,człowiekiem o  wypróbowanym 

Gdyby chciaż była względem |charakterze i zdumiewającej cier- 
nich obojętna i nie wykazywała  pliwości. 
zainteresowania dla tej namiętno-| Bardzo go to martwiło, że żona 
ści męża! Ale nie, zajmowała Ona zachowuje się tak wrogo wzglę- 
w tym wypadku, całkiem otwar- dem przedmiotu jego zaintereso- 
cie, nieprzyjacielskie stanowisko. | wania, ale gdzieś w głębi duszy 

O, nie twierdzę bynajmniej, że|miał nadzieję, że uda mu się kie- 
wyrzuciła ona umyślnie piękny, dyś ją nawrócić. Jakie to byłoby 
drogi album z markami swego mę- zachwycające, gdyby oni oboje 
że do śmieci, — co to — to nie; wieczorem, przytuliwszy głowy do 
ale zato nie opuszczała ani jednej siebie, siedzieli razem i z zaintere- 
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sowaniem oglądali swoja nowe 
nabytki; a ta zobosólna radość 
przy niespodzianem odkryciu war- 
tościowego znaczka!... 

Każde z nich ma przed sobą 
swój album i zamieniają się temi 
markami, z których posiadają du- 
,blikaty. A znów na urodziny, jakie 
|eudowne prezenty można sobie ro- 
bić z cennych, rzadkich marek. 
czy to nie jest milsze, niż te zwy- 
kłe parasole, lub ranne pantofle? 

Ale cóż, to tylko piękny sen. 
Tymczasem pani Quimodan scho- 
wała papier do klejenia, Na szczę- 
ście człowiek dobry nigdy nie 
traci nadziei. I podczas przerzuca- 
nia zawartośsi wszystkich szuflad, 
powtarza sobie wciąż od począt- 
ku: „Tylko cierpliwości, a będzie 
tak, jak chcesz.. Jestem pewien, 
że moja żona kiedyś z własnej wo- 
| wzbogaci moje zbiory. 
| 
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Tak, gdyby chodziło o coś inne- 
$o, a nie o te marki pocztowe. Pa- 
ni Quimodan przed ślubem była 
gotowa pobłażać wszystkim sza- 
leństwom swego męża, To też na- 
pewno przebaczyłaby mu, śdyby 
orzeórywał pieniądze w karty, lub 
|śdyby uwodził jej przyjaciółki; 
przeciwnie z teg ostatnieśo by- 
łaby może zadowolona, toby jej 
pochlebiało, 

Po drugie, wszak życzyła sobie 
zawsze męża, który posiadałby ja- 
ikąś wielką namiętność, Skąd mo- 
gła wówczas przypuszczać, że bę- 
dą nią akurat marki pocztowe, 

Odpowiedziałaby z ochotą: 


„Doprawdy, jakże się cieszę, o- 
[powiedz szybko, mój drogi!' —- 
gdyby. ktoś opowiadał jej o suk- 


na giełdzie, 


|cesach w literaturze, 


| go sekcję mózgu. 


Jeśli ktoś jest tak znakomitym i sław- 
nym poeta, jak Anatol France, być mr- 
że, że mózg nie należy do niego, gdyż 
sprzedał go, Ale agonia, własna agonia, 
musi pozostać właśnością każdego czło- 
wieka, nawet sławnego poety; na grani- 
cy tej własności prywatnej musi ustać 
wszelki żart. Jednakże jest zasada na- 


y |szych okrutnych czasów, że musi czyhać 


nawet na moment śmierci genjusza za- 
pomocą obiektywu ; korby maszyny cic- 
kawości. 

Gdy Anatol France skonal, z niebios, 
w które tak religijnie i czysto nie wis- 
rzył, rozległ się przeraźliwy jęk. 


Z naszej znakomitej ziemi odpowiedzia 
ło mu echo: 
„Filmujcie agonję!'* 
Arnold Hólriegel. 


W FILHARMON]/ 


dnia 29 listopada 1924 r, 


„ANDRZEJKI“ 


wielka zabawa towarzyska, połącza 
na z tańcami, — wejście za zapro- 
szeniami , 45—1 
Początek o godz. 10 w. Bilet wejścia 
* zł. Czysty dochód na rzecz naj 
biedniejszych. 


Po zaproszenia prosimy zgłaszać się do biura 
Komitetu, «ielona 8. 


lub w izbie, a nawet o dobrej tran-| 


zakcji skórkami królików  (prze- 
cież robi się z mich takie ładne. 
plaszcze szenszylowe). Ale, na 


miłość Boga, tylko nie o markach 
pocztowych! Brr! człowiek, który 
tnie papier do klejenia na małe 
paseczki, potem składa je na dwie 
części i jedną przylepia do albu- 
mu, a drugą do marki!,. Człowiek, 
którego w zachwyt wprowadza 
jkwadratowy kawałek papieru, 
który nie nadaje się nawet do na- 
jklejenia na pocztówkę!... 

Wszak to może kogoś doprowa- 
dzić do szału, o ile ten ktoś i bez 
tego jest nerwowy. 


Raz jedyny zabrał ją Quimodan 
na giełdę marek cztowych. 
Tam, w cieniu ulicy Marigny, stali 
zbieracze i handlarze, targowali 
się z talkiem zajęciem i zapałem, 
że możnaby przypusczać, iż idzie 
im o jakiś cenny eliksir miłosny... 
| Nie, po raz drugi nie poszłaby tam 
za żadne skarby. 


| Jedyne, co znosiła z tej namię- 
tności męża, to jego przyzwyczaje- 
nie do mruczenia tych cudownych 
nazw, które wprowadzały ją w 
krainę marzeń: Meksyk, Nowa Ze- 
landja, Tahiti i Azory, Ach, jak 
chętnie dzieliłaby zainteresowa- 
nie swego męża, gdyby był dziel- 
nym podróżnikiem, albo  żołnie- 
|rzem, okrytym chwałą; naturalnie, 
„dodawała  przytem, oficerem w 
|jstrojnym uniformie. 

| Tymczasem pan Quimodan jest 
itylko miepojętnym zbieraczem ma- 
rek i dlatego też schowała mu je- 
go papier do klejenia. On jeszcze 
jgo nie znalazł, a szukał juź wsze- 
|dzie: 
jlonte — wszystko napróżno! Nawet 
ostrożnie wsunął rękę do igielnika! 


w gabinecie, w jadalni, w sa-| 


LIL. 

Wszak wie, że kobiety są zawsze 
tak pomysłowe, gdy idzie o małe 
złośliwości. Został do przeszuka- 
nia tylko mały sekretarzyk, stoją- 
cy w sypialni pani Quimodan. 

W sekretarzyku nie było papie- 
ru do klejenia, ale znalazło się tam 
coś ważniejszego, a może wogóle 
najważniejszego. Tem czemś był 
gruby pakiet listów miłosrrych, — 
Wszystkie one były zaadresowane 
do pani Quimodan, ale nie wszyst- 
kie pisała jedna i ta sama osoba. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwo- 
ści, że pani Quimodan z ochotą 
dzieliła entuzjazm «kiegoś podróż- 
mika, czy oficera, A. zresztą intere- 
sowała się obydwoma. 

Pan Quimodan kochał swoją żo- 
nę. To odkrycie było dla niego cięż 
kim ciosem. Kim jest ten łotr, ten 
podróżnik ?,., 

Bezmyślnie spojrzał na paczkę z 
listami, którą trzymał w ręku. — 
Nagle zadrżał. Jego oko, wprawne 
oko zbieracza, zauważyło coś nie- 
zwykłego. Tu, na rogu koperty, by- 
ła marka, rzadki okaz, któreśo nie 
posiadał w swych zbiorach. Gwał- 
townie przerzucał on dalej całą 
paczkę listów, ale już nie ze zde- 
nerwowaniem zazdrosnego męża, 
ale z miłem wzruszeniem zbiera- 
cza, który zapomniał o wszelkich 
troskach i chciał, aby ów zdrajca 
przysłał jaknajwięcej listów z po- 
dobnemi markami. 

I życzenia jego zostały spełnione 
Pan Quimodan zaś, zdzierając po- 
jedyńcze marki z kopert — cóż zro 
bić — czuł się, mimo całej troski 
bardzo szczęśliwy. Mógłbym nawei 
przysiądz, że rzekł do siebie z nie- 
zwykłem zadowoleniem: Wszak z 
[wsze wiedziałem, że ona wzbogaci 
(moje zbiory. (Tiom. Dw.) 
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arizeż w moskiewskiem tajnem archiwum, 


Sensacyjne rewelacja organu Milukowa. 
Londyński korespondent ukazu-! odnośnie potajemnej agitacji komu- 


jącego się w Paryżu dziennika ro- 
Poslednija Nowosti”, or-' 


syjskiego 
ganu znanego rosyjskiego męża sta 
nu Milusowa zamieszcza 
sensacyjne informacje o wielkiej 
kradzieży tajnych aktów z mo- 
sklewskiegjo archiwum trzeciej 
międzynarodówki. 

Od szeregu lat w biurze propa- 
pandowem moskiewskiej między- 
s rodówki, zajęty był komunista 
M, który 

uchodził za jednego ze znawców 

Anglji i angielskich stosunków, 

Przed kilku tygodniami znikł on 
nagle z Moskwy, a wszczęte zaraz 
śledztwo wykazało, że 
zabrał ważne akty tajnego archi- 
wtum moskiewskiego biura propa- 

gandowego, 

Sprawa ta była kierownikom 
partji tem przykrzejszą, że chodzi 
tu o 
dokumenty, z których jasno wyni- 
kało, że bolszewicy uprawiają in- 
tensywną papan na gruncie 


Rosyjskim władzom udało się 
wprawdzie wpaść na ślad zbiega w 
Berlinie, ale stało się to dopiero 
wtedy, kiedy 
M,, który odjechał aeroplanem do 
Londynu, przybył do stolicy Anglii, 
w dniu 16 października, 

Dziennik londyński „Evening 
Standard"  żamieścił następnego 
dnia wiadomość tej treści: 

„Do głównej siedziby konserwaty- 
stów partji zgłosił się wczoraj ro- 
sjanin, zbiegły z Moskwy. 
Wykazał on, że jest ścigany przez 

Woi jednocześnie 
przedłożył partfi atywnej 
niezwykle ważny materjał, 


nistycznej w Anglii". 
W kilka dni później ten sam dzien 
nik doniósł — że 


rząd sowiecki zażądał wydania zbie rakterystycznych 


ga, motywując swoje żądania tem, 

że M. jest zwykłym złodziejem i o- 
szustem, 

który partję konserwatywną wpro- 

wadza w błąd przy pomocy sfałszo- 

wanych dokumentów. 

Angielskie ministerstwo 
zagranicznych 
zażądało bliższych wyjaśnień i do- 
wodów, których jednakowoż rząd 
sowiecki dotychczas nie dostarczył, 

Z tego powodu nie uczyniono ża- 
dość żądaniom wydania zbiegłego 
urzędnika. 

Dokumenty, oddane do rozporzą- 
dzenia angielskiej partji konserwa- 
tywnej, nie zostały dotychczas o- 
głoszone, ale jak słychać z dobrze 
poinformowanych kół 
zawierają one dokładne szczegóły 
odnośnie komunistycznej propagan 
dy w Anglji f angielskich koloniach, 
Słynny list Zinowjewa ma być w 
porównaniu z tymi dokumentami 

rzeczą małego znaczenia, 
Kierownicy partji konserwatywnej 
postanowili ogłosić dokumenty je- 
dynie w tym wypadku, gdyby w 
razie wyborczego zwycięstwa „La- 
bour Party“, kwestja ratyłikacji an 
gielsko - rosyjskiego układu stała 

się aktualną, 

Fakt zdobycia tych dokumentów 
przez angielską partję konserwa- 
tywną posiada wielkie znaczenie 
ze względu na to, że 


projektowany przez Mac Donalda 
traktat z Rosją, będzie musiał być 
poddany gruntownej rewizji. 


spraw 


——— © zawowtowacwo 


Król Dawid Konsulem generalnym. 


Gdy poeta francuski La Martine | 
w czasie rewolucji 1848 roku zo-, 
stał ministrem spraw zagranicze 
nych, dziennik urzędowy „Le Mo- | 
niteur' przyniósł pewnego dnia, 
pod rubryką: „Mianowania” wia- 
domość, że „obywatel Dawid" zo- 
stał mianowany konsulem general- 
nym w Bremie, 


Od tego czesu upłynęły dwa ty- 
godnie, a do ministerstwa, wbrew 
zwyczajowi, nie zgłosił się żaden 
ayponp:s po dekret nominacyjny 

ikt też nie znał adresu nowomia- 
nowanego konsula i wsżystkie po- 
szukiwania, podjęte w tym wzglę- 
dzie, nie dały żadnego wyniku. 
Wreszcie trzeba się było zwrócić 
po adres „obywatela Dawida" do 
samego ministra, który musiał być 
pod tym względem najkompetent- 
niejszym. Zapytany o adres, La 
Martine rzekł: 

Dawid,. Dawid?,. a to oso- 
bliwe! Wcale sobie nie przypomi- 
nam. Zaraz... zaraz... 


(M) 


Kulisy historji 
Poufne jak id Georges 


byłego ambasadora francusNiego 
Ew Petersburgu. 

Georges Louis ambasador fran- 
cuski w Petersburgu, który w roku 
1913 został odwołany ze stanowis- 
ka, gdyż krępował w piltyce Sze- 
rolskiego, ambasadora rosyjskiego 
we Francji — miał zwyczaj noto- 
wania codziennie wszystkich roz- 
mów, które prowadził z wybitnymi 
osobistościami. 

Znajdujemy wtych notatkach ta- 
ką szczerość i prawdę bez osłonek, 
jaka cechuje tylko dokumenty po- 

fne, 

Tygodnik „Europa" opublikuje 
wkrótce te dokumenty w całości. 
Oto kilak wyjątków, świadczących 
dobitnie o wadze tych notatek, któ 
re, wydobyte na światło dzienne 
wywołają niewątpilwie żywą pole- 


mil ę, 
(L'Oeuvre). 
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Rozmowa ze Stefanem Pichon. 
21 maja 1912 r. 
Stełan Pichon: — Poincare jest 
bardzo zręcznym parlamentarzystą 
ale tylko i jedynie palramentarzy- 


Przyniesiono mu akt nominacji. 
pokryty niezrozumiałem pismem. 


,La Martine przebiegł go szybko o= 


czami i rzekł: 


— Do stu tysięcy piorunów! 
Wszak proroka, wielkiego kró!a 
Dawida mianowaliśmy przez roz- 
targnienie konsulem generalnym w 
Bremie, 


Jak się okazało, w owym czasie | $ 


La Martine zajmował się pilnie 
psalmami Dawida i tak mu imię te- 


go króla utkwiło w głowie, że pi- |% 


sząc dekret nominacyjny,mimowol- 
nie wstawił do niego nazwisko .,o- 
bywatela Dawida", 


Następnego dnia ukazało się w 
„Monitorze” następujące obwiesz- 
czenie: 


— Obywatel Marchand zostaje | 
mianowany konsulem francuskim | [8 


w Bremie na miejsce obywatela 


Dawida, który został upatrzony do 5 


innej misji. 


wiedzi: tak lub nie, Jest zanadto 


e |bezwzględny, Wyrażał cię o panu 


w sposób bardzo przyjazny; ceni 
bardzo pańskie doświadczenie, zna 
jomość rzeczy i stateczność, 

Georges Louis: — Jakże więc 
wytłomaczyć depeszę, którą do 
mnie skienował z żądaniem poda- 
nia się do dymisji? i zdanie: „Ko- 
nieczna jest zmiana na pańskiem 
stanowisku", 

Stefan Pichon: — Wiadomo pa- 
nu, że stanowisko lzwolskiego by- 
ło tak niezwykłe, że tłomaczono je 
sobie najdziwaczniej, 

Georges Louis: — Tak mówiono, 
że Titoni „zapłacił jego długi”. Je- 
den z moich kolegów ministerjal- 
nych opowiadał mi dziś rano o plot 
kach, które krążą na ten temat. — 
I to mi przypomniało, że kiedy 


Clemenceau był prezesem rady mi- 
w, przyjaciel Grey'a rzekł 
oń: 


„Nie obawiajcie się o Izwolskie- 
go, już my się postaramy o to, aby 
jakoś tę rzecz załatwić”. Przyptt- 
szczaliśmy, że oznacza to możli- 
wość wpłynięcia na Izwolskiego za 
pomocą pieniędzy. 

Stełan Pichon: — Kiedy to się 
działo? Nie przypominam sobie. 

Georges Louis: — Zdaje się, że 
w październiku 1908 roku, w chwt- 
li wyjazdu Izwolskiego do Londy- 


słą. Nie potrafi prowadzić roko-|® 
wań. Zna tylko dwa rodzaje odpo-l_ Stefan Pichon: — Nikt nie wąt- 
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CHARLOTTENBURG ŁODZI. 


Dekadowe notatki z m. Pabjanic. 


Pabjanice, 18 listopada, 


W poprzedniej korespondencji 
zaznaczyłem, iż jedną z cech cha- 
Pabjanic jest 
tramwaj. 

Początkowo  zamierzałem się 
nieco dłużej nad tem zatrzymać, 
ale po głębszym namyśle dosze- 
dłem do wniosku, iż są rzeczy cie- 
kawsze, które należy omówić, Bo 
czyż warto sobie i innym zaprzą» 
tać głowę tramwajem, który prze- 
staje budzić zainteresowanie na- 
wet wśród najzacieklejszy ch 
swych wrogów—dorożkarzy? Moi 
współziomkowie oswoili się z tym 
elektrycznym rumakiem, podobnie 
jak z ustawą o ochronie lokatorów 
i negliżują jedno i drugie. 


4 


Czy bogowie staromiejscy (są i 
nowomiejscy) zrealizują swój pro- 
jekt przeprowadzenia tramwaju 
do „swego” lasku — niewiadomo 
tembardziej, iż umysły ich zajęte 
są obecnie sprawą polowania. 

Tramwaj pozostawimy narazie 


ina boku: niech sobie jeździ i prze- 
„|jeżdża od czasu do czasu ludzi, by 
jmiasto miało sensację. Gródek 


i nasz jest wściekle nudny i gdyby 
(nie pewne „porządeczki', nie by- 
|łoby o czem pisać. Nieraz masz 
wrażenie, iż coś się psuje w na- 
szem państwie duńskiem, ale brak 
konkretnych dowodów każe mil- 
czeć.. Zresztą nasuwają się w ta- 


względnie niewinny zgrzyt zębów 
— słowem, dawały emocję czytają 
cym, która nietylko przyśpiesza 
proces trawienia „ale i czyni ży- 
cie droższem. Weźmy, naprzykład, 
następujący wypadek. Pewnego ra 
zu spadła na nasze miasto, jak 
grom z jasnego nieba, wiadomość: 
„Korfanty kupił Rzeczpospolitą! 
Stroński et consortes wystąpili z 
redakcji!” 


Miasto zajęczało naraz, jak sta- 
ty dzwon. Zawirowało w niem, jak 
w głowie naszych bogów po odczy 
tamiu mojej pierwszej koresponden 
cj. Ludzie poczęli sobie niema! 
deskakiwać do oczu — słowem, 
wojna domowa! Społeczeństwo, 
podobnie jak w cyrku za Justynia- 
na, podzieliło się na zielonych i nie 
bieskich. 


Atmosfera była przesycona 
krzyżującemi się z zawrotną szyb- 
kością słowami: — Korfanty! Ho- 
henlohe! ŚStroński! Górny Śląsk! 
Dubadecja! Stinnes! Mussolini! 


Gdyby nasz cichy naogół gródek 
otoczony był chińskim murem. to 
mur ten napewnoby pękł, gdyż sło- 
wa powyższe i inne jeszcze wyrzu- 
cone były z fanatycznych gardeł z 
taką mocą i z taką siłą przekony- 
wującą, jak nieraz się widzi i sły- 
szy na posiedzeniach rady miej- 
skiej, atakującej magistrat, | 


n_a 


Naraz na arenie, jak deus ex ma- 


| wego chrześcijanina, wypełniwszv 


uprzednio wszelkie formularze i 
kwestjonarjusze doczesne i cie 
szysz się, iż nareszcie wolny jesteś 
od podatku od lokalu i możesz te= 
raz dość swawolnie krytykować 
działalność bogów miasta, śdy na- 
raz dusza twoja poczyna się Sza 
stać i wyć, jak stara panna w his 
sterji... Co się stało? Duszy twojej 
przypomniały się porządeczki gro- 
dowe; nie wie biedaczka, czy to 
ciało, w którem hulała i mieszkała 
za życia bezpłatnie, zazna spokoju 
po śmierci... Bo to może być tak; 
umrzesz o właściwej godzinie, po- 
chowają cię na właściwem miejscu 
na cmentarzu i gdy oczy twej żo= 
ny, matki, narzeczonej, czy $ospoe 
dyni pełne łez jeszcze zjawia się 
u nich jakieś indywiduum i twier- 
dzi, że w tem miejscu, gdzie ty le- 
żysz, pochowana jest jego teŚcio= 
wa i prosi o przeniesienie zwłok, 
przypominając przysłowie angiel- 
skie, iż każdy człowiek powinien 
zawsze znajdować się na właści= 
wym placu, 

Dowodów prawa własności do 
miejsca, które ty bezprawnie zają- 
łeś, nie przedstawia, gdyż nikt ich 
mu nie dawał, Powołuje się na 
świadków. Porządek prawny w na 
szym grodzie nie przewiduje, przy 
puszczam, prowadzenia ewidencji 
grobów i z tego względu ciało two- 
je może wędrować po śmierci, jak 


kich wypadkach słowa Chrystusa: | china, zjawiła się frakcja białych 
„Ten, który z was jest bez winy, | Zamieszanie wzrosło, Zieloni i nie- 
niech pierwszy rzuci na nią paS biescy pierzchli, pozostali tylko 
niem”, I wtedy KA przemilczeć | aji, którzy orzekli: — „Korfanłty 
Prawe OWEŚO lekarza, ST ik A | kupił gazetę zupełnie prawnie, tyl- 
widok nieprzytomnego robotnika, jn trzeba wyrazić żal, iż nie zaku- 
wniesionego do jego apartamentu, ipit jednocześnie redakcji, Mistrz 


zawyrokował krótko, po spartań: | À : f rep 
sku, iż trupów nie przyjde — i |nasz zidentyfikował niesłusznie re 


: . ! dakcję z kopalnią węgla, gdyż szty 
wiele, wiele spraw innych, Igar i redaktor to wielkości cał- 
Miasto nasze, powtarzam, jest |kiem niewspółmierne — i z tego 
nudne, jak niektóre posiedzenia lo względu powstało małe zamiesza- 
kalnego parlamentu i pewne spra- |nie. Pomijając ten drobny dyso- 


tak 


Zadziwit cały świat 


pisze cicho £ ma idealne 
uderzenie | 


Blocgk=Brurmot Bristo 


Hot. Bristol 
zc E R 


napozór nieciekawe, trzeba | nans, trzeba się jednakże cieszyć, 
ujmować, by budziły radość, |iż prasa „nasza“ staje się obecnie 


europejską — Korfanty kupi je- 
szcze kilka gazet, a wtedy zapa- 
nujetmy w Polsce wszechwładnie", 


Orzeczenie to było przyjęte hucz 
nymi oklaskami, aczkolwiek ktoś 
się ośmielił zauważyć, iż dziennik 
który sam się utrzymać nie może 
n'a pas la raison d'etre; — a ktoś 
inny jeszcze wyraził się do najbliż- 
szych, iż Korfanty może zagrać ro- 
lẹ Mussoliniego, ale... na scenie 
gdyż ciężary gatunkowe obu tych 
panów są jednakowe. Jednakże o- 
gół tego nie słyszał i zapanowała 
błoga cisza. 


Wracając do spraw miejskich, 
trzeba zaznaczyć, iż w Pabjani- 
cach umierać bardzo przykro, 


Umrzesz, człowieku, spokojnie, 
porządnie, jak przystało na uczci- 


| dusza egipcjanina, 
| Jest to swojego rodzaju metam- 
psychoza! Bogowie naszego grodu 
mogą gwizdać ma taką eksmisję, 
|ponieważ mają murowane grobow 
' ce. a jeżeli nie mają jeszcze, to so- 
bie napewno wybudują. Każdy fa- 
taon budował sobie za życia pira- 
midę,,. 
Nieprzyjemna (nie z piramidą, 
lecz z metampsychoza), prawda? 
Na zakończenie zaznaczę, iż po 
pierwszej mojej korespondencji z0+ 
stałem formalnie zawalony stosem 
listów od współziomków, którzy 
proszą o poruszenie sprawy kąpie- 
li miejskiej, Istotnie, łaźnia taka 
jest rzeczą konieczną, choćby z 
tego względu, iż wtedy handel my- 
dłem wzrośnie i do kas skarbo- 
wych wpłynie większa kwota po- 
datku obrotowego. (czyn taki za- 
świadczyłby niezbicie, iż władza 
miejska dba nietylko o czystość 
swych obywateli, lecz także i o in- 
teres państwa. 


W ten sposób prestige władzy 
napewnoby się powiększył i oby- 
watele miasta powtórzyliby słowa 
(zmodyfikowane nieco przezemnie 
ze względu na odmienność sytua= 
cji) Mereżkowskiego, który rzekł o 
Juljanie Apc"cie: „Ludzie cię... 
pomniejszą, ale cię nigdy nie za- 


omną”, 
z A Jan Owski. 


Z N 


jpi w Świecie finansowym, że temí 
środkami Tittoni wywiera wpływ 
na Izwolskieśo, Wyjeżdżam dziś do 
Kopenhagi. Powrócę do Paryża 27, 
wyjadę potem do Wenecji i powró 
cę znowu do Paryża 15 czerwca. 
Proszę, niech Pan do mnie napisze. 
Wydaje mi się pewne, że sprawa 
dotycząca Pana, wywołana została 
przez lzwolskiego. 

- Georges Louis: — Słowa Kokow 
cewa, 


Stefan Pichon: — „.a częściowo 
przez Paleologue'a. 


Powracając z Sycylji w zeszłym 
miesiącu, widziałem  Barrere'a w 
Rzymie. Jest bardzo zakłopotany 
obecną sytuacją. 

Twierdzi, że sprawy nasze wszę- 
dzie źle stoją, we Włoszech, w Ro- 
sji, w Hiszpańji. Sytuacja lepsza 
jest jedynie w Anglii, ale to dlate- 
go, że jesteśmy Anglji potrzebni”, 


Rozmowa z Jules Cambon 
1 listopada 1914 r. 


Jules Cambon: — Cesarz Wil- 
kelm rzekł do mnie 1 stycznia 1912 
roku: „Robią nam wyrzuty z po- 
wodu ugody, ale za sześć miesię- 
cy będą nam pomniki stawiać za to 
żeśmy ją zawarli í że uniknęliśmy 
wojfry”. 

Proszę zatwważyć tę datę 1 sty- 


cznia 1912 r. Po raz ostatni wtedy |ikiem twardej 
cesarz mówił do mnie o przyszio- |pan sobie usiłowania Poincarego wl 


ści z taką ufnością, Poincare nie. 
był jeszcze prezydentem, iMał nim 
dopiero zostać, W 1913 roku ce-i 
sarz rozmawiał ze mną już zupeł- 
pie inaczej. „Zrobiłem wszystko, 
rzekł, ażeby stworzyć dobre sto- 
sunki, ale napróżno”. Po raz pierw 
szy przemawiał do mnie w ten spo 
sób. 

Nie dałem o tem do Paryża znać. 
Później przyszło zawiadomienie, że 
król belgijski odwołuje mnie z 
Poczdamu. Poincare w dużej mie- 
rze przyczynił się do wybuchu woj- 


Georges Louis: — Tak, do spół- 
ki z Ilzwolskim, 


Jules Cambon: 
ło uniknąć wojny? 

Georges Louis: — W końcu lip- 
ca już nie, ale nie mielibyśmy woj- 
ny, gdyby rząd nasz w 1912 roku 
spoczywał w innych rękach. Poin- 
care chcąc zdobyć prezydenturę 
Framcji, za pomocą środków pie- 
miężnych owładnął prasą i stał się 
narzędziem w rękach lzwolskiego, 
który do spółki z Tittonim rozpętał 
wojnę trypolitańską. Z wojny bał- 
kańskiej powstała wojna obecna, 

Jules Cambon: — Nie widzieliś- 
my się już od dwuch czy trzech 
tat, a jednak zapatrywania nasze 
zgadzają się. Paleologue jest zaro- 
zumialcem. Kiderlen jest człowie- 
ręki. Przypomina 


Czy można by 


|może — 


kierunku zwołania konferencji w 
Paryżu? To było nieco śmieszne. 
Georges Louis: — Tak, przypo- 
minam sobie uśmiech Sazonowa. 
Jules Cambon: — Na skutek na- 
szego nalegania Kiderlen powie- 
dział do Goschena, który mi to po- 
wtórzył: „Poincaremu zależy na je- 
go prawach autorskich", A do mnie 
odezwał się w ten sposób: „Czy me 
że pan sobie wyobrazić konferen- 
cję, gdzie zasiadałby taki Izwolstki, 
Tittoni lub taki Schoen"!!! Bardzo 
lekceważąco wyrażał się o swym 
poprzedniku Schoenie. 


Rozmowa ze Stefanem Pichon. 
14 stycznia 1915 r. 


Stefan Pichon: — Ach, gdyby 

byli pana tam pozostawili... 

Gdyby pan był nadal ambasado- 

rem w Petersburgu, a ja w minister 
stwie spraw zagranicznych, nie 
mielibyśmy wojny. 

Georges Louis: — Oczywiście, 
dyby pan był na Quai d'Orsay, a 
allieres w pałacu Elizejskim, woj- 

na nie byłaby wybuchła. 

Mówiłem o tem już nieraz, 

Stefan Pichon: — Dutasta, któ- 

ry był przed piętnastoma dmiami 
w Petersburgu, powiedział o tem 
także Sazonowowi: „Jeśliby Fallie- 
res i Pichon zostali u steru wła- 
dzy, tmiknęlibyśmy wojny". „Być 
odparł Sazonow”. 


(Dok. nast.). 


23, XI. — GŁOS POLSKI. — 1924. 
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Piękny jednoserjowy, 10-aktowy dramat, osnuty na tle życi: młodej kobiety, 
niezasłużone i niewypowiedziane męki, jakie znieść musiała, by nie paść ofiarą lubieżnej namiętności książęcej, 
na każdym kroku na zniesławienie, — Wielkie karnawałowe zabawy u 
Miłość i fałszywy grzech Æ v„oczątek o godz 5 po poł; w soboty i niedziele o 3-ej. 2 


ANIE 


Wielki i piękny o niebywałem napięciu film 
ubarry* i 


koma 
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p D . LJ 
nku łódzkim! Z żatobnej kart. 
$. p. red. Aleksander Milker. 
Wczoraj rano po długich i cięż- 
kich cierpieniach rozstał się z tym 
światem Ś. p. redaktor Aleksander 
Milker. 


18701 
Pó 


Sytuacja naty 


Zobowiązania są regulowane.—Prośby o prolon- 
gaty. — Kto chce kupić towar p trzebny musi 
wziąć i niepotrzebny, Konserwatyzm łódz- 
kiego kupiectwa chroni od konkurencji zagra mi, | 
nicznej, — Struna cierpliwości może pęknąć. Zmarły urodził się dnia 7 lipca 
7 s 2 e a , |1867 roku w Łodzi, gdzie spędził 
Nadchodzi stopniowo termin wy- dzialnych hurtowników, jakich mi- |aja dzieciństwa i pierwszej młodo- 
wiązywania się ze zobowiązań za- mo wszystko mamy jeszcze w Ło- ści, uczęszczając do szkoły Gra- 
ciąśniętych w okresie ostatniego dzi, zdecyduje się na przyjęcie oier | ORA dacia kisel wstą- 
ożywienia, które trwa nadal, acz- ty zagranicznej, zamiast cierać o imnazjum w Warszawie, 
kolwiek tempo tranzakcji Mea AERIENE eyrar RA ny! W roku 1892 wstąpił w charak- 
ż = E | ZA |terze współpracownika do redak- 
nie, ale systematycznie słabnie.  |słowców, a raczej różnego autora- | cji nieistniejącej już „Lodzer Zei- 
W przedostatnim tygodniu po- mentu sprzedawców iabrycznych i tung" (własność Petersilgego). Jed- 
częły napływać do Łodzi protesty, uniżenie prosić o przydział towaru. nak ograniczony teren pracy w pi- 
zwłaszcza z Warszawy, co wywoła śmie starego typu. nie wystarcza 
ło żywe zaniepokojenie wśród na-| TOWARY BAWEŁNIANE,  |czynnej i ruchliwej naturze dzien- 
z 5 ` nikarskiej ś. p. red. Milkera. Po- 
szego kupiectwa i dalekoidące 0-| Zjazd kupców mniejszy od prze- zatem, uważając się za szczerego 
bawy na najbliższe tygodnie, ciętnego. Poszukiwane są niektóre |polaka i widząc konieczność har- 
Tydzień miniony pod tym wzślę-, 


specjalne artykuły i specjalne de- |monijnego współżycia wszystkich 
dem nie przyniósł nowych poważ- senie. Brak w podaży towarów raj 


+«_| warstw ludności, zamieszkujących 
niejszych powodów do obaw i za-|mowych, jak Sybir i t, p. Ceny na rysy gra oczy nieva 
niepokojenia. Kupcy prowincjonal- |ogół bez zmiany. Pokrycie 50 proc. niem niektórych faktów na łamac 
ni przeważnie popłacili zapadające gotówka 50 pr_c. krótkoterminowe | pisma, w którem pracował. 
zobowiązania. W nielicznych wy- | weksle, W rezultacie wystąpił z redak- 
padkach zwracano się do Łodzi o 


e 
w. 


| Strajk na 


nie mógł się pogodzić z oświetle- wiecu Wy | 4 
h| mówców wypowiedziała się za je- 


, cji „Lodzer Zeitung" i w 1902 roku stali 
wraz z Ś, p. red. Aleksym Drewin- | '"©7zpoczęci 


„Anny Boleyn“ 


ITA" 


(ŚPIEWACZKA ULICY) 
> MARY PICE'©RD 


rzuconej z ulicy wprost w objęcia zbytku, przepychu wspaniałości, 


blichtru i złota. 


114 We 


uczycieli 


W dniu wczorajszym w szczel- 
nie wypełnionej sali związku nau- 
czycielstwa szkół powszechnych 
odbył się wiec nauczycieli szkół 
wieczorowych, celem zajęcia sta- 
nowiska wobec  zignorowania 
‘przez magistrat żądań, wystawio- 
jnych 19 października przez wiec 
{w radzie miejskiej, wiec zagaił 
prezes sekcji szkół wieczornych, 
p Matula, odczytując projekt ma- 
gistracki nowego regulaminu szkol 
nego. Warunki, zawarte w tym 
projekcie, a wysoce krzywdzące 
interesy zarówno nauczycieli, jak 
i samego szkolnictwa wywołały e- 


+;nergiczny sprzeciw nauczycieli, — 


Liczne zebranie i wiece w tej spra 
wie zwoływane zdeklarowały wy- 
raźnie, że projekt magistratu go- 
dzi w najżywotniejsze interesy na- 
uczycieli i dlatego absolutnie jest 

la nich nie do przyjęcia. 

W toku dyskusji wyłoniły się na 
dwa zapatrywania; część 


dnodniowem bezrobociem o cha- 
rakterze maniłestacyjnym, Pozo- 
obstawali przy postulacie 

ia strajku aż do uwzglę- 


kobiety o duszy wesołej, skazanej na 
Tragedja kobiety, omotanej siecią intryg, narażonej, 
liczne. Życie dwuch środowisk: przepychu i nędzy. Rozpaczliwe zmaganie z losem 
Sala ogrzana Æ Ilustracja muzyczna pod dyr, L. KANTORA. 
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szkół wieczornych 


wartych w rezolucji poprzedniego 
wiecu: 

1) utrzymanie zeszłorocznego sy 
stemu płac miesięcznych (bez po- 
trącania* świąt i wakacji; 

2) dostarczanie przez magistrat 
słuchaczom kursów bezpłatnych 
podręczników; 

3) stawka 3 złote za godzinę; 

4) ograniczenie liczby uczniów 
w jednym oddziele do 25. 

W rezultacie uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

„Ponieważ magistrat nie uwzgję 
dnił słusznych żądań nauczycieli 
szkół wieczornych, zawartych w 
przedłożonej mu rezolucji wiecu z 
dnia 19 października i w ustnych 
oświadczeniach delegacji, zebrani 
na wiecu dnia 22 b. m, w pełnem 
zrozumieniu swych obowiązków 
wobec szkolnictwa, postanowili w 
środę dnia 26 b. m. rozpocząć bezy 
robocie", 

Związek nauczycielstwa posta- 
ra się sprawę bezrobocia poruszyć 
na czwartkowem posiedzeniu rady 
miejskiej, 

Po uchwaleniu rezolucji wybra- 
no komitet strajkowy, złożony z 


prolongatę zaliczeń, jednak spotka 
li się z odmową ze strony zorgani- 
zowanego kupiectwa, głównie dla- 
tego, by nie stwarzać niebezpiecz- 
nego precedensu. 


Ponieważ w dalszym ciągu po- 
szukiwano niektórych artykułów, 
co jest pierwszym skutkiem zmo- 
nopolizowania przez niektóre fa- 
bryki sprzedaży na korzyść poje- 
dyńczych firm handlowych, prze- 
mysł poszedł w niektórych wypad- 


kach śladami takieśo np. monopo- 


lu tytoniowego i przystąpił do re- 
partycji zamówień, uzależniając o- 
trzymanie żądanych gatunków od 


jednoczesrego nabycia innych ga- 


tunków, chwilowo mało poszuki- 
wanych. Chwilowa sytuacja pozwa 
la przemysłowi stawiać w stosun- 


ku do nieuprzywilejowanych od=; 


biorców podobne żądania, gdyż na 
ogół niema przepełnienia w skła- 
dach fabrycznych, a produkcja 
idzie w tem tempie, że nadproduk- 
cji obawiać się nie potrzeba, 
Import 
poczyna się znowu kalkulować, to 
też zaofiarowanie ze strony zagra- 
nicznych kupców i pośredników 
jest bardzo poważne. Od niebez- 
piecznego wzrostu importu zaśrani 
zznego chroni nas jedynie tradycyj 
ne przyzwyczajenie naszego ku- 
niectwa do czynienia zakupów w 
tabrykach krajowych. Tradycje te 
jednak zasługnią na to, by były pod 
trzymywane, cześc ze strony prze- 
mysłu nie widać i co może mieć ta- 
ki skutek, że jeden lub druói z po- 
ważniejszych i finansowo odpowie- 


(b) Według obowiązujących prze 
pisów złożenie reklamacji na wy- 
miar podatku nie zwalnia płatni- 
ków od obowiązku zapłacenia tych 
że w ustalonym terminie, 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
sprawa uregulowana zostanie w 


iW cenach nieznaczne 


zagranicznych wyrobów 


o 


SKarbowość solidnieje. 


Ma zamiar natychmiast zwracać wyprocesowane nadwyżki. 


TOWARY WEŁNIANE. i 
i A gem (zm. 20 maja 1924 r.) założył 
Popyt na wszelkiego rodzaju WY | dziennik „Neue Lodzer Zeitung", 
roby wełniane stosunkowo dobry. w którym przez 22 lata, niemal do 
różnice |ostatniego tchnienia, walczył o u- 
je w Tzeczywistnienie swych ideałów 


dnienia przez magistrat żądań, zal 18 osób, 


—— 


Sluby — urodzenia — zgony. 


zgodnego współżycia polsko - nie-| W uzupełnieniu wczorajszej na-|dziony oraz dowody osobiste pol- 
mieckiego, szej notatki w sprawie dokumen- |skie, wydane przez władze "cą 
Š, p. redaktor Milker nie ograni- |tów, niezbędnych przy sporządza- |nistracyjne I-szej instancji. 

czał się do pracy dziennikarsko- |niu akt stanu cywilnego, komuni- 2) do zapisu urodzenia: wyciąś 
publicystycznej, Był członkiem ca- |kujemy, że: z ksiąg przedmetrykalnych, dowo- 
łego szeregu instytucji, zarówno| 1) do aktu ślubu niezbędne są: dy osobiste polskie rodziców, ewen 
społecznych, jak filantropijnych, a |gwiądectwo zapowiedzi, metryki tualnie świadectwo ich ślubu; 

wszędzie łagodnością serca i pra- |urodzenia nowożeńców, metryka 3) do aktu zejścia: niezbędny jest 


wzwyż. Pokrycie przeważn 
wekslach 60 do 65-dniowych, mała 
część w gotówce. Wybór w skła-| 
dach fabrycznych szczupły. 


TOWARY PÓŁWEŁNIANE, 
W dalszym ciągu silny popyt na 


wyroby białostockie kamekcyjos wością charakteru zdobywał sobie | smierci, jeżeli jedna ze stron wstę- dowód osobisty polski, y 
których ceny utrzymują się przy wstęnnym bojem całe otoczenie, pujących w związek małżeński jest przez władze admnistracyjne I-e 


'mocnej tendencji, Szewioty półweł Odszedł człowiek ze wszech |sgąnu wdowiego, wyrok sądu o u- 
niane również w dobrym popycie. tódzi pożyteczny i społeczeństwu |nieważnieniu małżeństwa, jeżeli 


PTE jłódzkiemu potrzebny. Pozostawił| ktoś z nupturjentów jest rozwie- 
Gy prape Bez cAIE, po sobie szczery żal w sercach tych 0 R ORDROCA = 


wszystkich, którzy Go znali i mieli 
zrozumienie dla haseł, w imię któ- 


instancji, wyciąg z ksiąg stałej lud 
ności, świadectwo zenia, wzgl 
rosyjski paszport osoby zmarłej. 


PRZĘDZA BAWEŁNIANA, 


Posiedzenie Komisji radzieckich. 


We wtorek, dnia 25 b, m. odbę- ku nowej spółki „Łódzkie Towarz. 
dzie się posiedzenie radzieckiej Elektryczne”, oraz sprawa powo- 
komisji skarbowo - budżetowej. — łania do życia instytucji p. n. „U- 
„Na porządku dziennym m. in. spra- bezpieczenia ruchomości gminy 
|wy: spółki akcyjnej dla budowy i miejskiej Łódź" (łącznie z komisją 
eksploatacji kolei elektrycznej do spraw ogólnych). 
|Łódź — Rokiciny — Tomaszów; Tegoż dnia, w Środę, o godz, 7 
zasiłku dla Ł. O. F.; opodatkowa- wieczorem odbędzie się posiedze- 
nia pustych i niedostatecznie zabu- nie komisji do spraw ogólnych, z 
dowanych placów; podwyższenie następującym porządkiem dzien- 
na rok 1925 stawek podatku od|nym: sprawa przepisów o. handlu 
psów. ulicznym; sprawa nabycia pracow- 

W środę, dnia 26 b. m. o godz. 7|ni kilimkarskiej wraz z imwenta- 
odbędzie się posiedzenie komisji|rzem; sprawa uruchomienia wie- 


Tendencja bardzo mocna, ceny rych walczył niezmordowanie. 
Cześć jego pamięci! 


zwyżkowo, — Pewnych numerów 
brak na rynku, to też przy tych nu 
|merach ceny są nienaturalnie wyso 
kie, Brak np. pojedyńczego nume- , 
lru 32, co doprowadziło do tego, że 
|numer ten sprzedawany jest drożej 
od tego samego numeru podwójne- | 
lgo, Przędzalnie domagają się po- | 
|krycia wyłącznie gotówkowego. Fel 
Grzecznościowo tylko przyjmuje | 
się od najwierniejszych odbiorców 
część w wekslach krótkich. 


LIDUEN FIN D'ABBAYE 


„WYSKOK” 


"ae 1 Wo (a! | „aa regulaminowo - prawnej. Na po- pa raj kary gni ws? 
P Pe T i $ lrządku dziennym sprawa włącze- |cyc dla robotników niemiecki 
Spodziewać się należy, że ruch go TSKOK | LIKIERY nia niektórych objektów do mająt- | (wniosek r. Klima). 
w towarach zimowych potrwa do B p 


połowy stytznia. Większy handel s a 
zaczyna już interesować się towa- W gazowni groz’ zatarg. 
rami letnimi, Jeżeli więc obecne (b) Związek pracowników insty- 
ożywienie rzeczywiście przetrwa tucji użyteczności publicznej zwró- 
do stycznia, możliwem fest, że sta-, cił się do rady nadzorczej gazowni Í 
nacia międzysezonowa będzi bar |Z żądaniem wypłacenia całkowitej 
do łagodną, x.y. |trzynastej pensji, a nie, jak to rada 

proponowała, 
tej pensji. 

Pozatem pracownicy domagali 
się podwyższania płac co miesiąc 
według orzeczeń komisji statysty- 
cznej, oraz podwyższenia dodat- 

ów na mieszkamie z 83 gr. mie- 
sięcznie do 10 zł, 

Ponieważ upłynął już termin u- 
stanowiony przez pracowników 
Piet: na odpowiedź,- odbędzie 
si 


Jedzie -- jedzie pogotowie samochodami! 


(b) W dniu wczorajszym przed jten sposób, iż posiadają dwa miej. 
południem na terenie pogotowia |sca leżące i 4 siedzące, ogrzewanie 
miejskiego odbyło się przejęcie 2|1 oświetlenie elektryczne oraz a: 
nowych karetek samochodowych parat dla porozumiewania się leka- 

wych | I 
pogotowia, |rza z szoferem, 

Obecni byli ławnik wydziału go- . PO Przejęcin odbyła się próbna 
spodarczego p. Bednarczyk, ławnik jazda po mieście w celu skonsta- 

. ' uD 4 p PR 2. p 2 
wydziału zdrowotności publicznej ‘Owaa, czy chory 2 łódzicich bru 
p. Joel, dr. Szwajg, dr. Skalski, dr. | kach JAŚ odczuje wstrząsów. Próba 
Pinkus, oraz dr. Mittelstaedt, j wypadła zadawalająco, 

Nowe karetki posiadają motory! Całkowite uruchomienie nowych 
Forda, podczas gdy karoserje wy- karetek nastąpi w poniedziałek ra- 
konane zostały w warsztatach ka- , no. e 
sy chorych. Urządzone one są w| 
ETS TWCYWAZYNO 


Nie pić wody surowej! 


jedynie 60 procent 


ten sposób, że wpłacona kwota o 
ile przewyższa ostatecznie wymie- 
rzony podatek, będzie podlegać na- 
tychmiastowemu zwrotowi jeśli 
płatnik nie zalega z tytułu innych 


c" 


ę w tej sprawie zebranie, które 
jzadecyduje, jakie środki powezmą 


Ba dr Kii 


= 


| 


podatków lub nie chce przelać a pracownicy w celu zrealizowania 


„poczet przyszłych podatków. 


Nr. 321 


Teatr i muzyka. 


Pan Celmajster chce prowadzić Teatr miejski. 


Wielce Szanowny Panie Redak- 
torze! 

Wobec zajęcia się przez Szanow 
nego Pana Redaktora sprawą tea- 
tru łódzkiego, proszę o łaskawe za 
mieszczenie niniejszego listu, w 
którym chcę rzucić nową myśl roz 
wiązania tak ważnej sprawy w do- 
bie obecnego zatargu mojeśo z ma- 
gistratem. 

Po spaleniu się teatru polskiego 
magistrat zarekwirował moje przed 
siębiorstwo teatralne przy ulicy 
Cegielnianej 63 i dopiero wojewódz 
two zmieniło tę decyzję. 

N'e chcąc pozbawiać miasta gma 
chu teatralnego oddałem całe urzą 
dzenie na jeden rok, lecz magi- 
strat nie chciał nawet uznać mnie 
potem właścicielem tego przedsię- 
biorstwa, a pomieważ w dals 
ciagu nie znalazł innego Bachu 
oddałem mu mój dobytek ma dal- 
szy rok. 

„Na propozycję moją, że zgodzę 
się ić teatr przy pomocy 
odpowiedzialnego kierownika lite- 
rackiego i najlepszego zespołu, re- 
zyśnując z komomego i 50 proc. 
subsydjum, obi mi p. wicepre- 
zydent Gros 


nowym sezo- 


nem, 

I rzeczywiście w li wezwano 
mię rejentalnie z resztu, ale, 
jak się okazało, jedynie po to, by 
oświadczyć mi, że moje przedsię- 
biorstwo teatralne również podle- 
ga ustawie o ochronie lokatorów 
i że sprawę oddaje się do urzędu 
rozjemczego. Wróciłem do Bukare- 
sztu, narażony jedynie na stratę 
czasu i pieni 


Wobec tego oświadczam, że me- 


Teatr miejski, 


Ze względu na zwiększające się 
z powodu drożyzny wydatki, zwią- 
zane z eniem teatru miei- 
skiego, magistrat na posiedzeniu 
w d, 21 b.m. postanowił z dniem 
1-śo listopada r. b. powiększyć wy 
selkość subsydjum teatralnego o 
tyle procent, ile wynosi wykazana 
przez komisję statystyczną zwyż- 
ka w okresie od dnia 1 sierpnia do 
dnia 1 listopada r. b. Tym sposo- 
bem subsydjum podwyższone bę- 
dzie o przeszło 15 procent. 


Dziś o zodzinie 12 w południe „Świę- 
to dzieci", po południu po cenach zniżo- 
nych znakomita groteska Chiarelli' ego 
„Chimery“, wieczorem pełna humoru i 
arcyzabawnych sytuacji komedja Bira- 
beau i Dolley'a „Kwiat pomarańczowy” 
z pp. Jarkowską, Komornickim. Zniczem 
| Szubertem w rolach głównych. 


W poniedziałek i wtorek dla T. U. R. í 
zrzeszeń „Chimery“ Chłarelliego z pp. 
PDnmin-Osmolską, Nowakowskim, Tatar- 
kiewiczem i Przystańskim w rolach 
głównych. 


We środę, na liczne prośby publiczna- 
ści, wystawiony będzie raz jeszcze „Gał 
ganek“ po cenach zniżonych z pp. Jar- 
kowską i Nowakowskim. 

Na czwartek przygotowuje teatr pre- 
mierę znakomitej groteskowej 
„Acidałja* Niccoodemi'ego, autora „Gał- 
ganka*. Przygotowuje tę niezwykłe jn- 
teresującą prernierę reżyser p. Nowa- 
kowski. Kasa czynna od 11 do 2 ; od 
5 i pół do kofica pierwszego aktu. 


Dziś o godz. 12 w południe, teatr miej- 
ski dale barwne widowisko dla dzieci 
pod nazwą „Święto dzieci". Program 
widowiska został uzupełniony recyta- 
cią p. Starskiej, oraz komedyjką „Mrów- 
ka, pszczółka i onik polny“, Ogromne 
zainteresowanie, lakie wzbudziło pierw- 
szę przedstawienie dla dzieci, rokuie 
dzisiejszemu widowisku wielkie powo- 
dzenie. 


* 


Teatr Popularny. 


Dziś w niedzielę 23 listopada b. r. dwa 
przedstawienia; pierwsze o godzimie 4 
po południu, drugie o 8.15 wiecz. po raz 
trzeci i czwarty dramat w 5 aktach. 
osnuty na tle 1905 roku, napisany przez 
G. Zapołską p. t .„Tamten*, Udział przyi 
mują: panie Bartoszewska, Bronowska, 
Brandtówna, Fiszerówna, Staniewska. 
Zielińska. Żeromska, oraz panowie: Bie- 
iecki, Chmurkowski, Górecki, Gałęcki, 
Pilarski, Puchalski, Zawięyski i inni. — 
Bilety wcześniej nabywać można od go- 
dziny 10 rano do końca przedstawienia 
w kasie teatru. 


i, że sprawę tę|sił 


tylko nie chcę pozbawiać miasta |$ 


teatru, ale zgodzę się prowadzić 


teatr przy pomocy najlepszych re- WAR 
zyserów, wybitnych artystów i da- | | 


wać sztuki o wysokiej wartości, 
przyczem zobotnicy i inteligencja 
mieliby zagwarantowane, jak o- 


becnie, przedstawienia po najniż- | ŚAR 


szych cenach. Warunki te zaśwa- 
rantowałbym miastu całym moim 


majątkiem. Komisja teatralna mia- | 98 


łaby swój wpływ na sprawy tea- 


tru, a magistrat zaoszczędziłby 80|; 


procent wydatków na teatr. 
Pozatem obowiązuję się wybudo 


wać własnym kosztem na mej po-|$ 


23. XI, — GŁOS POLSKI. — 1924. 


Wczoraj po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym ś 


Aż ua 


wiatem 


Aleksander iilKer 


wydawca i redaktor „Neue Lodzer Zeitung” 


Długoletnia, a owocna działalność zmarłego na niwie publicystycznej, oraz spo- 


sesji teatr kameralny na 300 do 400; PUL: 


miejsc, a w przyszłości założyć 


szkołę dramatyczną. 


Zaznaczam, że przed wyjazdem; 
[Komu 


do Bukaresztu prowadziłem w War 
szawie teatr „Stołeczny” przy ul. 
Bielańskiej 5, gdzie kierownikiem 
literackim był znany literat i kry- 
tyk, p. Tadeusz Konczyc, a poza- 
tem posiadam świadectwa władz 
oświatowych polskich i zagranicz- 
nych, lecz mimo to, podkreślam, że 
na kierownika literackiego' teatru 
zaangażowałbym najwybitniejszą 


ę. 
Podając powyższe do wiadomoś- 
ci publicznej pragnę wywołać kry- 
tykę prasy i społeczeństwa, które 
o iednio propozycje me rozpa» 
bza i upewnią się, że jest sposób 

datwienia sprawy gmachu teatral 


Dzisiejsza pogoda. 


nłkał zańctwawecn jnstytu- 
tu meteorologicznego, 


Pochrmurno, mglisto, dżźdżysto, tem- 
peratura powyżej zera, na wschodzie 
przymrozki, słabe wiatry zachodnie. 


Odczyt czerwonego krzyża, 
Przypominamy, iż dzisiaj o godzinie 
12.30 w południe w sali kina „Spółdziel- 
nia pracowrików państwowych“, Sjen- 
kiewicza 40, dr. Golc wygłosi odczyt na 
temat „Hygiene skóry”. 

Wejście 1a cdozyt bezpłatne. 


Odczyt d-ra Bogusławskiego, 


Dzisiaj o godzinie 12 w południe dr.| 8 
nego i teatru, tej najważniejszej S, Bogusławski wygłosi w sali rekrea- f 


dla kultury naszego miasta sprawy. | SJinei simn. im, Piłsudskiego przy ulicy 


Łącząc wyrazy wysokiego sza- Sienkiewicza 44 odczyt p. t. „Znaczenie 


cunku, kreślę się z poważaniem 
Daniel Celmajster. 
Łódz, Cegielniana 40. 
Łódź, 21 listopada 1924 r. 


 — 


Recital Kubelika, 


Afisze zapowiedziały występ „króla 
skrzypków“ Jana Kubełika. Kto tego na- 
wskróś oryginalnego skrzypka na stolec 
posadził — pozostanie tajemnicą. Praw- 
dopodobnie on sam, sądząc z odgraui- 
czema się od ludzi pospolitych i nie 
wpuszczania nikogo do pokoiku artysty- 
cznego, którego strzegł jakiś bokser 
czarnej rasy. 

Zjarzyło mi się to w czasie 30-letn.ej 
praktyki po raz pierwszy, że nie uzyska 
łem „audjencjł* u artysty, do którego 
momentalnie, jako artysty, straciłem za- 
utanie | pomyślałem sobie w duszy, że 
„prawdziwi artyści“ tak nie postępińa 
Jakoś nie omyliłem się. Okazało się, że 
p. Kubelik jest królem — skrzypków na 
afiszu, pa estradzie zaś iest tylko skrzyp 
klem i to bardzo przeciętnym. 

Jego własny koncert H-mol Nr. 6-ty 
jest kompozycją tak oryginalną, jak i 
sam twórca. Wsłuchując się w nią, jest 
Się wciąż w ciągłem oczekiwaniu cze- 
goś, co nie przychodzi, Wśród plączą- 
cych się idei melodyjnych, które jak ble- 
dne ogniki kałejdoskopowo mijają, nis- 
ma żadnej łącznej nici i odnosi się wra- 
żenie, że kompozytor „travaille avec des 
idees quii n'a pas“. 

Na czoło wysunęła się partja forte- 
planowa (prof. Emil Hajek), w której zde 
cydowany tom iortepiańu walczył o pal- 
mę pierwszeństwa pod względem czy- 


komedii | stości z niedociągniętym tonem „stradi- 


|varlusa*. Utwory Beethovena, Bacha i 
| Saensa były wykoname bezbarwnie i bez 
| temperamentu, a czystość brzmienia hy- 
„ła również w wiełu miejscach problema - 
, tyczna. Widać było, że i sam wykonaw- 
| ca zdawał sobie z tego sprawę, podela- 
'gając Co chwilę „kwinutę”, na którą „1%9- 
sy“ słuchaczów były ustawicznie spu- 
szczone. 

A publiczność?.. Ta zachowała się jak 
„tlem, który — jak powiadają słuszni2 
btacia Goncourt — nie lubi prawdy, as" 
piękna, lecz bajkę i szarlatanizm“. Za- 
sugestjonowana egzotycznym wygladem 
artysty, oraz drożyzną bitetów, oklaskć 
wała każdy ntwór nietylko w końcu. al: 
iw środku nie mogąc zapartern th) 
dłużej wytrzymać, F. R. Hal. 


Odłożony koncert Kubelika. 

Z powodu śmierci bardzo bliskiej osc- 
by artysty, koncert Jana Kubelika zosta 
je odłożony do środy 3-zo grudnia r. b. 
Nabyte bilety zachowują swoją war- 
tość. p 


Dzisiejszy koncert popołudniowy. 

Na dzisiejszym koncercie popołudnio- 
wym o godzinie 4 po południu w sali fil- 
harmonii wystąpi słymna  primadonna 
włoskiej opery „La Scala* w Mediolanie 
i odśpiewa cały szereg naipiękniejszych 


wychowania młodzieży dla kultury na- 
rodu. * 


Zjazd wychowańców byłej szkoły 
realnej w Skierniewicach, 

W dniach 7 i 8 grudnia r. b. odbędzie 
się w Warszawie ziazd wychowańców 
b. szkoły realnei w Skierniewicach z 
lat 1911—1914. 

Zjazd rozpocznie się mszą św. w ka- 
tedrze św. Jana o godzinie 9 rano dnia 
7 grudnia 1. b 

Informacji udzielają: w Warszawie 
kol. Chwiejewski, ul. Wiśniowa 16, kol. 
Fe'tkner, Dobra 9, kol. Rosiewicz, Nowo- 
wiejska 36 m. 17 i przewodniczący ko- 
misji organizacyjnej kol, pułk. Łuczyński 
Kapitulna 9. 


Podwieczorek klubowy w związku 
handlowców. 
(Ałeje Kościuszki 21). 

Dziś, w niedzielę dnia 23 b. m. o go- 
dzinie 5-tej po południu, odbędzie się w 
lokalu A e zawod. pracowników 
handlowych i biurowych mlasta Łodzi 
(A1. Kościuszki 87) zwykły niedzielny 
podwieczorek klubowy dła członków i 
wprowadzonych gości, 

Każdy członek wprowadzić może naj- 
wyżej dwuch gości. 


„Nanuk-Eskimos'*, 

W poniedziąłek dnia 24 b. m. o godz. 
1 po południu w miejskim kinematogra- 
fie oświatowym odbędzie się specjalny 
seans próbny dla zaproszonych gości, na 
którym zostanie wyświetlony fiim nau- 
kowy p. t. „Nanuk-Eskimos”. Pięktsy 
ten obraz odegrany został wśród ludów 
północy i przedstawia zmagania sie cz”o 
wieka z surową krainą lodów w strefie 
I podbiegunowej, 


M STY ZEEEYWYWJEWET EENET. 
tystka występowała kilka dni temu w 
filharmoni;j warszawskiej, gdzie była 
przyjmowana przez publiczność war- 
szawską nader entuzjastyczińe, 


Kwartet proi, Rose. 

Możemy się podziełić z czytełałkami 
wiadomością, że w środę, dnia 26 b. m. 
na ósmym koncercie z cykłu „Mistrzow- 
skich koncertów“ wystąpi najsłynniej- 
szy w Europie kwartet Rosego. Będzie 
to wieczór beethovenowski, gdyż zna- 
komici artyści odegrają trzy najpiękniej 
sze kwartety Beethovena. Oczekuje za- 
tem muzykalne sfery naszego miasta 
uczta duchowa w wielkim stylu. 


Łódzka orkiestra filharmoniczna, 


Niezmiernie interesująco zapowiada się 
dzisiejszy poranek symfoniczny  (ludo- 
wy), pod dyrekcią Bronisława Szułca, 
który wykona urocze, pełne pięknych 
melodii „Wesele wiejskie"  Gokdmarka. 
Wybitna skrzypaczka p, Bronsława Rot 
sztatówna odegra z tow. orkiestry koa- 
cert Vienxtemps'a Nr. 4 d-moll, Począ- 
tek o godzinie 12 w południe. 

Człomkowie t-wa filharmonicznego ©- 


pieśni i arji operowych. Znakomita ar- | trzymują 20 procent rabatu, 


Zarząd Syn 


W dniu 22 Hstopada po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, 


ś.p. 
Antoni Zagórewicz 


Bługolefni Konfroler T-wa Czeladzi Sfolarskich. 


W zmarłym tracimy zacnego czlowieka i dobrego kolegę, pamięć 


przeżywszy lat 57 


o którym zachowamy na zawsze, 
Wyprowadzenie zwłok odbędz 
| Fra z domu przy ulicy Przę 
c 
11625 


i w Zarzewie. 


Prosi o liczne przybycie swych członków 


W poniedziałek, d. 24 b. m, 


krewnych i przyjaciół zmarłego 
Opieki nad Starcami 


Chojny miały n 
Wyłlądował tam zbłąkany 


(p) W dniu 21 b. m. o godz. 4-ej 
po południu na placu obok cmen- 
tarza katolickiego wylądował jakiś 
aeroplan, co naturalnie spowodo- 
wało kolosalne zbiegowisko cieka- 


Lotnik przemówił do zebranych 
w języku francuskim, którego nie- 
stety nikt z obecnych nie rozumiał. 

Sytuacja stawała się o tyle nie- 
przyjemną, iż obywatele  chojeń- 
scy, obojga płci, żądni poznania bu 
dowy .aparatu okazywali ochotę 
zbyt bliskiego zetknięcia się z sa- 
molotem, czemu lotnik bardzo e- 
nergicznie zaprotestował, a w koń- 


szych i. 


w dniu 29 listopada b. r. w sali filharmo- 
nji, z której to zabawy cały dochód 
przeznaczony jest dla najbiedniejszych | 
miasta Łodzi. 

Wspomniana zabawa odbędzie się pod 
kierownictwem p. wojewodziny Ludgar- 
dy Garapichowej, na gospodynie zapr%- 
szone zostały nast, panie: Arctowa Jaku 
bowa, Artletowa Anna, Arletówna Irena 

Buchcarowa, Chhawłowska Aniela, Chro- 

bakowa, Cichowska Janina, Credowa, 
Cynarska Marjanowa, Czerluszczakie- 
wiczowa Tadeuszowa, Dełnitzowa Zo- 
fja, Fichnowa Marja, Garlińska Włady- 
sławowa, Górecka Zofja Gordonówna M. 
Gostomska H., Grabowska Olga, Grosz- 
kowska Wiktoria, Holcowa, Horodyńska 
Janina, Kycka Aleksandra, Tzydorczy- 
kowa Leonowa, Jasieńska Janina, Jun- 
gowa, Juszkiewiczowa Wanda, Kajser- 
brechtowa Ryszardowa, Kordowska Ró- 
ża, Krasuska Teta, Krotowska Mauryco- 

wa, Krauzówna Stefanja, Landauówna 

Zofia, Lederowa Helena, Lichtenbergowa 
Franciszka, Lilienieldowa Maryla, tu- 
gowska Jadwiga, Łukomska Stanisławo- 
wa, Łukomska Róża, Łyszkowska Wła- 
dysławowa, Meilertowa R. Mieszcza- 
nowska Wanda, Miszewska J., Olędzka 
Zofia, Odechowska Władysławowa, 
Peszłowa Rudolfowa, Pieiirówna, Redl:- 
chowa, Rosicka Hanna, Roszkowska 
Aleksandrowa, Roszkowska Paulina, Ra 
zenblatowa Marja, Soewyrwa Rudolfs- 
wa, Smętkiewiczowa Stanisława, Smęt- 
kiewiczówna Marła, Skalska Karolina, 
Szmidtowa P. Szułczewska Zdzisław- 
wa, Tałerówa Leonardowa, Towarnicka 
Aniela, Ulrichowa Marja, Wiśniewska 
Wanda, Wodzikowska Feliksowa, Wze- 
*dowa Zośja, Wyszyńska Anną i Zającz- 

| kosuska. 
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i 


b. p. Izydora Weissa 


odbędzie się w synagodze Domu Starców fund małż, 
godz 6 i pół wiecz nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 


łecznej pozyskała dlań szacunek i uznanie całego społeczeństwa. Zeszedł do grobu dziel- 
ny człowiek i zacny obywatel, pełen cnót serca i charakteru. 


Dotknięty tym ciosem pozostałej rodzinie wyrażamy głębokie współczucie 


dyKatu Dziennikarzy Polskich w Łodzi. 


ie silę dnia 2i-go b. m. o godz, 2-ej 
dzalnianej N 49, na cmentarz kato- 


ZARZĄD 

Czeladzi Stolarskich. 
(w Miże e A 
jako w rocznieę śmierci 
Konsztatów, 0 


oraz członków Łódzk. Zyd. Tow, 
ZARZĄD. 


ielada sensację. 
w mgle lotnik francuski. 

cu począł grozić rewolwerem, 
chcąc powstrzymać ciekawych. 

Przybycie przodownika p. p. po- 
Br: kres zbiegowisku; 

ylądowanie spowodowane z0- 
stało nadspodziewanie gęstą mgłą, 
uniemożliwiającą wszelką orjenta- 
cję w przestworzu, 

Przy pomocy gestów dowiedzia- 
no się, że lotnik pragnie połączenia 
telefonicznego, które niestety mógł 
uzyskać dopiero na poczcie, 

W dniu dzisiejszym lotnik opuści 
Chojny. Aparat nie jest uszkodzo- 
ny — zabezpieczony posterunkiem 


M EK" 


Pomoc dla naibiedniej:, 
| 


Donosiliśmy już dawniej mającej się | zad 
odbyć zabawie towzrzyskiej „Andrzejki“ |fonów nie zgodził się na jakiekol- 


Projekt umowy z fele- 


fonistkami. 
(b) Wobec tego, iż zarząd tele- 


wiek zmiany warunków pracy i 
płacy pracowników telefonów, ci 
ostatni ułożyli projekt umowy i 
przesłali go dyrekcji telefonów, im- 
spektorowi pracy i zarządowi głów 
nemu związku. 


Zebranie inwalidów. 

W dniu 23 listopada r. b „o godz. 
3-ej po południu przy ulicy Głów- 
nej nr. 31 odbędzie się ogólne ze- 
branie inwalidów, poszkodowanych 
przy pracy, w celu omówienia po 
lepszenia ich bytu. 


Nawy radny mieiski. 


(b) Na miejsce radnego Grossa 
z niemieckiej partji pracy, który 
zrezygnował z mandatu, wszedł do 
rady p. Adolf Hofman, kierownik 
szkoły powszechnej. 


ORANGE | WYSKOK: 


SmakKosze 


Żądajcie wszędzie 
LIKIERY 


Crême d'Orange 
Cneagan tIple-So 
„WYSROKR* 


„WYSKOK: GURAGAD 


„OŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 listopada 1924 r. 


Przegląd 


W tak niedalekiej epoce infla- 
cyjnej mówiono, że istnieje jeden 
pewnik bezwzględny: bezdenny 
spadek marki polskiej i na tym 
gruncie wznoszono fortuny, Gdy 


na szczęście stosunki te należą do| 
bezpowrotnej przeszłości, próżnię | 


tę zapełnia imny aksiomat: bez- 
kresowe obezwartościowanie ak- 

Niema  pewniejszej gry niż ta, 
która liczy się z deprecjacją war- 
tości dywidendowych. Z matema- 
tyczną pewnością przewidzieć 
można ich obniżanie się, jako ab- 
solutną konieczność, jalko rodzaj 
fatum, uniknąć się nie dającego. 
A dotyka ono walorów sztanda- 
nowych, w które niedawno tak 
bardzo wierzono, jako w ostatni 
wyraz solidności. 


Kto się szanował, niemal za 
obowiązek poczytywał posiadać 
„cukier" (akcje warszawskiego 
towarzystwa fabryk cukru), „wę- 
ai (towarz. kopalni węgla). 
ank handlowy, Starachowice, 
Ostrowiec, a tylko dla wybranych 
dostępne były miljardowe Za- 
wiercie i Żyrardów. Przytoczyliś- 
my najprzedniejsze gatunki, po- 
mijając skromniejsze acz jeszcze 
popularniejsze jak np. „Lilpop, 


Rudzki, Parowóz”. 


Dziś jest to prawie makulatura, 
„mouvaleurs" jak brzmi termin 
techniczny. Któż obliczy przeraża- 
jące straty jakie ponieśli posia- 
dacze tych akcji? Kilka cyfr wy- 
mownie rzecz objaśni, 

Miljon dwieście tysięcy sztuk 
akcji Banku Haadlowego przed- 
stawiało już wartość 30 miljonów 
złotych; dziś cyfra ta stoczyła się 
na 6 miljonów. Siedemset dwa- 
dzieścia tysięcy nowych akcji ży- 
rardowskich warte były  akoło 
22 miljonów złotych; dziś repre- 
zentują sumę około dziewięciu 
miljonów. Cena akoj „Cukier” 
z jedenastu złotych zeszła na trzy 
i pół złotego, Za „Węgiel płaco- 


no już 15 złotych, dziś dwa i pół; | poszedł 


prawda, że przybyła nowa emisja 
(na trzy jedna) po 25 groszy, lecz 
wwzględniając nawet ten przyrost 
materjału, znajdujemy się wobec 
wprost katastrofalnych różnic, 
Nie przedłużamy tych porównań, 
bo cytowane liczby aż nadto wy- 
starczą, Dowodzą zubożenia nie- 
mal bezprzykładnego posiadaczy 
akcji, ich ruiny, 

Zapewne — grzeszono brakiem 
umiaru. 
tak smutne, gdyby kształtowamie 
się przemysłu nie nasuwało tylu 
obaw, niestety nie bezpodstaw- 
nych, Skoro olbrzymie zakłady w 

wierciu od kilku już miesi 
są nieczynne dla braku kapitału, 
a 6,000 robotników  morzeni są 
głodem — nie jest że to signum 
temporis? 

Wiadomości, nadchodzące z hut 
brzmią również pesymistycznie, 
konkurencja górnośląska, bardzo 
groźna ze względu na orgamizację 
techniczną i handlową o wiele 
przewyższającą urządzenia zakłae 
dów kongresowych, zgodzić się 
podobno miała na związek karte» 
lowy, dla unormowania produkcii i 
een sprzedażnych, Będzie to z ko- 
rzyścią dla akcjonarjuszów, ze 


Pocztowa |fasa Qszczedności 


w Warszawie, ulica Jasna M 9 
oraz Oddziały: w Poznania, Krakowie i Katowicach 
z dniem 1 Listopada b. r. 
"rt TRA" 3 


WEKSŁE, LISTY PRZEWOZOWE i INNE DOKUMENTY. 


Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznio weksle, Wy- 
stawione na miejscowości, posiadające stałego notarjusza. 


R PIZ: yy 


Oryginalne holenderskie 


Hopiesy 


Rademaliera madeszły 


M. BŁRMAN 


Piotrkowska 53— tal, 12-75. 


Lecz wyniki nie byłyby | cukru. Uzyskał 


giełdowy. 


t 
| pośród których państwo na pier- 
jwszem stoi miejscu, boć jest naj- 
jprzedniejszym klientem meta- 
lurgji, Jeżeli milcząco toleruje 
«/porozumienie', to w interesie 
klasy robotniczej, Względy socjal- 
ne górować muszą nad rachunko- 
wymi i budżetowymi. 

Przecież na jednym tylko od- 
biorcy przemysł metalurgiczny 
Rzeczypospolitej stać nie może, 
koleje i wojsko nie wyczerpują 
nawet w jednej trzeciej części 
zdolności produkcyjnej hut pol- 
skich, Zagadnienie rynków zbytu 
słusznie uznane jest za najbardziej 
palące. Prawda, że stan rzeczy w 
imnych państwach jest niemniej 
ciężki; mówi się już o wszech- 
światowym kartelu żelaznym, Pó- 
ki hutnictwu z tak groźnemi bory- 
kać się trzeba szkopułami, popra- 
twa alkcji nie jest prawdo- 
i podobna. 
| To samo odnosi się do wę- 
gla, to samo do przemysłów prze- 
róbczych, do włókiennictwa, pa- 
piernictwa i t. p. : 

Tymczasem życie nie w całości 
zamiera, Poszczególne przedsię- 
biorstwa. kombinują, pracują. Spół 
ka budowy motorów Ursus, zasi- 
lana już  kapitałami włoskimi 
(koncern Ansaldo) ofiaruje akcjo- 
narjuszom nową emisję w stosun- 
ku jednej akcji nowej na dwie sta- 
re, po kursie złotego. Te ostatnie 


da Węcłą złotych, « ki 

lo pięciu , z któryci 
wszakże utraciły około dwuch 
trzecich 


Cena emisyjna równa się około 
50 procent kursu dziennego do- 
tychczasowych akcji. W ogłosze- 
niu zarządu uprzedzono akcjonar- 
juszów, że wypuszczone zostają 
dodatkowe alkcje, co wszystko jest 
bardzo ważne; z uznaniem pod- 
kreślić też należy szczegółowe 
wyjaśnienie, odnoszące się do tej 
operacji. Szkoda, że zarząd nie 
krok dalej i nie wypowie- 
dział się o widokach przedsiębior- 
stwa ma przyszłość, Powinny one 
być obiecujące, skoro zakłady pra- 
cują dla rządu. Inercję giełdy do- 
sadnie maluje fakt, iż zapowiedź 
mowej emisji przeszła bez wra- 
żenia. 

Na interesujący się dotąd w sto- 
sunkach naszych  niepraktykowa- 
my eksperyment zdobył się zarząd 
towarzystwa warszawskich fabryk 
enie na 
konwersję 10 proc. kapitału ak- 
cyjnego na alkcje imienne z dzie- 
sięciokrotnem prawem głosu. Zna 
czy to, że dziesiąta część akcji 
zrówmana została w prawach gło- 
sowania ż pozostałą liczbą dzie- 
więciokrotnie większą, Cel jest 
jasny: obrona przed wynarodowie- 
niem przedsiębiorstwa. 

Identyczne mniej więcej środki 
stosowane są czasu wojny w 
Niemczech, ostatnio zaś we Wło- 
szech (Credito Italiano). Przy- 
kł-d największego cukrowniczego 
przedsiębiorstwa polskiego nie 
zostamie odosobniony. 

Rynek pieniężny znowu bardzo 
ścieśniony. pieniądz trudno, 
Reglamentacja stopy procentowej 
nie usunie gotówki, 


do ink asa 


le Stowarz. Handlowtów Polskich. 


Dziś, w niedzielę, dn. 25 b. m. o godz 
11 rano w sali Stow. Handlowców Pol- 
skich Piotrkowska 108 zostanie 
Wygłoszony odczyt 


0 RADJOTELEFONIE 


połączony z koncertem ra 
* |lefonicznym 


| 


| 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niełda urzędowa. 


szkodą zaś dla konsumentów, zÍ WARSZAWA, 2 listopada (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 
GOTÓWKA. 
Dolary — — 


CZEKI 

Belgja 25.325 

Hołandja 209 5 

Londyn 24,105 

N. York 5.185 

Paryż 27,665 

Praga 15,58.75 

Wiedeń 7.335 

Włochy 22,61 

Szwajcarja 100,29 

Bony złote 0,97 

Miljonówka 0,75 

8 proc. pożyczka złota 6,50 

Pożyczka dolarowa 3,25 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 20.05 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.60 

10 proc. pożyczka kolejowa 8,50 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akcjowa. 


Bank Dyskontowy 5.25—5,10 

Bank Handlowy 4.75—4.95 

Bank Kredytowy 0,33 

Bank Zachodni 1.70—1.80—1.75 

Bank Zjedn. Ziem 1.60 

Bank Zarobkowy 6 

Cerata 0.45—0.46 

Elektryczność 1.60 

Siła i Światło 0.47—0.48 

Ostrowite 1 

Chodorów 5.10—5.20—5.15 

Częstocice 1.75—1.70—1.75 

Gosławice 2.05—2,10 

Cukier 3.07—3.12—3,40 

Drzewo 0.35 

Węgiel 2,52—2,97 

Nobel 1.70—1.75 

Cegielski 0.48 

Liipop 0.56—051 

Modrzejów (1) 3.75, drobne 4—3.85— 
3.90 

Norblin 0,30—0,38—0.86 

Ortweim 0.24—0,30 

Ostrowieckie 6.10—6.25—6.15 

Parowozy 0.28—0.30 

Pocisk 0,90 

Rohn Zieliński 0,40 

Rudzki 105—1.04—1.06 

Starachowice 1.97—1.89 

Wmikan 2,40 

Zawiercie 20 u 

Żyrardów H em. 11.25—12—11.85 

Borkowski 0.94—0.95 

Haberbusch 4.90—4.80—4.85 

Pustelnik 1.10 

Spirytus 2.39—2.37 


Notowania niełdowe w Londynie. 
kalęzie wielśw o listopada aj Zam= 


N. Jork 465,65 
Francja 87,20.50 
Belgja 95,20 
Wtochy 106.80 
Hiszpanja 35.925 
Portudalja 2.34 
Holandja 11.52.50 
Norwegja 31.225 
Holandja 11.525 
Szwecja 17.25 


lrzędowa niełda ndaństa, 


GDANSK, 22-go listopada (Pat), Na» 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w gtldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 104,48 —105.02 
100 marek rentowych 129 176—129.824 


Teledraficzna wypłata na: 


Londyn 25.18—25.18 
Berlin 128,927 —129,572 
Warszawę 105 86—104,59 
Paryż 28.72—28.88 
Zutych 104,61—105.14 


Prater Wiedeński 


w Ameryce. 

Jeden z najpiękniejszych filmów 
doby obecnej „Dziewczę z Karu- 
zeli", wykonany przez głośną wy- 
twórnię Universal-Film, New-York, 
rozgrywa się na tle życia Wiedeń- 
skiego, a w szczególności na ulu- 
bionym miejscu zabaw Wiednia— 
Praterze, — Wybudowanie Prateru 
z jego gigantycznemi karuzelami, 
djabelskim młynem i t. p. koszto- 
wało okrągłą sumę 1 miljon 800 
tysięcy dolarów, a przy budowie 
pracowało tysiące robontików, ope- 
ratorów, architektów, inżynierów i 
aktorów. Stworzono też arcydzie- 
ło wyjątkowej piękności. Film ten 


dote. {Już od dnia jutrzejszego będzie de- 
11667 | monstrowany w kinoteatrze „Luna“. 
Go że iiz ONO W POOR i 1 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
28 listopada 1924 r. 


Bawełna i przędza bawełniana. 


Ruch i wzajemne ustosunkowanie się cen przed 
ipo wojnie. 


(—) Dnia 1 kwietnia 1914 r. no- 

towano w Liverpoolu za 1 Lbs ba- 
,wełny amerykańskiej 7,50 przędzy 

20 water 8,60 pensów, Różnica za- 
tem w cenie bawełny surowe, : 
przęłzy wynosiła wtety 14 p.wa. 
ra korzyść przędzy. 

W latzch powojenntch stosunek 
ten zmienił się podług następującej 
tabelki: 

1 stycznia 1921 r, cena bawełny 
10.00, zwyżka w porównaniu z 
1914 r. 33 pr., cena przędzy 22.00, 
zwyżka w porównaniu z 1914 r. 
155 proc. 

31 grudnia 1921 r. cena bawełny 


11.00, zwyżka w porównaniu z|w 


1914 r. 46 proc., cena przędzy 19,00 
zwyżka w porównaniu z 1914 r. 
120 proc. 

31 grudnia 1922 r. cena bawełny 
14.00, zwyżka w porównaniu z 

+ 1914 r. 86 proć.,cena przędzy 21.50 
| zwyżka w porównaniu z 1914 r. 
1150 proc. | 
1 31 grudnia 1923 cena bawełny 
20.000, zwyżka w porównaniu z 
; 1914 r. 166 proc, cena przędzy 
30.00, zwyżka w porównaniu z 
1914 r. 248 proc, 

31 października 1924 r. cena ba- 
wełny 13,20, zwyżka w porówna- 
niu z 1914 r, 76 proc, cena przę- 
dzy 21 proc., zwyżka w porówna- 
mim z 1914 r, 144 proc, 

Z powyższego zestawienia, za- 
czerpnięteśgo z oficjalnej statystyki 
giełdy bawełnianej i przędzy w 
Liverpoolu, wymika, że podczas 
gdy cena surowej bawełny w sto- 
sunku do roku 1914 podniosła się 
o 76 procent, cena przędzy wzro- 


sła o 144 procent i że przędza za- 
miast o 14 procent, jak w roku 
1914, droższa jest obecnie o 59 pro 
cent od bawełny surowej. 

Gdyby w Łodzi istniała giełda 
włókiennicza, by na podstawie jej 
danych statystyczn. można było ze 
stawić analogiczną tabelkę, prze- 
konalibyśmy się niewątpliwie, że 
u nas stosunek ten jest jeszcze gor 
Sży, zwłaszcza w obecnej chwili. 
Liverpool w cenie przędzy natych 
miast w październiku zareagował 
na zniżkę ceny bawełny, tymcz .- 
sem Łódź do dnia dzisiejszego bie- 
rze za przędzę ceny, skalkulowane 
okresie największej drożyzny ba 
wełny, to też śmiało można przyjąć 
że różnica w cenie bawełny suro- 
wej i przędzy w Łodzi jest o 60 do 
100 procent większa niż w Liver- 
poolu, 

Przesunięcie się przy przędzy 
przedwojennego stosunku do ceny 
surowej bawełny tłumaczy się w 
Anglji wzrostem kosztu robocizny 
na skutek wzrostu. kosztów utrzy- 
mania, który wynosi tam 72 proc. 

W ostatecznym jednak rezulta- 
cie widzimy, że zniekształcenie 
stosunku pomiędzy ceną surowca, 
a ceną gotowego wyrobu lub pół- 
fabrykatu jest zjawiskiem ogólnem 
i występuje nietylko u nas, ale 
wszędzie i że alarmy podnoszone 
z tego powodu przez nasze placów 
ki statystyczne, na których wyli- 
czeniach w wielu wypadkach rząd 
opiera swą politykę rzekomo anty 
drożyźnianą, nie przynoszą nic no- 
wego i specyficznego tylko dla na- 
szych stosunków. 


n——— 


WEŁNA. 


Kilka szczegółów historycznych. 

(-—) Wełna jest z punktu widze-| Mimo swych zalet, wełna mie 
nia przemysłu tekstylnego najlep-|mogła jednak powstrzymać zwycię 
szym materjałem włóknistym. Po-|skiego pochodu swej młodszej an 
nieważ w dodatku zawsze była|kurentki — bawełny, Z początku 
łatwą do zdobycia, stała się pierw|o konkurencji właściwie mowy nie 
szym surowcem, którego ludzkość | było. Mimo, że w Hiszpanii były 
użyła do wyrobu odzieży i okrycia |plantacje bawełny, a Barcelona w 


Wełna jest lekką, miękką przyj|XIII stuleciu była silnem centrem 
muje łatwo barwniki i jest jednym|manufaktury bawełnianej, do koń- 
z najgorszych przewodników cie-|ca XVI stulecia bawełna była ma- 
pła, jest przeto najodpowiedniej- |terjałem mało znanym i mało roz- 


szym materjałem do wyrobu cie- 
płych ubrań i okry* 

Te zalety wełny bardzo wcześ- 
nie zwróciły na siebie uwagę ludz- 
ką, to też w najdawniejszych histo- 
rycznych zabytkach fenickich i ba 
bilońskich spotykamy szczegóły, 


i|pozwalające wnosić, że narody te 


prowadziły przeróbkę wełny na 
wielką skalę, Słynne w póżniej- 
szych czasach szale kaszmirskie 
wyrabiane były już w najstarszych 
czasach, 

U greków wełna była naîpopu- 
larniejszym materjałem  odzieżo- 
wym, aczkolwiek panie greckie 
w wielu wypadkach chętnie nosiły 
suknie z materjału lnianego, Rzy- 
mianie w najświetniejszym okresie 
swego imperjum nosili wyłącznie 
suknie wełniane niefarbowane, spo 
rządzane z materjału prosto z kro- 
sna lub filcowni. Słynna toga rzym 
ska, znamię wolnego obywatela 
rzymskiego nie była niczem innem 
jak e'ptycznie wykrojonym kawa- 
łem białego materjału wełnianego, 
o rozmiarach 4 na 2 i pół metra. 

Kandydaci na urzędy nosili togi 
z materjału specjalnie bielonego i 
stąd pochodzi nazwa kandydat 
(candidus — po polsku biały). — 
Urzędnicy, na wysokich stanowi- 
skach i chłopcy, nosili togi ozdo- 
bione purpurowymi pasami, 

d X wieku przodujące miejsce 


powszechnionym. 

W XVI stuleciu Niemcy wywie- 
źli już do Niderlandów za 600 tv- 
sięcy koron barchanów  wełnia- 
nych, a w dzisiejszej Belgii fabry- 
kowano tkaniny bawełniane, tak 
jak w Indjach, Początkowo malo- 
wano materjały bawełniane, co 
miało zastąpić haft, później zaprze 
stano malowania i poczęto mater- 
jały bawełniane farbować w sztu- 
kach i upiększać przez nakładanie 
kolorowych wzorów, wycinanych 
w drzewie. 

Przed końcem XVI stulecia ho- 
lendrzy przywieźli po raz pierwszy 
surową bawełnę z Indji wschod- 
nich do Europy. Import ten rozwi- 
nął się i prawie do końca XVIII stu 
lecia Amsterdam był centralnym 
rynkiem dla bawełhy na kontynen 
cie europejskim, 

Od XVIII stulecia Anglja stop- 
niowo zdobywa przewagę i przodu 
jące stanowisko w handlu i prze- 
myśle bawełnianym, a następnie i 
wełnianym. Przyczyniają się do te- 

o z jednej strony genjalne wyna- 
azki angielskie w dziedzinie włó- 
kiennictwa (arkwright), z drugiej 
zaś zręczna polityka handlowa 
rządu angielskiego (Robert Peel). 

rzędzie producentów baweł- 
nianych naczelne miejsce zajęła 
Ameryka i to w okresie niewolnice 
twa. W Ameryce King Cotton po- 


zajmowali tkacze niemieccy, póź-j|stawił swój tron, wełna zaś prze- 


niej pierwsze miejsce zajęli tkacze 
flandryjscy. Flandrja 


ważna ilość tkaczy flandryjskich 


jednak niej Dwuch tych mocna 

długo przodowała w tem rzemio-| e 

śle. Przyszły wojny religijne i prze |Przy pomocy 
yjs ichwiać ich potegę, nie odniósł dò- 

wyemigrowała do Anglii, Francji i. 

1675—] ldo Włoch. 


niosła swą stolicę do Australji, — 
rządzi abso- 
k ludzki, by 


innego włókna za- 


lutnie i żaden wysi 


'tychczas godnego wzmianki skut- 
ku. 


Nr. 321 


ZakKusy obszarników. 


Na ostatniem posiedzeniu senatu 
przyjęta została znamienna rezolu- 
cja, zgłoszona w imieniu Z. L. N, 
przez sen, Steckiego, która przem- 
knęła przez szpalty prasy bez wra 
żenia. 

A przecież przyjęcie tej rezolucji 
posiada wybitne, głębokie znacze- 
nie, gdyż ustala jasno i wyraźnie 
fakt smutny, rzecby można — skan 
daliczny, iż rolnicy, wielka wła- 
sność zi a sabotuje państwo i 
akoję sanacyjną, Rezolucja ta doty- 


się skarbowi państwa do jednej kie 
szeni, a wyjmuje mu się — z dru- 
giej, 

W dyskusji zaś okazał» się, że 
według obliczeń kontyngent po- 


datku, jaki zapłacić mają rolnicy— 
powinien wynieść raczej więcej, bo 


około 628 miljonów złotych. -Owe 
500 miljonów ustalone zostały tak, 


aby, jak się wyraził referent komi- 


sji, „uniknąć płacenia, przez jedne 
grupy gospodarcze za inne". 
Komisja również stwierdziła, że 
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Dwie najważniejsze sprawy 


`~ 


nareszcie uregulowane. 


Nowa ustawa wekslowa i czekowa obowiązuje od Nowego Roku. 


USTAWA WEKSLOWA. 
Cechy zewnętrme, 
Weksel winien zawierać: 

1. Nazwę „weksel“ 


tekście dokumentu, w języku, w ja 


kim go wystawiono; 


słowa „poręczam™ i wskazanie o- 
soby; za którą się poręcza. ?odpís 
trzeciej osoby na przedniej stronie 


w samym |uważa się za porękę za wystawcę, 


Poręczyciel odpowiada tak, jak 
wystawca i jeśli zapłaci weksel, po 


2, Przyrzeczenie bezwarunkowe | siada prawo regresu do tego, za ko 
zapłaty oznaczonej sumy pienięż- | $o ręczył. 


nej; 


3. Oznaczenie terminu płatności; 


ZAPŁATA. 


PRZEDAWNIENIA. 


Roszczenia przeciw akceptanto- 
wi w razie niezaskarżenia przeda- 
wniają się po trzech latach. Rosz- 
czenia przeciw żyrantom w rok po 
proteście. 

Zwrotne roszczenia żyrantów 
między sobą w sześć miesięcy od 
dnia, w którym żyrant wykupił 


Posiadacz wekslu powinien przed | weksel. 
stawić go do zapłaty bądź w pierw 
[szym dniu, w którym można wyma- 
|gać zapłaty, bądź w jednym z na- 


rolnicy winni zapłacić około 600; 
miljonów złotych, a pozostałe ka-| 5, Nazwisko osoby, na której 
'egorip — około 400. ind ; rzecz, qe + og zlecenie zapła- 
iazimy więc, że rolnicy polra-|tą ma być dokonana; n A 
fili sporo sobie wytargować, a i w| 6. Oznaczenia daty i miejsca wy|stępnych dni powszednich. = 
płaceniu tego kontyngentu zale-| stawienia wekslu; P: rzyjęcia zapłaty częściowej nie 
gają oni w sposób wprost skanda-| 7, Podpis wystawcy, można: odmówić i należy uczynić 
liczny, Art, 100. Nie będzie uważany za! W takim wypadku wzmiankę m 
Postępowanie to tembardziej ja- | weksel własny dokument, któremu | wgkslu i na żądanie wydać osobne 
skrawych nabiera barw, śdy zwa- brak jednej z cech, wskazanych w pokwitowanie, 


czy sprawy podatku majątkowego i 
wzywa rząd do przygotowania i 
wniesienia w najbliższem czasie 
pod obrady izb ustawodawczych 
noweli do ustawy z dnia 11 sierp- 
nia i zmiany art. 8 tej ustawy w 
„kierunku słuszniejszego rozdziału 
przewidzianej sumy kontyngento- 
wej podatku majątkowego. Chodzi 
więc poprostu o to, żeby zmniej- 


4, Oznaczenie miejsca płatności; 
OGÓLNE. 


Zobowiązania wekslowe może 
zaciągać każdy, o ile wolno mu się 
zobowiązywać według prawa pry- 
watnego, Nieumiejący pisać może 
położyć na wekstu znak ręki, który 
na tym samym wekslu musi być u- 
wierzytelniony, Gdy termin płat- 


szyć sumę 500-miljonów złotych, ja 
ką zapłacić mają rolnicy, gdyż ich 
zdaniem suma ta jest ustalona nie- 
sprawiedliwie i obciąża nadmiernie 
własność ziemską, 


żymy, że wielkie rolnictwo zosta- 
ło opodatkowane trzykrotnie mniej 
choć wartość majątków rolnych w 
państwie określona została na i6 
miljardów złotych, a wartość rol- 


poprzednim artykule, 
przypadki, określone w ustępach 
następujących: 

Weksel własny bez oznaczenia 
terminu płatności 


wyjąwszy 


uważa się zaj 


Przed płatnością posiadacz wek- 
słu nie musi przyjąć zapłaty. 

W razie nieprzedstawienia wek- 
slu do zapłaty w terminie dłużnik 
może złożyć sumę do depozytu są- 


ności wekslu przypada w święta 
ustawowe, weksel należy przed- 
stawić w następnym powszednim 
dniu. Wogóle wszelkie czynności 
wekslowe mogą być załatwiane tył 


nictwa ma stanowić 56,3 proc war: dowego. 
tości majątku narodowego. W braku osobnego oznaczenia 
W tych warunkach żądania rol-|miejsce wystawienia wekslu uwa- 
ników są swego rodzaju wyzwa-|ża się za miejsce jego płatności, 
niem rzuconem w twarz nietylko oraz za miejsce zamieszkania wy- 
społeczeństwu, które dźwiśnęło na | stawcy. 
swych barkach ciężar sanacji, ale! Weksel własny, nie zawierający 
również i pod adresem rządu na-|miejsca wystawienia, uważa się za 
prawy skarbu, która zachwiać się wystawiony w miejscu, podanem 


ko w dnie powszednie. Jeżeli na- 
PROTEST. wet ostatni dzień terminu dla przed 
Odmowa zapłaty winna być|sięwzięcia jakiejś czynności przy- 
stwierdzona aktem  publicznym,!pada na święto ustawowe, termin 
czyli protestem, który sporządza 'przedłuża się do najbliższego dnia 
notarjusz lub sąd. Protest winien powszedniego. Ustawa wchodzi w 
być dokonany w dniu płatności lub życie z dniem 1 stycznia 1925 r. 
x aon z następnych dni powsze Przepisy najważniejsze ustawy 
nich. 


Należy uprzytomnić sobie, że 
suma 1 miljarda złotych podatku 
majątkowego stanowi jedną z pod- 
staw planu sanacyjneśo i zreduko- 
wanie kontyngentu, jaki zapłacić 
mają rolnicy — musiałoby, siłą rze- 
czy, spowodować przerzucenie te- 
go ciężaru na inne warstwy, które 
już wielkie poniosły ofiary oraz na 


płatny za okazaniem, 


przemysł dotknięty kryzysem go-|może pod tymi ciosami. obok nazwiska wystawcy. P oskadacż welin Ahi jek zatódn czekowej w numerze owym, 
spodarczym. „_|_ Rezolucję Z. L. N. senat, Stecki| , Kto umieścił podpis na dokumen|zobowiązany dawać dłużnikowi 

ź Prawdą jest, że podczas wojny motywował tem, że kontyngent dla C12, który nie zawierał wszystkich dzień ulgowy, lecz ma prawo w RERUR. 66 

jak również podczas okupacji prze-|rolnictwa został ustalony niespra- |cech wekslu własnego, odpowiada | dniu płatności w razie odmówienia » U 
mysł i rolnictwo połskie poniosły wsedliwie. * e gar chyba że udowodni, że zapłaty oddać weksel do protestu. | biuro porad i zleceń administracyj- 


wielkie straty, a część warsztatów 


okument później wypełniono nie- 
przemysłowych i rolniczych uległa 


i POTY ; no-skarbowych. 
„Niesprawiedliwość” ta przeja- zgodnie z jego wolą, Wobec na- zł 


REGRES. 


całkowitej zagładzie, Jednakowoż 
ciężary wojenne i okupacyjne nie 
w jednakow. mierze dotknęły tych 
gałęzi produkcji, — Gospodarstwa 
rolne tylko w tych miejscowościach 
uległy zupełn, zniszczeniu, w któ- 
rych fronty nieprzyjacielskich ar- 
mji zostały na dłuższy czas niert- 
chome, tymczasem zniszczenie za- 
kładów przemysłowych mogło mieć 
i miało miejsce na całym terenie, 
przez który przeszły armje w jed- 
ną lub drugą stronę. 

Z drugiej strony jednak stwier- 
dzić trzeba, że rolnictwo szybciej 


wia się w ten sposób, że na zasa- 
dzie zeznań podatników, reprezen- 
tantów rolnictwa — winni oni za- 
płacić mniej. 

Ale jeżeli wywody nasze, opar- 
te na faktach konkretnych i najzu- 
pełniej ścisłych, zanalizujemy i ze- 
stawimy z wywodami endeckich se 
natorów, wówczas dojść możemy 
do jednego tylko wniosku: zezna- 
nia podatkowe rolników składane 


były nieuczciwie, nie stosownie do t 


ich właściwej wysokości. 
W tych warunkach żale rolników 
nabierają cech otwartego skandalu, 


bywcy w dobrej wierze, na którego 
weksel przeszedł po wypełnieniu, 
odpowi pomimo nieprawnego 
wypełnienia. 
Na jaką walutę może opiewać 
weksel? 


Na walutę, mającą obieg w kraju 


i wówczas płatny jest w tej walu- 
cie podług jej wartości w dniu płat 
ności weksla, 

Na walutę zagraniczną, lecz w 
ym wypadku, jeśli ma być 
cony w walucie zagranicznej, a nie 
w walucie krajowej podług kursu, 


zapła- 


W razie protestu posiadacz wek- 
slu winien w ciągu czterech dni za- 
wiadomić swego indosanta (kolej- 
nego żyranta) o odmowie zapłaty. 
Następni imdosanci winni w ciągu 
dwuch dni zawiadamiać swoich po 
przedników. Jeżeli któryś z indo- 
santów nie podał swego adresu lub 
nieczytelnie się podpisał można go 
pominąć i zawiadomić następnego. 

Obowiązany do zawiadomienia 
ma w razie potrzeby udowodnić, 
że to wykonał, 

Termin jest zachowany, jeśli pi- 
smo zawiadamiające oddano w cią- 


Przed paru dniami zostało otwar 
te biuro porad i zleceń administra- 
cyjno-skarbowych „Rekurs” (Piotr 
kowska 64 w podwórzu, parter). 

W dobie obecnej, kiedy wciąż 
ukazują się nowe ustawy i rozpo- 
rządzenia, które wciąż krzyżują się 
wzajemnie, tworząc splot praw i 
obowiązków, w których trudna 
jest przeciętnemu obywatelowi 
się zorjentować — potrzeba podo- 
bnego biura niejednokrotnie dała 
się odczuć każdemu, kto ma cokoł 
wiek do załatwienia u władz. — 
„Rekurs”, koncesjonowane biuro. 


musi zawierać zastrzeżenie zapła- | gy przewidzianego terminu na po- 
ty w ełektywnej walucie, cz 
i min, skarbu winien bezwzględnie| Można również zastrzedz z góry 
zareagować. kurs, po jakim ma być zapłacony: ciw jednemu, kilku lub wszystkim 
Zakusy ich w kierunku „ulżenia” | weksel wystawiony w walucie za-; głyżnikkom wekslowym bez zacho- 
ciężkiej doli muszą być odparte na | granicznej. | wania porządku. 
tychmiast. Jeżeli zatem weksel dolarowy! żądać można: niezapłaconej w ca 
Z niewłaściwości swego posunię|nie zawiera zastrzeżenia, że ma łości lub części sumy wekslowej, 
cia zdawali oni sobie  dokła” e| być zapłacony w efektywnych do- procentu prawnego (ustawowego) 
sprawę, gdyż na rzucone przez je- | larach lub w złotych po określo- od dnia płatności, kosztów protes- 
dnego z przedstawicieli stronnictw | nym kursie, może być wykupiony tu i zawiadomienia poprzednika i 
lewicowych pytanie — jak wyobra- | W złotych po kursie dnia, wystawcy, prowizji komisowej we- Biuro to będzie wypełniać zle- ' 
żają sobie zmianę kontyngentu, se- dług umowy lub w braku tejże w|cenia interesantów we wszystkich 
nator Stecki zaznaczył, że szczegó- Ww r INDOS. sokości jednej szóstej procentu | dziedzinach administracyjno-skar= 
ły tych zmian pozostawi jego stron przeciwieństwie do obecnych leć ka dłużnej, bowych, a więc w sprawach zarzą- 
nictwo do uznania rządowi, B- ż|PTZEPISóWw indos A wekslu jest wa Po upływie terminu przewidzia- | dów _administracyjno-policyjnych 
co bądź nad faktem tym nie moż-|* 7 ocet ih z waay, gdy indosat nego do przedstawienia wekslu lE PaE S sanitarnych i t. p.). 
na przejść do porządku: zakusy a a EAA J p p amo yos wygasa prawo protestu i prawo dof kar i grzywien, obywatelstwa ‘pol- 
rolników mają swe głębsze psy-|PU na odwrotnej stronie weKs'u. |;dosantów; w tym ostatnim wy-| skiego, paszportów krajowych i za 
chiczne podłoże, na którem zbudo- Poręka wekslowa, padku również i wtedy, gdy nie u-| granicznych, wojskowo - policyje 
cu gri [wali oni swój dotychczasowy sy-| Zapłatę wekslu może poręczyć |skuteczniono zawiadomienia w|nych, podatkowych, mieszkanio- 
Stwier ził to zresztą oficjalnie stem ignorowania najżywotniej-| w stosunku do wystawcy lub indo-|przewidzianym terminie, wych; redagować będzie podania, 
przedstawiciel rządu, na jednem z szych interesów państwa. santa osoba trzecia przez podpisa-| Wypadki siły wyższej odraczają | zażalenia i memorjały do władz i 
posiedzeń, mówiąc o tem, że daje A. R nie się na wekslu i zamieszczenie | terminy. instytucji. 


STAN RACELUNEOW 


Łódzkiego Banku Depozytowego, Spółki Akcyjnej 


Centrali w Łodzi i Oddziałów: w Warszawie i Lwowie. 


się odbudowało niż przemysł, gdyż 
podstawa pracy — ziemia, nie 
została zniszczona, tak jak to uczy- 
niono z warsztatami pracy przemy- 
słu, które zdewastowali okupanci. 

Przy ustalaniu podatku majątko- 
wego uczyniono wszystko, aby nie 
„zadzierać“ z rolnikami, aby cięża- 
ry te przerzucić na inne warstwy. 
Fakty te ujawniły się zarówno pod- 
czas dyskusji w komisji, jak i zna- 
lazły wyraz w samem sprawozda- 
niu komisji skarbowej, której w 
żadnym wypadku o stronniczość 
na niekorzyść rolników posądzać 
nie można, 

A przecież uczyniono rolnikom 
„prezent', zaliczając im na poczet 
podatku majątkowego sumy wpła- 
cone pod postacią progressywnego 
podatku gruntowego. 


powstałe za zgodą władz I i II in- 
stancji prowadzone przez byłych 
wyższych urzędników administra= 
cvinych, oraz specjalnego radcę 
prawneśo, daje gwarancję, że bę- 
dzie stało na straży interesów i 
spraw sobie powierzonych, a jedno 
„cześnie uwolni nareszcie szeroki 
|ogół z rąk wyzyskiwaczy tak zw. 
„pokątnych pośredników". 


na który rząd w osobie premiera; tę, 
Roszczeń można dochodzić prze- 


STAN CZYNNY. STAŃ BIERNY. 


Na | Na Na Na Na Na 
1 września |1 października | 1 listopada 1 września |1 października | 1 listopada 
1924 1924 1924 1924 1924 
Gotowizna w kasie == 96.259.53 72.862.05 138.041 .48 Kapitał zakładowy i zapas. — 133.777.78 133.777.78 133.777,78 
l Pozostałość w Banku Polskim i Rachunnki czekowe, lorowe i salda 
| PKO. — —  — 49.639.71 93.384,47 125.264.63 kred. rach. otw, kredytu — | 651.535.50 784 395.02 649.166.34 
Pieniądze, przekazy i weksle za- Rachunek bieżący walut obcych — 302.848.88 684.090.23 1.071.136.26 
graniczne  — — — 427.558.08 211.315.99 547.126.27 Redyskonto weksli -—- — 89,135,42 102.262.47 128.504.90 
Papiery proc. własne — 120.627.37 119.743.68 111.441.03 Koresp. Krajowi i Zagran. Banki 
| Weksle zdyskontowane—  — 514.216.35 885,414.59 1.193.908.92 „Loro“ i „Nostro” — — 904.619.57 786.806.16 1.196.580,31 
Rachunki bieżące, lorowe i o- Wierzyciele z tyt. gwarancji — 145.551.63 100.661.16 87.627.54 
twartego kredytu — — 550.367.87 775.808.64 876.390.54 a » depozytów — 64.880.58 74.586.22 132.542.22 
Rachunki walut obcych — = 347.920.39 179.378.74 162.889.07 Procenty i prowizje — m 640.558.60 679.411.15 779.263,24 
Koresp. Krajowi i Zagran. Banki Różni za inkaso — — 492,601.86 634.335.36 833.824.49 
»Loro“ i „Nostro“ — 201.988.46 327.316,94 192.407.85 Rachunki Oddziałów — — 200,521.17 216.464.44 ` 215.327.41 
| Koszty handlowe — — 416.898.17 466,548,65 516.229.95 Sumy przechodnie — — 48.018.02 80.089.23 69.846.92 
Podatki skarbowe 5 = 92.177.59 97.057.,38 98.593.72 Rachunki różne — = — 17.422.— 14.709.45 14.776.28 
Inkaso weksli — — — 492.601.86 634.335.36 833,824.49 
Depozyty - — -= 64.880.58 74.586.22 132.542.22 
j Rachunki z Oddziałami — — 216.490.46 235.016.78 237.390.91 
Rachunki 16żne— — — 99.849.59 118.819.18 146.322.61 
|9-691.471.01 | 4.291.588,67 5.312,373.69_ 3.691.471.01 | „4-291.588.67 | 5.312.373.69 
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NIEBYWALE E | 


Telegram! |f Polskie T-wo Krajoznawcze 


Oddział w Łodzi. 
Lnia 25 listopada r. b. o godzinie 12-ej w południe 
w sali kinematografa „Grand-Kino* 


przy ui. Piotrkowskiej 72 


okazyjne sztuki ze ; 
starszych zapasów $ 
dobrego gatuuku 


Komandor Czesław Petelenz $ 
Szef Sztabu Marynarki Polskież Welury . . . . od 10 zł. g 
= wygłosi odczył pod tytułem SE 4 4 z Ę ” hi n 
ł 1, » 
Pokoje: 104, 105, 106. CZTEROLECIE E ry Bo EN. 
Polskiej Marynarki Wojennej Materjały 
z pokazem filmu z życia na żagłowcu na palta . . . „15 , 


szkolnym „Lwów“, 


Bilety wejścia w cenie zł. 2.50 (członkowie Pol- 
skiego Tow. Kraj. płacą 2 złote) dla dorosłych, oraz 
zł. 1 dla młodzieży szkolnej są do nabycia w kięgarni 
Gebethnera i Wolfa przy ul. Piotrkowsiej Ne 87 w do- 
dzinach: 10—1 i 5—6, w dzień zaś przy ydy Kine- 


matogtafu od godziny 10-ej rano. 11652—1 =] EPEE IR EREITEN 
„|Zakład białoskórniczy i sprzedaż skór 


| 
Łódzkie Sfow. Hodowli Drobiu, Gołębi E 
i Zwierząt Domowych B. Gyklis i A. Dołud 


urządza od dnia 6—8 grudnia r. b, w Helenowie 


Wystawa i sprzedaż 


dywanów orientalnych 


Nadeszła świeża partja bezpośrednio importowanych, przepięknych 
dywanów orjentalnych m. in. niezwykłe Okazy wielkich rozmiarów (30 mtr.?) 
oraz oryginalne egzemplarze chińskie. 

Szan. Klijentela, która raz już odwiedzała wystawę, proszona jest 
A powtórne łaskawe przybycie celem podziwiania nowo-przybyłych egzem- 
plarzy, 5 


sprzedaje: 


- Restel i Królewski = 


Łódź, Andrzeja Nr. 4 


Łódź, ul. Konstantynowska No 84. 


Wyprawa futer zwyczajnych i szlachet- 
nych, Spacjalność: kożuszki zakopiań- 


skie damskie i męskie, wojskowe ka- 
waleryjskie, kożuchy wartownicze, ple- 
fntrzaywa0y3npi 1 59i.de0kntl — 


drobin, gołębi i zwierząt domowych. Kawaler i: 3%, nożny. 
samodzielny, zawrze znajomość z sub- 


Dla każdego hodowcy i miłośnika będzie okazja r dobtej PORY; ekaiak gia bładuą. | 


do nabycia ładnych rozpłodowych zwierząt czystej a matrymonialny. yz gpg R 
rasy, które przez Stow. zostają sprowadzonę z za» tume yk IEC rzeczą ho- ho- 


granicy. noru. 
Zgłoszenia i zapytania prosimy skierować do 


sekretarza, p. Edwarda Pahla, Łódź, Piotrkowska 166. MEBLE, 
| K Ą INIK A na raty 12 miesięczne. 
Meble tanie i podług najnowszych 


CE e E 


Nowootworzony Dom Futrzany 


aZelcer i Glatter$ 


Piotrkowska 43, tel. 24-77, 


ni © $ świeżo otrzymanych modeli wyko- 

POLECA Położniczo - chirurgiczna nujemy w naszym a reii 
D-rów: Szarloty Eiger, Reitler-K ń j lamy gwarancji za solidne wykona- 

Michała Kantora i I. e ręka aaa, nie. Zakład Stolarski „Franciszek 


Krzyżowski i S-Ka* Napiórkow- 

Bs OgrodowalO i 1:-41j|skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku. 
Zapisy na porody i operacje od 4 — 6. 

Ambalatorjam dla przychodzących chorych. : 

Dr. Rejtler-iiurjańska Choroby kobiece g. 11—12 Poszukuje się 


Dr. Szarlota Eigerowa g 1—2 
p E USTR A na wzory i garderobę dla sztucznej 
5 farbiarni i chemicznej pralni. 
Zgłoszenia: D. Eisenberger dawniej 


Wielka wyprzedaż Fluss Kraków, Krzyża 7. 033- 
2 Tremo-103 zł. 2 
UWAGA!!! 


rama z suchego materjału, ozysto 


różnej jaKości w największym wyborze, 


Stale na składzie najwykwintniejsze żakiety futrzane 
oraz pierwszorzędne futra męskie, wykonane podług 
najnowszych modeli zagranicznych. 


Fa” r 
Beag 
ET had 


“E ORE EAER.. belgijskie szkło: NOWOOTWORZONY SKŁAD 
—===_ PRACOWNIA SUKIEN ===— Ń Al. Kościuszki 73| * WSANA MEBLI 
yo W A sg" Na raty || Bak kredensy, stay, tóżka, tre- 
Ń ma, słupki, toalety, etażerki i t. d. 
| M M A S Z K 0 S KIEJ A miesięczne lub tygodniowe !!! Przyjmuję epic ś: 
W N BDO KNKKKKIOOOOOOOODOCOCOLĘ || 005 0 orzesjemi 15,7, 11-16 
Ñ PIOTRKOWSKA 17, front I piętro, A | >= Lecznicy Unitas z775 ilz "=" ga 
Ik i rzy akład Krawiecki damski 
W Wykonanie wykwinine. Ceny przystępne. A Ę y Pusfa 19 |} 
Na 457—5 R uruchomiony-i rozszerzony został | Sz. Raczka 
»>>>32>33333533.5.33333335333335333538 = | dział otożnic -fij k | ; : 6-go sierpnia (Benedykta) 10. 
K 0 P (BR gne 0 ogiczny E Najnowsze modele 
3 > a 
UNDERWOOD, AE.G. ROYAL, | Potrzebna x pod kierunkiem 10375—9 | X zimowe nadeszły. 
SENTAN ADEE RECORS 5 lekarzy-specjalistów. e lazi 
B HNER, FOX. A x TOREBKI, 
REMA, TORPEDO, CORONA, od zaraz X | Cena normalnego porodu — 10-dniow $ | | 
5 7 y po- ońc ky, 
TANDARD y PONEO -dapticator x | byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- ; d wypale. d b. FIRANKI, 
VICTORJA—kopjarka x szerką i kontrolą lekarską 300 zł. R JEDWAB, "AB, kosziile męskie, płótno 
nowe i używane oraz Meble i r e | n d a a i wszelką manufakturę 
urządzenia biurowe poleca na dog odnych warunkach Bwoooocoo0oCOCDOCUOOCOOOOODOOOOCODA EE] PIOTR CHARI, PERON z: 
òp. pendiowa WOJEWODZKI | LEZON do i 2) went Ofer- | G EES ETE | (9 Podwórzu). wę 
ty z krótkim- życiorysem i - i inna i 
Piotrkowska 154, tel. 18-34. KOŚI do Adti. Aimiejsżecją pra Pracownia ubiorów męskich l 
ma sub „Potrzebna 475—3 B K 
t 33 amha! = A r ys ztał 
DIOOTA L Góg Piotr- Piotr Salki £ A Br k trwała, I lek- 
9 Geca] Wielki wybór |} Piotrkowska 24, sssaspgp- (||p3toetorr, myse 


210/22 Portjer wskaże. 88—3 


—_ _ wyrobòw futrzanych poleca najnowsze modełe sezonowe. 


do 12 pocztówek dodaje 
Deny przystępne. Ceny. przystępne. Potrzebni 52-2 


p portret d ar mo '|jak: palta Karakułowe, fokowe, |3 BozmiazE zdolni i solidni 


wu» BKNMIODODOOOEOLKAKKAKAEJODOOOOCOOC oraz skórki nurkowe, foNowe, i i F C 


à Odciski, brodawki małpy, Krety, liry, wydry, lisy, 
| skórę zgrukiałą na podeszwach baranki niebieskie i t d. 
na miasto. 
Zgłaszać się telefonicznie Nr. 33-82 


bezpowrotnie bez bólw usuwa Przyjmuje wszelkie róbki 
je wszelkie prze i. 
Młode małżeństwo poszukuje 


x 
- M 


ZYAKWYNANA 
PREA 


„AILLAWIOL" 
J. Szwarcman 
nog =u akit w Warszawie, ul. Miodowa N: 5. 


Uhemiczno-iarmaceutyczn. la boratorjum 
AURARO NAAA Dzielna 41, parter, podwórzu. 


SALA FILHARMONJI. 


' PU 
a 


ZARZĄD FIRMY 


Laktady METALURGICZNO-PRZEMYSŁOWE R, 


Spółka Akcyjna w Łodzi, 


niniejszem zwołuje 


Nadzwyczajne Zgromadzenie Akejonarjuszów, 


które odbędzie się dnia 12 grudnia 1924 r., o godzinie 6 wieczorem 
w siedzibie firmy w Łodzi, ułica Juljnsza Nr. 5, z następującym po- 


rządkiem dziennym; 


ioci ieci Ff: — — — Szezezóły w programach. — — — 
1. Wniosek Zarządu w przedmiocie przejęcia na nową branżę! . 2 a yaliwotaik h BA 
i zmiany par. 1 stafniu, | Wieczór piesni Z Bilety na powyższe odczyty sprzedaje kasa 
2. Wniosek Zarządu w przedmiocie nabycia maszyn i urządzeń a A R Filharmonji. 68—1 
przedsiębiorstwa włókienniczego. A, tów Sadler JER li, rzenie 
3. Wniosek o klucza nowego Rai 3 " a z AEE ag eA iang PAŁ 
4. Wniosek o zwolnieniu się od nieruchomości w Marysinie. d ; 
5. Wolne wnioski. = WYKONAWCY: r 
W razie niedojścia do skutku Nadzwyczajnego Zgromadzenia M | H t = W ig K 
z powodu niestawienia się przewidzianej statutem liczby akcjonacju- E d 0M b 0G d 
szów, na zasadzie par. 28 zwołuje się na dzień 27 grudnia 1924 roku (śpiew) 


w tymże lokalu, o tejże godzinie i z tym samym porządkiem dzien- 
nym, powtórne Nadzwyczajne Zgromadzenie, uchwała którego będzie 
prawomocna bez względu na ilość obecnych akcjonarjuszów. 535—1 


ezenfaeja najpoważniejszych fabryk 


N DO LICZENIA 


MASZYN DO PISANIA 
MEBLI I URZĄDZEN biurowych 


GWARANCJE. «© GWARANCJE. 
Specjalne warszfafy reparacyjne i kontrolne 


Edward Telatycki 


Piotrkowska 45. Tel. 10-68. 


OO SASS 


REKURS“ 
KOŃCESJONOWARE BIURO PORAD i ZbEGEŃ 


ADMINISTRACYJNO-"SHARBOWYCH 


Piotrkowska 64 AŁaĆCI'Ś: Teleton 30-48 


(w podwórzu, prawe wejście, parter). 472 —2 

s we wszystkich sprawach administra- 

Udziela por ad cyjnych podatkowych i i mieszkaniowych 
pisze rekursy, podania, zażalenia, memorjaly, 


zlecenia interesantów we wszystkich Sprawach 
załatwia administracyjno-skarbowych. 


Biuro otwarte codziennie od 9-eł rano do 7-ej wiecz. bez przerwy. 


Pea OOODODO 


ac 


Odpowiedź na io daje 


BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH, 
wydawany przez Biuro „Wywiad“, 
Związku Banków. 


BIULETYN PROTESTOW WERSLOWYCH 
wychodzić będzie 5 razy na miesiąc, poczynając od listopada. 
BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym w Sądzie Okręgowym 
Cena w prenumeracie miesięcznej Zł. 10.—. 


(0 l 


1dresem: 
Biuro Fredytowo Informacyjne i Wydawnicze 
„WY WIRD, 


BE PTEE ITEN "l" a 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. . k 


25 listopada 1924 r. o 4.12 w pol e 


DZIS, dn, 
SEA a te gwiazdkę ceny SALA FILHARMONIJI. 
7-my Koncert ludowy Hiii są wyjątkowo tanie | o godź. tej 8 
RSA, (Poranek e zza 4 Palta damskie R Dziś po południu Śpiewa zy 
; Bronisława Rofszfafówna —se— ; FS 
Bronistaw Szulc | rata Futrem ubierane MARJA e 
W POUJEUXTEMES. Koncert skrzypcowy Dzmoll N a palta damskie  150.— 125,— 3 Y, 
We wtorek. dn. 25 listopada 1924 r. o godz. 8.45 wiecz. 110.— 85.— SRA Ą ; 
B-my WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Suknie damskie 35.—25.—20.— zda 
(li-gi z Il Cyklu Abonamentowego). URE" = 15—10— Słynna pc 7274 „La Soala“ w Me- 
SOLISTA: 5 
; W. Berdiaj Alfred Hoehn Garnitury męskie 125.—110—75.— $4 W programie szerez najpiękniejszych pieśni 
er jajew W) GT Z KG | - apc 60—45.— CN i arji operowych. 
j w in.. ze 
| P: Czaj kowski: „Manfred“ ZDZ" EE AR POCENIE "dis 
zzz a z, 
p sód Koncert Elac D-moll, . Jesionki meskie 115.— 95.— Ę 8-my KONCERT 
Kasa przyjmnie zamówienia na Il Cykl Abonumentowy. 15—65.— z eyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" 


CEA Czóukowie Towarzystwa e aneen orar proc: rabatu. b 


ceeccceococoe ABABARBANNNAA 


Jiszcze weksle do protesty? 


pozostające pod patronatem miejscowego 


Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 


Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 104. 


23. XI. — GŁOS POLSKI. — 1924. 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, Tel, 13:85, 


Palta pluszowe 150 zł. 


WIECZÓR BEETHOVENOWSHI 
Program wypełni najsłynniejszy w Europie 


Kwartet Rosógo i 


Program: BRETHOVRN: Kwartety op. 18 U 2 
G-dur; Op. 127 Es-dur; Op. 59 Nr. I F-dnr, 


Dzłecinne garniturki i paletka w du- 
žym proa po niskich cenach. 


= Czmechel i Rozner Ak. 


Łódź, Piotrkowska 100 i fitja 160. 


Czwartek, dnia 27 iistopada o K, 830 w, 


WIECZÓR TAŃCÓW ORIENTALNYEM 


Wykonawczy ni: 


SENT MAWESA A 


Słynna taneerka wschodu. 
Oryginalne kostjamy wschodnie, 


TOW. MIŁOŚNIKÓW MUZYKI 


GMACH GRAND-HOTELU, ul. Trauguffa 1. 
W poniedziałek, d. 24 b. m., o g. 8,30 


Halina Semmel-Markowiezowa (skrz.) 
2 Julian Birnbaum (wioloncz.) 

© Aleksander Makowski (klarnet) 

=, Teodor Ryder (fortep.) 


za gotówkę, przestrzeni około 


IOO metr. x 60 metr. 


w śródmieściu lub w pobliżu, Oferty z ceną 
pod „W. C.*<do Adm. „Głosu“. 29-1 


A sa rotętówi 


W „WYWIADZIE“ Piotstowska 104 
$) ES 


jest do nabycia 


„Biuletyn protestów wekslowyeh“, 


ltd IR 


sprzedawcy mąki 


pszennej i żytniej 


na Łódź i okolicę, dobrze zaprówadzonego wśród piekaczy 


zawierający fi i kooperatyw, na p c poważną pensję, Wymagana gwa- 
b rancja 5 do 5.000 zł. Oferty kierować do Adm. „Głosu Pol- 
nazwiska — 3000 irm skiego* pod „Mąka* je piii = OSB 


539 —2 
łódzkich i zamiejscowych, które DE swe 
weksle do prołestu. 


— HOJNOWSZE modele - 
i najlepszych maszyn 


Taśmy iwszelkie przybory. 
Nauka pisania. 556—4 
Warsztat reperacyjny. 


Adolf Goldberg, Andrzeja Nr.. 


£) I-sze piętro. w 


DESS Rok założenia 1897. 


MARGOT“ 


Piotrkowska 64 


poleca ostatnie nowości: 
Wiedeńskie DŻEMPRY wełn od zł. 8,90, 
BLUZKI jedw. wołn, erópe de Paris. 
SZLAFROKI wełn. i flanelowe. 
BIELIZNA DAMSRA 
od skromnej do najwykwiatniejszej, 
KAPY i WEŁNIAKI łowickie z metra. 
PANTOFLE zakopiańskie, 
PODUSZK. DEKORACYJNE 


w wielkim wyborze po zł. 18, 
tie E a paas OŚ 


MRANA 


500—1 


WYPRZEDAZ LIKWIDACYJNA 


iabrycznmie nowych 


MASZYN DO PISANIA 


Continental, AEG, Orzeł i i. 


Ryencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 
Główna 38. Od 17/4 do 21/2 i od 6'!/e. 


- 


CEEE 


TĄ 
Inżinier=<Mechanik 


z długoletnią praktyką warsztatową w dziedzinie konstrukcji 
żelazn. i maszyn. Zna języki: polski, niemiecki i rosyjski, 
obeznany w korespondencji i księgowości — posztkuje od- 
powiedniej posady (może być na wyjazd) jako kierownik 
warsztafu, ruchu i t. p, Łaskawe oferty pod ld do 
administracji niniejszej gazety. 11597—1 


Hin wnosi © WEES | 


na paszę sprzedajemy po cenie konkurencyjnej GR 
wagonowo i w mniejszych F loéciach w składzie na- 
szym. Worki prosimy z sobą przynosić. 


Bank Spółek Niemieckich w Polsce! $ 
sp. akc. Wydział Towarowy 


kódź, Aleje Kościuszki 45/47. Tel 63. || 


9625 — 10 


H. Finster g 
, 10. Küchler 6 
Ą SKład pianin t 

i fortepianów 


Łódź, Zakątna No 79, | piętra, 


kolec piantna i fortepiany najlepszych firm zagra- PAR 
nicznych na dogodnych wa runkach. Erzyimujo wys 
wszelkie reperacje oraz strojenje, 547—4 88 


11565—5 


23, XI, — GŁOS POLSKI. — 1924. 


Nr. 321 


TER 


É Sala Filharmonii. (65 


Niedziela, dn. 30 listopada 1924 r. o g. 8,45 wiecz. 


Uroczysty Koncert 


Żydowskich Arji Operowych 
== j Pieśni Ludowych === 
TPY LEO jeden wystep 


śpiewaka ws `echświatowej sławy 
Jù EFA 


przy udziale: Ruth Réné (sopran). 
Przy fortepianie: Dyr. Jakób Hirszfeld. 


od ZŁ 2—8 już do nabycia w Kasie PA od 
71=1 


Bile 
godz. 101/2—11/3 i 00 3%/2—7 wiecz 


i 


628—1 


Lalita się Wielki Kiermasz „ArODI MIE 


13 i 14-go grudnia w „GRAND-=KINIE* 


REORGANIZATOR 


dła chorych przedsiębiorstw wielkiego przemysłu 
obejmie stanowisko 
przyjmuje od 0—3 od 4 
Ula peń 4—5 


dyrektora zarządzającego || 12 msi 


przeprow ó 
: REE ee d SERA zycia ž 50 proa, (doz uszczerbku Dr. Ludwik Falk 


wydajności práoy). 


Dr. mod. 


b.Prybulski 


Choroby skórmo, wiósow 
wsaotyczne | móczopie 
Loszenie lampą kwarto. 
wą | prom. Rocntgena- 


redukola robotników wenerycziie 
zwinięcie działów nieproduktywnych Leczenie Reatgsnom | 
reorganizacja sprzedaży i innych oddziałów kwarcowa lampą 
bezwzględna uszczędność. prayjm. od 10—12 
Inteligentny kupleo, żonaty, ewangólik, dokładnie obeznany zfbiu- i 5—7. 
rowością i podatkowością, władający językami, wspaniały organizator Nawrot /£ 7, 
o własnych metodach obejmie kierowniotwo firmy przemysłowej pod Telefon 28-07. 


warunkiem majdalej sięgających pełnomoontetw, gwarantując dalszy 
pomyślny rozwoj przedsiębiorstwa. Zgłoszenia właścicieli wzgl. odpo- 


wiedsialnych szefów przyjmie adm. gazety pod „Genjałny 2500". 21—l 
U A 


dr. Giijlewski 


ul. Główna 51, 
róg Kilińskiego 
Choroby kobiet, 

akuszerja. 

przyjm. od 9—10 r. 

i 5—7 wiecz. 


LUSTRA 


Na rafy. 


Dr. med. 


NieWidżski 


Geny fabryczne. 


WYTWÓRNIA LUSTER i SZLIEFIERNIA SZKŁA 


Juljusza 20.6mmaw 
Mleczarnia „Zacisze“ 


ul. Prez. Narutowicza 27 


weneryczne. 
Przyjmuje od 4:€ 
do 8-ej popol. 


Sienkiewicza 34. 


ŚSZukidcieł 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Codz, przyjnu; od 
5—7 i pół, w niedz. 
i święta od 11—1 


Benedykta 1 
(6-g0 Sierpnia). 


Dr. 
l Iler Sty 


1 weneryczne, 


Przyjm.i 12—2, 3—4.30 
3—0 w, w miedz, 2—1 


ul. Zielona Xe II 


Dr. med. 


A. Kryński 


chor. skórne | we» 
neryCznie 

Leczenie prom. 

Róntgena i lampą 


podaje do wiadomości, iż z dniem dzisiejszym zostaje 
otworzona pierwszorzędna mleczarnia, która wyda- 
wać będzie obfite, smaczne, świeże i zdrowe 


Śniadania 
Obiady 
Kolacje 


Ceny przystępne! 


Ceny przystępne! 


harr ART RY MA > 3 K SEA 
, gry I WAZNE DLA PAN! Pijerwszorzędny 
Osiaidw) |damski zakład krawiecki M. koha. 
ewag Wschodnia 40, Zawiadamiam mo- 

fja Sz. Klijentelę, że otrzymałem naj- 
Od poniedzialku, dnia 17 listopada r. b. | nowsze modele parysk. jesienne i zimo 


Wiejski Knenstora 


Wodny Rynek X 44, 


we jakoteż przyjmuję kostjumy ipalta po | p Swarcowa, 
; jmuje 12—2. 
*ePo Dla dorosłych! ©22 bardzo dogodnych cenach. ża kostium olsy ah 
150 zł, za palto zl. Specjalista na 
TEN PIERWSZY... "sote, winie solane. | Atoktnszki 1 
.e | Proszę się przekonać, 650—1 A 
Dramat życiowy w 6-u aktach f DZ med! 


WAD PROGRAM: 


Pod panłotelkiem (Fatty) 


"GE ro FRRESEA 


H. Różaner 


Choroby aKórne, weńe 
tycaqe | meózopiciowe 


Żałosna komedje | 
w 2 ckęśćiach | 


O Z OZ OZ 


|Eleganckie MEBLE; 


e Dla dzieci i młodzieży! 2 5 do pdst zeza nowe ; 0 nna 
. 4 o 3 3 z pr alte! s 0 $prze nig, o- | 
Pięcioro UPWsSdOW zy R A średnicy pożądani. Piotrkowska | | DZIELNA pt 
x i] 174, lewa oficyna drucie piętro Przyjmuje od 8 du 
ze PROGRAM: iH P S. Tamże używany Stół kuchenny 9 i pól I 4=4. 
Misforja zegarka — naukowy. 4610—1 Tel.28-98, 62-24 


—— 


i 


Choroby skórne i; 


© 


Poszukujemy rutynowanej 


stenotypistki 


władającej językiem polskim i nie- 


Zachodnia 52, 
przyjmują lekarze: 

. ALTENBERGER 

. ARTYFIKIEWICZ 

. CZAPLICKI 

. GARLINSKI 

. KARNICKI 

, ŁUGOWSKI 

. MANTEUFFEL 

. MARX 

. MICHALSKI 

. MIŁODROWSKI 

. OSIECKI 

. SKIBINSKI 

. SKUSIEWICZ 

. STARZYNSKI 

. STAWOWCZYK 

. ZAŁĘSKI 

. ZIEGLER 

Dr. 

Cena za poradę zł. 3. 


W LECZNICY 


lekarzy spzcialistow 


przy ul. Piotriowskieł 17 


(2-die podwórze) 


OLSZOWSKI. 


tel. 34-67 


86—6 


| sta, Polecam 


ut Kilinskiego10 


SĘ . - = 
szanownej Kilienieii 
Duży wybór piecy i kuchenek 
przenośnych, kaflowych na szá- 
mocie, różnych wielkości nada- 
jące się do fabryk, składów biur, 
sklepów i lokali prywatnych. 
750/0 oszczędności opału, 
Ceny niskie i Konłiurencyjne. 
Wykończenia solidne i najlep- 
szego materjału. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia i obstaluńe 
ki w zakres zduństwa wchodzące. 


Dzia 


Z poważaniem 


Jan Szymański 


ma Ùl Cmentarna Nr. 3, (dom 

WA p. Borzykowskiego) 
"8 Filja; ul. Kilińskiego Nr. 10. 
Biuro PORAD 


i ZLECEŃ PRAWRYCH s WIED ZA” 


Łódź, ul. Piotrkowska 84, parter, prawa oficyna, tel. 22-34 

Biuro redaguje | pisze podania, rekuray, odwołania, kon- 
trakty, prywatne umówy spółek, projekty wszelkiego ro- 
dzaju aktów notarjalnych, deklarakji, statutów spółek i 
pełnomocnictw, tłumaczy z jężyków obcych i przepisuje na 


} 
e 


mieckim. Oferty 


admin, tego dziennika. 


sub „S%C* do 


70—24.. 


rnsyvnach. wreszcie załatwia poświadczenia odpisów (kopji) 


aczeń—szybko, solidnie i uczciwie po nader misziól 
unch, Mzuka pisaniana maszynach, 


Bla niezamożnych — porady prawne bezpłafnie. 
Biuro czynne od 8 rano do 7 wieczór. 
Kierownik biura Aatoni Kózżańnseki udiala porad praw- 
nych w sprawach administracyjnych, podatkowych, spad: 
kowych i majątkowych codziennia od 8 do 11 rano, 


Wystrzegać się ulicznych doradców | pokątnych pisarzy. 


Panie oszczędzajcie. 


pieniądze. 


Z gwarancją nauczam gruntownie peln 

kurs kroju i szycia w przeciągu jed- 
nego miesiąca tylko za 50 złotych. Za- ,ę "7 
pisy codziennie od 12 — 2 i od 5 — 8. 
wiecz. Aleja Kościuszki NM 22, l-sze, 
piętro, front, m, 66, 11564—1| 


Na Gwiazdkę! 


DYWANY, PLEDY, SER- 
WETY, ŁÓŻKA META- 


LOWE, MEBLE BIURO- 
WE, URZĄDZENIA KU- 
CHENNE, __ SYPIALNIE, 
STOŁOWE, SALONIKI, 


-zeurutiz NEA DRO LATA WLK > R wzw 


R. RUSSKA 


długoletnia nauczycicika 


udziela ielicji pisania na maszynach 
różnych t najnowszych systemów ż dokładnem obja- 
śnieniem konstrukcji i hektodrafii, 
Udziela również letkaji Korespondencji 
iarytmetyki handlowej. Łódź. ul. Kilmski ego 
(Widzewska) M 89, m. 8, (obok poczty!. 16—1 


Co się okazało? 


EG u B-ci Roźmińskich 


e= mn A OE ZO AO M M IMM 


TELEFON 21-61 


OTOMANY, 


© 


p 


wykwalifikowana 


Wiadomość: n 
18-8 


leca najtaniej i na dogod: 
runkach MAGAZYN MEBLI 


Wł. Romiszowskiego 
Piotrkowska Nr. 116, 
I piętro, tront. 


instytut de Beautć 


de M-me Neufeld diplomeć de l'Ecole 
Francaise d'Orthopedie et Message 
a l'Academie de Paris, Specjalne hy- 
ale ep wk masaże twarzy. 
dmładzanie cery. Wzmacnianie po- 
rostu włosów. Radykalne leczenie: 
zmarszczek, wągrów, 
dawek, ospówatej i krostowatej cery 
według metody prot. Jacquet. 
wanie włosów z twarzy elektrolizą. 
Godziny przyjęć od 5—7, 


Wschodnia 57, tront, ll piętro. 


Zakopane. 


Od 15-go grudnia 


Zakłada pensjonat dła dzieci i młodzieży. - 
Opioka troskliwą. Ceny przystępne. 

Jadwiga KURLANDÓWNA 
Inġ. Imassa Piotrkowska 111. 
Telefon 11-89. 


19-17 NO437314 


LEŻAKI 


ch wa: 


11566—8 


piegów, bro 
Usu- 


wychowawczyni 


Najmodniejsze FUTRZANE | 


LAMPY 


własnego wyrobu 
zagwaranłowane 
za czysty bronz 
W znanej firmie 


Sz. P. 
Szmalęwicz 


Południowa 8 
Przyjmuje się row- 
nież wszelkie od- 


świeżenia i prze- 
róbki lamp. 
11122—7—1 


Sprzedaż SZYB) 


okiennych po cenach fabrycz= 


cenach Konkurencyjnych PPAP 


1. OLEJNICZAK, Glówna 14. 


nych oraz szklenie budowli po | 


zużywa majmniej opału, daje najwięcej 
2. Gha 
16 


Wytwórnia kołder wałowych i puchowych. * 


ul. Główna 51, (w podwórzu) 


ciepła 
fi 6 


I5 


dizyńska 


ul, Przejazd 16. = 


piecyk Kaflowo-szamotowy, wykonany 
I 


516-20 


NAJNOWSZE 
SZLAGIERY 


DO TAŃCA 


T-wo Gramofon, Sre. 
nadeszły | sa do na- 
brau 


Alfreda Lessiga 
Nawrot 22. 


Wielki wybór aparatów» 
Wszelkie raperacjo najtaniej 


Dobre i tanie! 


WYROBY 


w wielkim wyborze 
W. TYGER 
Płofrkowska 30, 


I p, tront. 
Tel. 14-90. 
UWAGA! Przy;mowanie 


reperacji nod własnym 
na”zorem, 10037—16 


ZAMIENIĘ 


2 male pokoje z 
kuchnią i wygoda- 
mi na 5 lub 4 po- 
koje z wszelkiemi 


wygodami. Zgło- 
szenia pod 164 B 
47 —6 


ŚCIEPŁA 
BIELAZNA 
(TRYKOTAZE) 

7 «RĘKAWICZKI «e | 

[Ę POŃCZOCHY «> 

ER SKARPETKI 4? 

| 43 Polęcz 
15% APotorsitge 
i A 95 Plotrkowika ©: 


| zana 


e LUDU 


| Stołowe: 


sypialki | 
; Gabinety | 


A 


Dywany 


R: SCHULTZ 


(dawniej w. Tnieda) 


Gdansixa iiz. 


KRAWATY 
|| BIELIZNA CIEPŁA 
| iNOWOŚCI SEZONOWE 


| PiąfKOWSMI ZE kowska Ba., 


23. XI. — LO: — 1924, 


Czekolada, Cukry, Rorhatniki, Delikatesy, konserwy. 


Czekoladki miesz. Zł. gr. gr. 
w naji, gat, Kilo 10, — Ser oryg. Kilo 8.50 
nienade! 6-80 holenderski Ktło 4.50 

[czekolada w tabl. tylżycki Kilo 4.50 

f szwaje. LINDT'A 1.70 Serki ementłalskie w pud 3.60 
MILKA 1.50 Łosoś wędzony Kilo i6. — 
VELMA L40 Sardynki franc. Philipe'a 3.15 
Sarotti Bitter 75 „ Goyena 2.75 
Sarotti Vollmiłk 35 „ portugalskie od 1.20 

Błok Wedla 3.50 Homary pud. 10. — 

iermoladki Kilo 4 — Sznroty ryskie 1.75 

farmelki krajowe Skumhkrja w tomacie 2.25 
j zagraniczne Kilo od 4. — Stedzie w majon. 1.380 

larmetki wiosenne Kilo 3. — Anchovwis 1.75 

Cukierki wiedeńskie Klio 5., — Ananas smeryk. mg Kilo 6.50 

ferkatniki w czek. Kilo 5. — Kompot mieszany Ko 5.25 

bez gy sę 8. — Szpsragi w puszkach kig, 9.25 

liepniki w czek, 5.50 Groszek zielony frano, pół kig. 2.60 

se bez czekol. Pumpernikel puszka 4.49 


SAWIOR ASTRACHAŃSRI stale świeży — Milo 140. — 
Marmolada angielska w słoikach. 4.80 
póz wymienionych — polecamy wszełkie artykuły i nowości sezonowe, wzakres 
branży wchodzące, po cenach konkurencyjnych. 
Zamówienia telefonicznie wykonujemy szybko i punktualnie. 


fAŻDY KUPIEC SWÓJ TOV 
NASZ TOWAR CHWALI KLIJENTELA 


ponieważ sprzedajemy najwyższe gatunki towarów po cenach najniższych. 


CHWALI 


twa ban (M 
zt. gr. zt. ge 
Herbata na wagę Likier Bolsa but. z — 
w najl. mieszau. Kilo ai = e dj a E bat, kora 
. Lipton" > 20 — e: 
Ram Jal żę e 20 — franc, Grand Marnier pół but, 16 — 
Felsa 105 . 21 — Souverain Baczewski but, I2 — 
Wysocki 74 = 19 — Cognac franc. Martell but. od 23 — 
Cacao na wagę | i 3 = toya BYR = = 
Van Houtena , 5.40 Abel Longuet x 7 — 
Blookera E 5.10 Medicinal Stocka w: 10.50 
Kawa świeżo palona Kto od 6 — Wtnkelhausen V. 8, O. P. 12 — 
Tapioca franc, 95 Słimowica RA a 10 — 
Quaquer 95 polecamy również wielki wybór win 
Grzechy ameryk, 3.20 oryg. frano. białych i ozerwonych, 
włoskie 2.40 burgundzkioh, węgierskich, hiszpań: 
iltgdały w łupink. 3.29 skich, miodów w gatunkach wybor. 


M. BERMAN 


ŁÓDŹ, PIOTRROWSKA Nr. 53. © TELEFON Nr. 12-35. 


Wajwytwerniejszy sklad win, lkierów, koniaków, cukrów, czekolady I detikafesów. 
kaka od (885 r. 


z udziałem 
całego zna- 
komitego 
zespołu 

cyrkowego Ę 


CINISELLI 


Dziś 2 Wielkie epa 


CYRK nz: 


12.3.45.6.70.31 


l STELLA“ 


i Konstanfynowska 8. 


R Okazja dla wszystkich. „STELLA“ 


Pragownia sukien i kapeluszy 


nr" rm = 


Spółka Akcyjna. 


ik CE 


ŁODŹ, ui. Wodna X 11—18. 


6 artystycznych fotografii w 2 pozach tylko 3 złote. 


Pozowanie podług życzenia. Wyk onywa się również wszelkie portrety po nader niskich cenach. 


wł. Majerezykowa, Piramowicza 9. | papryką $rab i wyrobów toczonych 


Zdięcia wyKonywa się codziennie bez różnicy 
stanu pogody od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
UWAGA: Na życzenie odbywa się również zdjęcia po za zakładem. 


Fot. Artyst pa T EEA, 3 Konstantynowska 3. "ZB 


Lecznica 


Połeca najnowsze modele pary- 
skie, Wykonywa kopje i prze- 
róbki z własnych i powierzonych 
materjałow. 11518—1 


11627 —1 


Potrzebna 


SPECJALNOŚĆ: 
Śruby czarne i toczone wszełkiegó 
rodzaju, 
Nakrętki czarne i toczone. 
Nity dipy OW e "m i os 
odkład 


aatan i FSD FEMA ma: 
sowe wszelkiego rodzaju. 
Łańcuchy dla tkalni, przędzalani 


i apretury. 
Pańcuchy „Galł'a”. 
Okucia okienne 1 drzwiowe, paskwile 


dła przychodzących chorych i 


iInstyfaf Rochfgenowskii 


g X ł OODOOOOOOÓDOOOOOJZ 
FARBOWANIE: 


a) 


iuteri skórek: O AGCA 
Dr. R 


do haftów artystycznych. Zgłosić 
56 m. 22, od 
11548—1 


P- 

Narożniki i t, p. 

Prawo wykonania zaworów (wentyle) 
bez łożysk i grzybków. Patent N: 14774 


Pobielanie, cynkowanie i xaołowienić 
masowych artykułów w ogniu wig 
patentowanej procedury „K. Miele“ 


Dostawa ze składu lub krótkoterminowa 
Adres telegr: „Jarulli* Łódź. Tel. X 74 


wykonuje szybko i sos podług 
— najnowszego sposobu lipskiego — 670—1 


Farbiarnia i Parowa Ghemiczna Pralnia 
REILICEH i GOLDA 


Dr. 
Dr. Rozencwalłg chor. dzieci tir i ar 
Dr. Papiermy chor. kob, i akuez. od ti łe: | 
Dr. Kantor prag od g, 2-3 

Dr. Weinber 
! Dr. Stupel gab. 


Zastrzyki tag pad — Blektryzacja. 
Szczepirvnie ospy. lecznicy utworzony zosta. 
inetytut Roentgenowski dla przeświećlań i zdjęć - 
inbalako HEN 


Poszakaję 
wykwal ftikowanej. 


krawcowej 


w celu założenia 
pracowni. Posia- 


arrim od 3-6. 
karetę MG) 
ną, używaną w do- 


FABRYKA: Z Weszli z pay der ez | ee aei dam lokal w śród- | prym stanie. Sa 
Wálezańska Nr 251 Łódź Piotrkowska: Ne. 1. ; 4 a asie do domu. ac Ui agy do „Głosu* sub. Uczę roboty 
) . . Telefon 27.8 LP Porada Zł.2 ZM zał le SAA ASAA i „A S* 524—5 
je00000000) FAO AA ST: pa) > a 


Poszukiwane dwa pokoje z ku- 
chnią 644—3 


na biuro 


perskich dywanów 
i kilimów 


Kupie 


BIURKO 


amerykańskie za- 
mykane. Oferty z 
ceną proszę skła- 


dać do adminstr. = 
„Głosu j 


a + 


Do sprzedania | 


SHAPING | 


350 mn sHoX 


lecznica lekarzy specjalistów į AW A 
ul. Brzezińska M Il. 
pz Przyjmują codziennie === | K 


n Kerszner WE eu wyborowa, stale świeżo 
| 


Szyíman oaen o-a 1 ieciu gatun- | Przy ul. Piotrkowskief między Naw- SZLIFIERKA 
. 12. palona, w pięciu gatun uniw. a 3 
j pablo Sopii | == kach od 21. 4.40 do Zł.12 |płągą, © 005% za dobrą do- o Ble | OBRA ALN JAKI Maja Nr. 3 
ir. Szmirgeld chordky nermowe | = 4 kg. do nabycia tylko Zgłoszenia do Biura Porad Praw- | PRACOWNIA : parter, front m. 1 10—12 i5—6| 
.Elastarg jn. >=" Sece Braci IENATOWICZ || tira | PTAGOWNIA sA 
l, Bergson ` p sore ai Baczność! „JADWIM damskich 


i Wołyński Jedyna konkurencja w Łodzi. | Kilińskiego 60 | i dziecinnych 


i rdła 34 


Piofrkowska 96. Telefon 4-33. 
9711—8 


Dobra okazja! 


goren reap I ski i ZI, Rierwszorzędny krawiec męski miyi = A gee « ubiorów =- 
n ce rskiem 1 i i m. ol - 
lektroterapja, Leczenie a ymo 5 AE g Linit aty 1 pata py kwintne. — Ceny | Karola ZO m. 5.| Z powodu wyjazdu- DO SPRZEDA- 
Dra o, WTC, TME BLE el wem ana way pr" | GA BARG Pop a 
zy (moczu, plwocin, krwi i t. d s n u Narutowicza 41 m. ejrze 
Ra do domu -- Porada 3 złote ye BLE z ||ostatniej mody. Proszę się przeko- 4 BOTY M. AOlOSłAW Kon od g.5—5p p. 50—2 
rozmaitych WODE ć. Łódź, ul. Główna 62, parter Chorob 
owszych deli, > zo p 7 CIEPŁE PANTOFLE oroby uszu, nosa 
! ? świężanie oraz wszelkie ta. 7 BERGER. 649—1 tei: oęieski gardła i chirurg. -e 
A. Wykonanie solidne | KH .Potersiige Boóziay przyjęś: 12—] 
5 Gwarancje! p , 93 Piotrkowska 98 p Pasy 
Zakład stolarski iotr M3. 
rzy ul. Konstantynowskiej róg Zachodniej R. GALAR iS= k Maszyny do szycia ŚM prunas 
] un! y ej rog cachouaiej. Łubelska 6 (przy Napiór- |* -a 66 usta ? 
Wejście od ul. Zachodniej Nr. 27) kowskiego). Dojazd tram.4. |% s Burgera Zęby Konserwuje 
jzyjmuje chorych w chorobach z Ważne dla posiadaczy rowarów! jaknajlepiej 


znany eliksir” 


dtomatoliii 


wzmacnia dzi as ła 


dezynfešuje usta 


iszystkich specjalności od g. 9-ej 
do 5-ej po poł. 
Porada 3 złote. 


| are 


Da sprzedania tanio: 


kalander 3- oe. z irykcją 175 


Ceny przystępne. Warunki dogodne 
Piotrkowska 82 w podwórzu. 
7—1 


AKWIZYTOR:- 


z długoletnią praktyką w branży 
elektrotechnicznej oraz znajomością 
14 1 kal ander 5-rolkowy bez frykcji tereni poszukiwany od za< 
L3 d, 2 Muldy prasy 160 ct, Oferty | TAZ- Powszechne Towarzystwo | 
kadać do „Głosii Polskiego“ pod Elektryczne — Łódź, uiica Piotr- 

Apretura*, 11534—]1lkowska Nr. 165. 11607 —2 i 


REWALU 


wiełkości pudeleczka od zapałek (waga 
ra $r.). Zreperowane za pomocą apara- 
Tavu” opony i kiszki są jak nowe. 
Najtańsza i najtrwalsza wulkanizacja | 
„Tava“ wykonywuje nieokreśloną ilość | 
reparacji. — Cena kompl, aparatu wraz | 


äta di hż z materjalem na sześciorazową wulka- UWAEN Opinje lekarzy 
jadła dia tychże po ce- nizację i objaśnieniem tylko A e za | 


przy flakonie 
nach konkurencyjnych zalczenióm 


ZAKŁAD —— JAM Hofzes | a J. NIZED ŁÓDŹ — aa Główny skład Tow. Ake. L. SPIESS 


ZOOLOGICZKY 
ul. Glówna 14. żądać w skt. Apt. 


303—6 


Sprzedaż 


kanarków zagranicznych, 
złotych ryb i innych, oraz 


16 


—— r 


SPY TTW ŻE OWAK ZZ RY OTOZ TW TEJ 


UATE j 


VEA > TT E 


Manka | wychow. 


bsolvente cours 
pes lettres, don- 
ne leçons français, 
anglais. S'adr, rue 
Cegielniana Ne 19, 
log 8, front, III et. 
Rydel. Voir de 
5—7, 655—2-n 


ieoToJa pod- 
wójnej i kares» 
pondencji uczy 
gruntownie dyplo- 
mowany nauczy- 
cięl buchalterji — 
Cegielniana N 71, 
iewa oticyna, 5 p. 
prawo, Zgłoszenia 
od 2—5 po poł, i 
7—8 wieczorem, 
616—1-n 


FET Ogloszenia drobne 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Lu 13-20. 


Od poniedziałku dnia 17-go do 27-go Listopada włącznie 


pierwsza powojenna 


prze 


ow 


A: 
Va = 
ra" 
W 
A 0 
PŁ. 0 


r; 


nagromadzonych w wielkich ilościach 
po genazh niebywale nizkich. 


RESZTKI 


materjałów 


JEĘEDWABNYCH 
WEŁNIANYCH 
BAWEŁNIANYCH 


az Resziek 


ma suknie, palta, Kostjumy, bluzki, spódniczki i t. p. 


nadające się i na podarki gwiazdkowe. 


W dniu 7 i 8 grudnia urządzamy w naszym loKalu 


WYSTAWĘ 
Perskich Dywanów 


Naj- 


mie lekcje na 
dogodnych warun 
kach sk, zgło- 
szenia do „Głosu* 

i sub „Zamilowanie” 
011-2-n 


auki korespon- 
il dencji, redago- 
wania podań i pi- 
sania na maszynie, 
udziela nauczyciel 
z ższem Wp- 
kształceniem, ln 
formacje; 8 — 10 
rano, 8—9 wieecz, 
Piotrkowska 135, 
ofic. I p. 576+1-n 


UU Leea y eaa EE 
ntudent udziela 
ð lekeji. Specjal- 
ność: polski, łaci- 
na. Piotrkowska 16 
m. 22, 46-5-n 


| | e-fygocz przyj- 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


| cyna 


» 


| piita nauczy- 


cielkaą, wyuczą 
kroju i orz w 
ciągu 2 miesięcy 
za 40 zl. Pańska 
Ni 75, m. 52, ofi- 
li wejście 
parter. Tamże pra- 
cownia ubiorów 
damskich i dzie- 
cinnych. 37-1-n 


ftenograji wyucza 
J listownie, szybko 
jaknajdokładniej 

(gwarancja) Insty- 
tut Stenograficzny 
Warszawa, Moko- 
towska 59. Ządaj- 
cie obszernych 
bezpłatnych pros- 
pektów  565.12-n 
c eoe 


tudent prawa u- 
$ dziela lekcji w 
zakresie średnich 
szkół, Wólczańska 
N 91,m.56. 26.6 n 


jaz ielam lekcji 
niemieckiego od 
1-6, Rozwadow 
ska Me 58, m, 16,. 


W 50 jednogodzin- 
nych lekcjach 
naucza praktycz 
nie — b. rzeczo- 
znawca ksiąg han- 
dlowych z wyż- 
szem wykształce - 
niem — samodziel- 
pojo rowadzenia 
ks ag sporządza- 
nia bilansów, z 
gwarancją wyklu- 
czającą wszelkie 
ryzyko. Informa- 
cje: 8—10 rano i 
8—9 wiecz. Piotr- 
kowska 185, ofic 
I piętro. 75-2-n 


ma La CCA o 

ażne dla Pań! 
W Znane nauczy: 
cielka naucza kro: 
ju i szycia w prze- 
ciągu jednego mie- 
siąca za 45 zło- 
tych. Uwaga; Przyj 
muję również lek- 
cje prywatne za 


Kupno | sprzedał |A"toszze ceny! L 


je sprzedania le- 
żanka i krzesła 
dębowe, zupelnie 
jeszcze nowe. ju- 
ljnsza Ne 41, m. 17. 

655—1-k 


o 
ij tro nurkowe i 
tremo. Konstanty- 
nowska 12 m 3, 
od 5—7, - 


upię I Il-g 
i uł Pig ę ść 
„ChresBtomatji 
Wachtierowych*— 
poszczególne czę- 
ści też. Of. Sub, 
„Pedagog, %-2-k 
PE POZA MIA 


awki szkolne i 
parnik do sprze- 

dania. Wiadomość: 
Stowarzyszenie 

Handłowców Pol- 


80 złotych. Pań. | $kich. Piotrkowska 
A N 108, w godzi- 
Aa Gry [nach od 5 do ej 


Szwarc u Gryn- 
biata. Zapisy: od 
11—12,2—5. 42-l-n 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86, 


bór, Zielona 11. 
7 ę 6k 7 wiecz, 


wiecz. 62—4-K 


Íe © w PY 
ża skarpetki dam 
skie. Wielki 


567— 


FZZ 
sprzedania tu- 


Najwygodniejsze 
poderuaii gwiazd- 
owe! plusz, kotik 
jedwabny, małpia 
skóra, velour, - 
ston kamdarn, ga- 
bardina piękne 
ty, biały towar wi- 
zewski, purpur, 
obrus ręczniki 
ch , chustecz- 
ki, krep-de-chine, 
tafta, trykotina, — 
francuskie satyny, 
aksamit,  welwet, 
etamina, firanki, — 
koce, kapy pluszo- 
we, kołdry, swea- 
try, artystyczne — 
poduszki i inne 
poleca Leon Ru- 
baszkin, Kilińskie- 
go 44. 604-5-k 


aterace wiostlane 

najlepszego ga- 
tunku, lampy elek- 
tryczne, sprzęty 
domowe, serwis 
szkłany, lałka de- 
koracyjna do sprze 
dania tanio z po- 
wodu wyjazdu. Ka- 
rolewska t od 4 


540-2.k m. 14. 


N*= do szycia 

na najdógod- 
niejszych warun- 
kach sprzedaje, — 


Rosen, Piotrkow- 
ska 83, 815-3-k 
ge używane: sy- 

pialkę, stołowy, 
biurko, bibijotekę 
z powodu wyjazdu 
tanio edam.— 


Szwankowski, Na- 
wrot 82. 19 1-k 


je gwiazdkę! Na 
raty i za gotów- 
kę! Łóżka niklowe 
wszelkiego rodza: 
ju, krzesełka dzie- 
cinne, materace, 
łóżka połowe wóz- 
ki dziecięce daje 
„Palma“, Naruto- 
wieza 56, w bramie 
na 7: telefon 
Ne 56-25. 


7e10-ic 

2 do sprze 
dania sypialnia 
koloru słoniowej 
kości, oraz pocze- 
kalnia lub dziecia- 
ny pokój biały la- 
kierowany.  IKon- 
stantynowska ję 
—|-K 


a a m ZZ Z Z O Z Z 


ny O O Z 0 O I ZZ Z A Z A A 
"a 


feszzinie kupię| Zaoflarowane. 


ładną szafę — 


bibliotekę. Oferty potrzebny subjekt 


z podaniem ceny 
Sub „Bibliofil”. 
489—D-Kk 


j" azyjnie dwa no- | 


we solidne me- 
skie palta tanio do 
sprzedanła u kraw 
ca. Zielona X 10, 
m, 4, tamże przyj- 
muje się pluszowe 
damskie do roboty. 
658—1-k 


” na okolicy 


Stoków dwie lub 
więcej mórg ziemi. 
Oferty pod „S, G.* 


qianin wielki wy- j“ 


* bór nowych | u- 
żywanych, Biith- 
nera, Bechstelna, 
Sotlera, Schróde- 
ra, Guandta i inn. 
„Lyra” Piotrkow- 
ska 82, 86-9-k 


owery używane 
kwi Rędzia 
Ryne łucki 9. 


szk 


aprzedam kredens, 
e. krzesta. 
szafę, tremo, oto: 
manę, bieliźniarkę, 
łóżka, Piotrkow- 
ska 189, m. 9. 

651 —6-k 
tprzedam 2 maszy - 
d my do szycia 
nożną z ptdiem 
140 złotych, gabi- 
net gramofon, 
pomnik granitowy. 
Płocka M 1. 65-1-1 


ki, toalety, etażer- 
ki, Przyjmuję ob- 
stalumki, Radwań- 
ska 17, Leon Ka- 
liński. 495-5-k 


sprzedam maszynę 
ù do szycia, nową 


Pogady | prate, 


Poszukiwane 


bsolw`atka 4-g0 

kursu semina- 
rjum nauczyciel- 
skiego poszukuje 
miejsca w lepszym 


cjach. Przytem mo- 
że się zająć gospo- 
darstwem mo- 


uchaiterka — ko- | miesciu 


diugoiotaią Prak 
go prak- 
tyką przyjmie po- 
sadę w poważnem 
przedsię biorstwie, 
Oferty sub „Samo- 
dzielna* 83-2-pp 
PZ w śred- 

nim wieku, wła: 
dający 5 językami 
poszukuje jakiego- 
kolwiek zajęcia — 
wymagania skrom- 
ne. Ul. Piwna 10, 
Antoni D 


—5-pp 


Poza — 
buchalterka ma 
kilka godzin wol- 
nech. Oferty sub 
„E. A"  82-2-pp 
pW ME. DOW KE Ó 
| py poszu 
kuje posady, ma 
dobre świadectwa. 
Ochrona Kobiet, 

Przejazd 25, 
557 —2-pp 


zwa poszu- 
R pracy w do= 
mach prywatnych. 
Oferty do "Głosu" 
sub „A. W.* 
580—5-pp 


przyjmuję robotę, 
szyję suknie oraz 
pocą 
i męską bieliznę, 
Konstantynowska 
25, m. 4. 
05-2-pp 


godzinowedo za- 
ia. — Łaskawe 
oferty do „Głosa* 
pod „Pakarz* 
658—1-pp 
dT, czlowiek 
z rodziną poszu- 
kuje  mieszkanią 
za oprzątanie do 
mu. Łaskawe ofer 
ty pod „F. M." 


pean poszukuje 
J 


505—iu-pp | czka* 


dö piekarni c= 
kierniczej. Cediel- 
niana 53, Kornbrot. 
612—1-pz 
otrzebity podrecz 
D ny krawiecki-— 
Rokicińska Ne 52, 

w podwórzu. 
641—2-nz 
otrzebna slużąca 
do wszystkiego. 
Wólczańska JM: 98, 
m. 14.  655—1-pz 
potrzebny czelad- 
nik stolarski, — 

Zgierska 144. 
605— 1-pz 
RER WANE Ł IZ 
g tolarzy na meblo- 
we roboty poszu 
kuje Zakład Sto- 
jars, Napiórkow- 

skiego N 7, p 

Górnym Rynki. © 
458-4-pz 


Lokale, mieszkania 


pania, poko- 
ju z kuchnią po- 
szukuję, Dzie!nica 
obojętna. Pośred- 


nictwo pożądane. | 1 


Oferty do Grosu“ 
„T.N.O.* 


soba przyzwoita, 
inteligentna po- 
szukuje wspólne- 
pokoju przy 
rodzinie lub sa- 
matnej. Oferty sub 
„Orudzień* 98-1-m 
ligna ay a pokoju 
młode maiżeń- 
stwo za czynszem 
miesię- 


= OF 
cznie. ert 
„D. S. E* Aa 


przyjnę awuch| 9 


panów na miesz-= 
kanie z całodzien- 
zmie a ID 
amże ia 
gospodarskie, UL. 


le- 


tel* do Administr. 
„Głosu*  46—1-m 


Jest 


| y= a. po- 
umeblowa 
my w śródmieściu 


. Of 
„Kała, rd 


persen skiep 3 
dwoma pokoja- 
mi i przedpokojem 
w dobrym punkcie 
na 5 pokoje z Ku- 
chnią w śródmie- 
ściu, Zgłaszać się 
między 4, 4—6 pp., 
ul. Piotrkowska 
N: 255. Wieczorek. 
625—1-m 

J Pokoje kuchnia 
do najęcia, 
oraz 1 ój z ku- 
chnią z meblami. 
Zgłoszenia przyj- 
muje się z „Ogni- 
wie” Sienkiewicza 
e 651-1-m 


interesy handlowe 


Sklep urządzo 
ny Sprzedam 
ul, Suwalska N 9, 
sklep. 527-5-h 


przyjmę wspólnika 
wspólniczkę z 
4000 złotych do ko- 
rzystnego interest, 
Oferty pod „Wspól 
nik* do „Głosu* 
685—1-h 


fklep z mieszka- 
) niem, w dobrym 
punkcie do sprze- 
dania. Oferty do 
admin. „Głosu” sub 
„Sklep“  599-1-h 
+ RWT AE 
sprzedam sklep z 
i mieszkaniem. — 
Fabryczna 2 Wia- 
domość od 5—7. 
581—1-h 


- pasz wy- 
3 kwalifikowanej 
w dziale artystycz- 
rym ręcznych ro- 


bótek, poszukuję 
Oferty „Współni- 
535—2 h 


6-5-m |: 


Nr. 382 


+ > 
984 7 2 8 menena a 


Baniegionia mmm 


ftszerka Pipiko 
" wa przyjmuje za, 
mówienia pań. UI 
Piotrkowska 15 


m 14. 757 —10-/ 
przybłakał się pigi 
r wilk Odebrać 
móżna. — Naruta 
wicza 28. 15.54 


p zybląkał się pies 
szpic. Do ode 
brania: Narutowi- 
cza 44, Dr. Wal- 
fisz, 854—1. d 


Laqnkiono doton,- 


roenówna Alicija 
zagubiła matry- 
kule, wydana w 
gimnazjum Pań 
stwowem im, E, 
Szczanie ckiej, 
617—1-2 
IEGEAD Marii 
skradziono biiet 
woinej jazdy tram- 
wajami. Podleśna 
M 626—1-z 
ates ma zgu- 
biła dowód oso- 
bisty, wyd w Ło- 
zi. 79—5-2 
gzpizajzen Tzak 
zgabił portfel 
w eta go- 
tówką 153 złp 
aszport polski, 
kartę zwolnienia, 
poświadczenie wi 
dane przez Szkolę 
krojczą oraz inne 
papiery. — Miasto 
itgoraj ziemia 
Labelska. L SE 
zajzen. 806-1-z 


l yte 
zega 

(na . Łaska- 
znalazcą Zze- 
chce odnieść za 
dzeniem, 
Wójcicki. 


Dr. med. 


|M. Herszner 


ekoroby dzioci 


rzyjmuje od 1—2 
P od 6—7 wieczór 


Zielona 16. 

594—5 
Dr. Majeran- 
LI chłenszłaj n owa 
ghoroby dzieci 


wznowiła 
przyjęcia 


Andrzeja 28 
605—1 


Dr. moed, 


D. Weisbram 


Sopce. chorób 


uszu, nosa, gardła, 
— i krtani —— 


przeprowadził się 
Begielniana 26 


odz. é: 5—7 
godz. przyję iome 


Dr. Maria 


LEWINSONGWA 


chor. woneryczne, 
skórna i  mogzo- 
— płciowe. — 


Cegielniana 6 
, przyj. 11—3,5—5 
ak Ae i św. 11-1. 


Dr. 


Zeldowici- Nlacrkn 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


Kilińskiego 117. 
Tel. 13-66, 


5 dom od Nawrotu 
11445—1! 


rerum TTE acz | 
Dr. 4036 


B. Eljasberg 


Choroby nerwowe- 
elektryzecja I ma, 
sażę, 


Piotrko wska 66 
Od 11—1i0d4—6 
masae AO 


Dr. 
4. M. Haleh 


kobiece. 
Przyjm. od 10—1i 
i 4—6. 


| Piotrkowska 26. 


"RAFIKA LSTWSIROWE: ATA 
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Redaktor odpowiedzialay Włądysiaw (fagaisti. 


